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Król Anglji poleci samolotem do wybranki serca 
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król odłożył o jeden lub dwa dni później 

Księżniczka Elżbieta, corka księstwa 
Yorku, w której opinja angielska u

patruje przys!Złą. kroIową Anglji. 

w izbie gmin oświadczenie celem wy
jaśnienia stanowiska gabinetu, by u
sunąć nieporozumienie, jakieby mogło 
powstać z powodu czynionych rządo
wi zarzutów przez niektórych polity
ków. Chamberlain miał tu oczywiście 
na myśli Churchilla. 

W dalszym ciągu podkreślił, że rząd 
me zmuszał króla do decyzji i że mo
narcha nie sprzeciwia się opinji ga
bmetu, w przeciwnym bowiem razie 
rząd byłby się podał do dymisji. Król 
uchwałę poweźmie z własnej, nieprzy
muszonej woli i nie ma mowy o ja
kiemkoJwiek ultimatum. 

Pogłoski o wyjeździe króla 
do Francji 

Akt ewentualnej abdykacji króla 
nastąpiłby dopiero we wtQrek. Ze rze
czywiście zapadła już de'~'yzja i for
malności zostały dokonane wskazuje 
fakt. ze pl'emjer nie pojechał już wczo
raj wieczorom do króla i że posiedze
nie gabinetu, któee miało się oClbyć w 
poniedziałek rano, zostało odwołane. 

Lo n d y n (PAT) Premjer Baldwin, Lon d y n (PAT). Korespondent Ha-
ministrowie: spr. wewn., koordynacji vasa, charakteryzują.c położenie, jakie 
,obrony państwa, handlu, dominjów, wytworzyło się po wczorajszem posie
pracy' i zdrowia publicznego oraz lord dzeniu gabinetu, stwierdza, iż rozwią
przewodniczący tajnej rady, zebrali się zanie kyzysu konstytucyjnego odroczo
YI niedzielę rano na Downing Street. no. Stanowisko rzą.du nie uległo jed-

Korespondent agencji Havasa do- nak zmianie. Potwierdzają. się pogło
wiaduje się ze źródeł miarodajnych, że ski, iż rozpatrywano kroki ustawodaw
p~ranne rozmowy ministrów miały być cze, jakie należałoby przed-sięwziąć w 
przygotowaniem do posiedzenia gabi- .razie, gdyby król twał nadal w swym 
netu, które wyznaczono na godz. 17-tą. zamiarze. Rozpatrywano zagadnienie 
O godz. 11,15 premjer Baldwin w towa- następstwa tronu jedynie ze strony 
l'Zystwie swego sekretarza udał się do technicznej. 
Malbourgh House, gdzie odbył naradę Oświadczenie, które premjer Bald
z królową Marją. W chwilę po wy- win ma złożyć dziś w izbie gmin, jak 
~e~dzie premjera Baldwina przybyli na przypuszczają w kołach politycznych, 
Downing Street kanclerz skarbu, lord I ograniczy się do zapezeczenia pogło
pieczęci prywatnej, pierwszy lord ad- skom o nacisku wywie,ranym na kró
miralicji, minister oświaty i prokura- la. Od parlamentu będzie zaleiało wy
tor generalny sir Donald Sommerwell. powiedzenie się za odroczeniem roz-

Po powrocie z Malbourgh House, w 
premjer Baldwin prowadził dalsze na
rady z członkami rządu, obecnymi na 
Downing Street. 

Tłum krzyczy: 
,,chcemy król'a Edwarda!" 
P ar y ż. (PAT) Havas donosi z 

Londynu: Arcybiskup CanŁerbury od
/'Wiedzi! po południu premjem Baldwi
na.. Podczas jego przybycia na Dow
ning Street tłum powitał go okrzyka
mi: "Chcemy króla Edwarda!". 

Arcybiskup Canterbury opuścił 
Downing Street o godz. 16,25. Tłum po
nownie demonstrował i policja z tru
dem utorowała deogę samochodowi ar
cybiskupa. Na skrzyżowaniu Downing 
Street i White Hall dwie kobiety trzy
mały transparent z napisem: "Zo
stawcie naszego króla w spokoju. Ab
dykacja będzie sygnałem do rewolucji". 

Parlament zadecyduje 

cia dyskusji na temat kryzyJSU. Gdyby 
izba gmin zażądała niezwłocznego 
przystą,pienia do dyskusji, rzą,d mu
siałby udzielić wyjaśnień. 

Minister dominjów 
u premjera 

L on d yu. (PAT.) O godz. 9 min. 
45 premjer Baldwin przyjął ministra 
dominjów Mac Donalda. 

L o n d y n. (PAT.) Około godz. 10 
z Fort Belvedere wyjechał do Londy
nu samochód, w którym znajdowały 
się dwie osoby. Jedną z nich był 
'Mouckton, prokurator królewski 
hrabstwa Kornwalji, 

Nagły ZWł"Ot w sytuacji 
L on d yn. (pAT.) Mimo, że 

wszystkie przygotowania formalne i 
kQl1stytucy j ne na wypadek ' abdykacji 
króla zostały zarówno w Londynie, 
jak i w stolicach dominjów poczynio
ne, król Edward, jak się dowiaduje 
korespondent PAT., nie podpisał do
tychczas dokumentu abdykacyjnego i l 

zastrzegł sobie jeszcze peWien czas do 
namysłu, zanim podpis ten złoży. Nie r .' 
jest przeto wykluczone, że akt osta- KSląZę 
teczny nie nastąpi 'we wtorek, lecz o 

Yorku, '-- ewentuilny następca; 
króla Edwarda 

jeden lub dwa dni później. 
Król zamierza rzekomo udać się 

do Cannes dla rozmów~enia się z pa
nią Simpson, zanim podpisze swoją 
abdykację. Od rozmowy tej bardzo 
wiele by zależało. Je,żeli król wykona 
swój zamiar odwiedzenia pani Simp
so. to nastąpiłoby to zapewne bez
zwłocznie samolotem i w ciągu 48 go
dzin król byłby z powrotem w Lon
dynie. 

Interwencja Churchilla 
za kompromisem 

Lo n d y n. (pAT.) Grupa parla
mentarzystów, będących w najbliż

kontakcie z Churchillem, a u-

trzymująca poza tern dzięki SWOlM, 
koligacjom rodzinnym bliskie stos~ 
ki z dworem królewskim i otoczeniem 

Król Edward VIII, 
według najnowszego zdjęcia 

k~,ego rozwiązania kryzysu,. który by 
nie zmuszał monarchy do abdykacji 
w obecnej fazie wydarzeń. 

O~o~i~H)śCi tej gr~py utrzymują, że 

L o n d y n. (P AT). Posiedr.enie ga
binetu trwało 1 i pół godziny. Wziął 
tw niem udział doradca prawny króla. 

Chamberlain oświadczył dziennika
rr-rom, że Baldwin złoży W poniedziałek 

Rról angielski interesuje się osobiście bezrobociem wśród swoich ziomków. 
Wielką Popularność zjednał młodemu monarsze wyjazd do południowej 
Walji,. najciężej dotkniętej klęską bez robocia, gdzie król w bezpośrednich 

w. d.zl~l~Jszym. stame rzeczy byłoby 
memozl1wem ządać, aby król obecnie 
rozstał się ostatecznie z p. Simp.son. 
Projekt wyjazdu króla samolotem do 
C~nnes d~a rozmówienia sią z p. 
Simpson Jest przez tę grupę usilnie 
popIerany. W ten sposób sprawa mał. t'ozmowach z robotnikami za sięgał wiadomości o ich doli. 



tieństwa króla uległaby odroczeniu na 
kilka miesięcy. Po upływie tego cza
su król miałby ostatecznie zdecydo
wać, czy poślubi p. Simpson i abdykll
'je, czy też zrezygnuje z małżeństwa 
i pozostanie na tronie. 
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tyjskie, że przyjmuj,E) postanowienia, 
wynikajyce z konstytucji i z zaleceń 
swoich ministrów i że w myśl tego po
wstrzymuje się od wstąpienia w 
zwią.zki malżeńskie, nie chcąc postę
pować wbrew radom swoich mini
.strów. 

Grupa Churchilla uważa, że ten 
projekt jest ostatecznym kompromi
sem. Przyjaciele Churchilla zapew
niają, że premjer Baldwin w porozu
mieniu z członkami gabinetu wyrazić 
miał zgodę na odroczenie decyzji kró
la. Decyzję swoją. król 6g10siłby 
wszystkim obywatelom. Imperjum 
przez radjo. 

poklady, które wyjęto z 't)(')d szyn i za
stapiono nawerni. Ponieważ okoliczni 
reflektanci dawali niska cenę, wystą
piła specjalna delegacja z wnioskiem 
o przekazilOie drzewa z podkładów w 
ilości około '40 metrów sześciennych 
na pomoc bezrobotnym. 

Tymczasem na sImtek otrzymania 
zarządzeil miejscowe władze lwIejowe 
zakupiły specjalnie naftę, wysłały ro
botnil{ów, ktÓl'ZY podkładY ułożyli w 
St03. oblali naftą i spalili, pilnując, by 
ogień nie przeniósł się na pobliskie 

Na fronoie wa·lk w Hlszpanji 

? s 
budowle. Podobnie zniszczono stosy 
podkładów w Gałkówku. 

Ponieważ . zniszczenie drzewa prze· 
prowadzono akuratnie w ,c~asie, g~y 
przymusowo poprostu SCląga Slę 
składki na pomoc zimowa. od wszyst· 
kich, interpelanci zapytują ministra, 
czy znane mu są wyżej wymienione 
fakty, czy społeczeństwo jest n~, tyl~ 
bogate, czy może ~o~ie. pozwoliC na 
njszczenie drzewa l .1aloe konsekwen. 
cje wyciągnięte zostą,ną wobee inicja
torów -p,alenia drzewa_ 

Rozmowy, odbyte w ciągu ostat
nich 2-3 dni z królem, wylmzały, że 
pragnie on uniknąć luyzysu l{onsty
tucyjnego. Okazuje się obecnie, że 
niatylko premjer Baldwin był w ciągu 
ostatnich trzech dni w kontakcie oso
bistym z królem i udzielał mu swoich 
rad, ale że król widział się w piątek 
wieczorem również z "Vinstonem 
Churchillem, który wezwany został 
do Fort Belvedere. 

J@żeli powyższe rady Churchilla i 
jegl) przyj.aciół zostałyby p,pez króla 
przyjęte, to należy się spodzIewać. że 
po porozumieniu się z p. Simpson król 
nie zrezygnuje z tronu. Król ma za
wiadomić wtedy całe imperjum bry-

Nagle "posieckenie Izby Gmin 
. L o n d y h . . (Tel. wł.). We ;V\'torek,- f) 

godz. 14 m. 15 rozpoczęło się posiedze
nie izby gmin. Szczegółów z posiedze
nia do chwili, gdy oddajemy numer 
na maszynę, brak. 

Kontratak na bagnety 
O~erwoJti h'Rcą CZOllli ~ Warf;ość bojowa mili·cji - Strąc~ 

ne samoloty 
S a l a m a n k a. (P AT.) Według wrócił samowolnie tego samego dnia: 

k(lmunikatu powstal'lczej kwatery do Walencji, podając, jako powód, 

17 grudnia zbiera się rada miejska 
w Łodzi 

głównej, wojska rządowe wszczęły brak pomieszczenia w pierwsz.,rzęd. 
atak na odcinku Espinosa de Los nych hotelach. 

Jaki jest por~qdek obł'ad'! - Ilu wicepł·e~ydentów 
. Ł ó d ź, 8. 12. - Jak to zapOWiada-I ceprezydentów i 3) ustalenie wysokości 
liśmy, na 17 bm., godz. 19.30 zwołane poborów członków zarzQ,du miejskiego. 
zostało pierwsze posiedzenie rady miej- Termin pOilieclzenia rady mieisliiej w 
skiej w Łodzi, na którem na pm'zą.dku celu dokonania wyboru zarządu miej
dziennym przewidziane są. trzy punk- skiego nie jest wiadomy. 
ty: 1) zagajenie, 2) ustalenie ilości wi- • 

• 

Oddziały "obrony narodowej w Pols[e 
Będą do nich pr~yjmo'łl.·anf nłlod~i lud~ie ~ orga,ni~acyj 

Montero9. Atak był poparty przez 
czołgi. Wojska. powstal'lcz.e kontrata
kowały na bagnety, odnierając nie
przyjaciela, który stracił dwa czołgi, 
pozoiltawiają.c wielu zabitych i ran
nych. 

Walencja. (PAT.) Minister ban
dlu i przemysłu J. Peil'o w przemó
wieniu publicznem. napiętnował bral{ 
dyscypliny . w nowo uformowanych 
oddziałach milicji., Niedawno zdarzył 
się fakt, że bataljon milicji, wysłany 
z Wal,encji na front do J(artageny, po-

plowrót a-mbasadora 
sowieCkiego 

pr~ysposobielJł'ia wojskowego, pOlfbałvieni 'pracy War Si 'f. a w a. (Tel. wł.) Ambasa-
będzie o tyle tysięcy więcej wyszlcolo- dor. so~!~cki Dawtia~ powrócił z urlo-

War s z a wa. (PAT) Chcą,c przy- nych obrońców .. I pu l obJął urzędowame. (w) 
najmniej w części ulżyć bezr-obociu Oddziały obrony narodowej organi- E " . . P I k" 
i zatrudnić pozbawionych pracy mło- zowane b~dą. przy niektórych tylko migiracJa l O S' I 
dych ludzi, a przedewszystkiem celo- k k -
WQ wykorzystać przeznaczone na ten p~ł .ach piech:oty, w o ~ęgach najba~- War s z a w a. (Tel. wł.) Za pośred-
cel fundusze, min. spr. \vojsk. Ol'gani- dZleJ bezroboc~em dot.kmętyc~. PrzYJ- nicŁwem syndykatu emigracyjnego wy
zuje na okres największego nasilenia r.n0w~ną. będzl.e do l1lch w plenvsz'ym emigrowało z Polski do Ameryki Po
bezrobocia, tj. w miesią.cach zimowych l,zędzle mło~zleż, zrzesz?na w Z'~lą.Z- łudniowej 1205 osób, a do Północnej 
specjalne oddziały "obrony narodo- ka~h (orgal1lzacjac~) plZysp?s{)hlenia 210, do innych krajów zamorskich 68. 
wej", do których będą przyjmowani w wOJsko~vego" a w~J~tk.owo mezrzeszo- Pozatem syndykat załatwił kwest je 
drodze ochotniczego zaci~gu pozbawi e- na z osrodkow '~leJs~lch. , . paszportowe dla 367 osób, które wy-
ni pracy rezerwiści i młodziez przed- Czas pobytu",. szel egach odclzl.ałów emigrowały do Palestyny. (w) 
PO

borowa. obrony narodowej - od 4 styczma do '. 
20 marca 1937 roku. N k " RP ' 

W ten sposób kilka tysięcy mlo- Władze wojskowe zapewnią. ochoŁ- 'owy omlsarz gen. . ' ~ 
dy.ch ludzi, pozbawionych pracy, znaj- nikom wszelką pomoc moralną i ma- W Gdańsku 
d~le w wOjsku zatrudnienie, utrzyma-I terjalną na równi z żołnierzami służby . I I 

Dle i umundurowanie, a państwu przy- czynnej. \Va r s z a w a. (Tel. wł.) P. Prezy-
dent R. P. mianował dotychczasowego 
generalnego komisarza W Gdańsku ~ 
słem R. P. w Pradze. Równocześnie 
P. Prezydent zamianował generalnym 
komisarzem R. P. w Gdal'lsku p. Ma
rjana Chodackiego, dotychcr,a51owego 
chargć d'affa:ires w ' Pradz·e. (w)' 

T a l a v era. (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi, iż dzień wczorajszy 
minął stosunkowo spokojnie! P?mim~ 
ożywionego ognia artyl~ry]skIe~O l 
strzelaniny, która ogr~n:czała SIę d~ 
dzielnicy uniwersyteckIe], Teruan,u l 
Los Vittorios. Samoloty powstancze 
dwulrrotnie bombardowały dzielnicę 
Cuatro Caminos. Samoloty rząd.owe 
wzięły udział .w bitwie powil}trznej 
ponad Madryt.em. Dwa z pośród nich 
zostały ~trącone_ 

Za1!rudnienie 
dla Irobołnik,ów włosk'lch 
R z y m. (PAT) Włoski komi,sarjaf 

EHuigracyjno - kolonj,alny zareJ~stro
wał. w czasil} od stycznia 1935 do ~O ,li
stopada r. b. wyjazd 155.599 rob~h:lkow 
do włoskiej Afryki wschodllleJ .. W 
obecnej chwili pracuje w impef}um 
afrykańskiem 102.754 robotników Wło
chów oraz przeszło 14.000 byłych kom
batantów, którzy po demobilizacji po
zostali w Afryce. 

Z kuźni płk. Koca 
War s z a w a. (TeJ. wł.) W kof~ch 

po yeh mówią, że aprobafę czyn
ników młarod(ljnych uzyskała d~kla." 
racja. ideowa, opracowana przez płk. 
KOca i jego sztab. Deklaracja ma być 
ogłoszona niedługo w prasie. Rów
nocześnie z ogłoszeniem deklaracjI 
przystąpiono do przygotowal'l ~ 6rg~: 
nizowaniem personalnem nowej partlI 
politycznej. 

Palą i niszczą 
byle nie dat biednym! 

Part ja będzie się opierała przed&
w!,zystkiem na systemie doboru el~
tarnego z wykluczeniem szerszych koł 
ltldnóśc1. Formy organizacyjne zosta
ły zapożyczone od faszyzmu włoski/!,go 

6 ·ludzi zginęło i hitleryzmu. Zasada wodzostwa ma 

k t t f" t b . być za,stosowana W całej pełni. W ko-

Skandal ~ pokładami dł'zewa 'UJ Aleksand)'owie i Gall~ówku 

Ł ó d ź, 8. 12. - Wielkie oburzenie I ny zostal 'sPęcJalny memorjał do mi
ora;.o: poruszenie wywołał w opinji nistra komunikacji, 
ł6dzl,jej fakt, jalfli mial miejsce na Tło przedstawia się następująco. 
stacji kolejowej w Aleksandrowie i Na stacjach w Aleksandrowie j 
Gałkówku. W sprawie tej wystosowa- Gałkówku zgromadzone były zużyte 

JANUSZ MEISSNER 

Pewna moja znajoma intelektua- cjalnych zalet charakteru, świetnęgo 
Ustka (zupełnie zresztą. ładna i na- wyszkolenia j nie bylejaldch warun
wet nie izraelitka) utrzymuje, że pi- ków fizycznych. 
lotom myśliwskim "chlupie w glo- Rola lotnictwa myśliwskiego pole
wach". Zdaje się, że należy przez to ga na zapewnieniu innym rodzajom 
rozumieć, jakoby lotnicy myśliwscy własnego lotnictwa swabody działania 
byli niemąclrzy. Jeden mój przy ja- na polu wall<i, oraz - na zatruwaniu 
ciel powiedział kiedyś protekcjonal- życia lotnikom nieprzyjaciełskim. Już 
nie O Bajanie: "Wcale nie głupi chło- sam charakter tej roli podnOSi lotnIc
pak, chociaż myśliwiec". Ale - in- two myśliwskie do godności obroilcy 
telektualistka znajduje się pod sil- i opiekuna lotników linjowych" towa~ 
nym wpływem bardzo przystojnego rzyszących i boml)ardujących. Jeśli 
obserwatora z dywizjonu bombardu- dodamy ' do tego rQdzaj samolotów, 
ją.cego, przyjaciel mój zaś jest pilotem które w myśliwskiem lotnictwie Si 
linjowyn~. Skłonny jestem przypu- najszybsze, najzwrotniejs~e i przysto
szczać, że przemawia przez nich za- sowanę do osiągania największyoh 
zdrość. Zazdrość o poklask tłumów, wysokości, wyszkolenie, które jest 
o efekty, () uprzywilejowane stanowi- najtrudnlejsze i trwa najdłużej, wy-
8ko myśliwskich pilotów w lotni c- magania zdrowotne-, które dla rny
twie. ś1iwców SQ. naj surowsza, wreszcie to, 

Myśliwców zaś wbija w dumę ich że myśliwski pilot sam jeden stanowi 
przeznaczenie wojenne do walki w I załogę samolotu i sam tylko o. dpowia
powietrzu, walki, która - mająo da za sIebie - to nikt już z'apewne 
wszelkie cechy po~u z samolo- nie będzie się dziwił, iż ten rodzaj 
tern nieprzyjaciela - wymaga spe- lotnictwa może mieć do pewnego 

W a as ro le au o usoweJ łach rzadowych wskazują, że zarówno 
N o w Y J o l' k. (PAT) W miejsco- formy organizacyjne, jak i ideologj,a, 

wości Portsmouth, w .stanie Ohio, w . budzą wzrastają.cą Opozycję w dotych
katastrofieautoIIlobilo-wej z powodu I czasowym obozie rządowym. Okolicz
zderzenia, dwóch samochodów zginęło ność ta pozwala dopuszczać niespo
(:i osób. dzianki w układzie wewnętrznych st.o-

stopnia usprawiedliwione pretensje 
do pierwszeństwa wśr6d innych. .. . 

Mówiąc bezstronnie, ani wielki :r0-
zum, ani intellekt nie są. tu niezbęd
nie potrzebne. 

Charakter walki w powietrzu wy
maga od pilotal prócz indywidualne
go usposobienia zaczepnego, w pierw
szym rzęd:l;ie zręczności manewrowa
i celności strzałów. Pilot musi panować 
do tego stQpnja nad sam{)lotem, aby w 
każdej P9zycji czuć się jednakOWO do
brze w powietrzu i .....!. by móc bez za
stanowienia zmienić ją na inn'ł, gdy 
togo będzie wymagała nagle zmienio
na sytuacja. Środkiem do oSią.gnię
cia tej swobody i pewnOŚCi zwrot~w 
jest akrobacja powietrzna. 
~ Cyrk - pogardliwie mówią. za

zdrośni Iinjowcy, jeśli pokazy akro
bacji odbywai'ł się publicznie. 

Ten "cyrk" jeat wstępem do nau
ki walki powietrznej, podczas której 
przeciwnicy zamiast karabinów ma
szynowYch maj~ wbudowane na ' sa
molotach aparaty fotograficzne. Apa.
raty te dzi,ąłaję. za pociśnięciem tego 
samego spustu, który w warunkach 
bojowych powoduje serję strzałów. N,lt 
kliszy zaznll.czony zostAje automatycz
nie dokładny czas zdjęcia, tak że przez 
porównanie zdjęć obu walczących 
można określić, który z nich zostałby 
zwycięzcą: . . . 

Naturalnie, co innego jest ~tr7,:elać 
przez. objektyw, co innego zaś z kara
bina maszynowego. Do takiego praw-

sunków politycznych w państwie. (w)' 

: 
dziwego strzelania służą nieruchome 
cele ziemne (tarcze) na. poligonie, oraz 
t. zw. r ę k a w H (od nazwiska wYll&
lazcy, sierż. Haberlin). 

Tu ~ parę ,słów o samych karabi
nach. Są on6 zwykle wmontowane z 
przodu samolotu myśliwskiego i 
sprzężone z silnikiem tak, że mogą. 
strzelać wprzód nie narażając śmigła. 
na uszkodzenie. Strzał pada wówczas, 
gdy śmigło nie zasłania wylotu lufy. 
Celuje się całym samolotem, patrząc 
na cel przez lunetę celowniczą z po
działką, zwanę, kolimatorem. Spust 
znajduje się na drążku sterowym, któ
rego pilot nie potrzebuje wypuszczać 
z dłoni, aby strzelać. 

Ręl~aw H wygląda jak .. , płócienny 
rękaw odcięty od marynarki 'wielko
luda. Szerszy jego wlot ma metr śred
nicy; węższy - 70 cm. Tę część gar
deroby, wypełnioną. dokładnie wia
trem, ciągnie za sobą. samolot linjo
wy na lince długości 200 do 600 me
trów. Piloci myśliwscy podlatują do 
rękawa. na odległość slmtecznego 0-
gnia i ostrzeliwują go ze swych kara
binów. Ponieważ pociski są barwio
ne inaczej dla każdego pilota, można 
następnie ustalić ilość trafień każde
go z nich. 

W czasie wojny lotnicy myśliwscy 
będą latali nie pojedyńczo, tylko w 
s'f.ykach, conajmniej po trzy samoloty. 
Szyk z trzecll samolotów nazywa się 
kluczem. Takie klucze w niektórych 
wypadkach bQdą. tworzyły także wi\.'k~ 



- = ... 
'Życie jest l'Jie.kłle 

Tylko dla p.ań ! 

Wczt>l'aj świat śmierdział gazami -
W tej chwili wojna - to detal! ..• 
Niż bomby, armaty, granaty -
,Ważniejsza jest dzisiaj - kobieta. 

Jutro z tej samej przyczyny -
(Słowo honoru wnet dałbym) 
O skrawek damskiej podwiązki 
Królowie się wezmą za łby. 

iŻe jedna więcej rozwódka 
Rozwieść się chce po raz trzeci -
rI'yle aż gwałtów, hałasów, 
Awantur na całym świecie. 

Nic mnie to nie obchodzi 
Jak się zakończy ten skweres 
Ja - że tak powiem - prywatny 
Chciałbym tu ubić interes. 

Kobieto! - Jeżeli ciebie 
Ni~ nie zajmuje, prócz tronów -
Powiedz, kto? - Kto mi przyszyje 
Guziki do kalesonów?!!! 

STACH 

Żyd-komisarz pozostaje ..• 
G d y n i a. (Tel. wł.). Naczelnik 

urzędu śledczego w Gdyni, Zyd Szynk
mann jakoś się zadomowił, mimo licz
nych protestów. Z policyjnych komu
nikatów prasowych już nie można się 
dowiedzieć, jakiego Zyda ar~sztowa
no. Komisarz Szynkmann sprowadza 
się do Gdyni, a żona zakłada praktykę 
den tystyczną. 

Sam'obójstwo def!raudanta 
K l' ak ó w. (Tel. wl.) Na cmentarzu 

znaleziono zwłoki człowieka z prze
strzeloną. głową. Po zidentyfikowaniu 
okazało się, iż samobójcą. jest b. dy
rektor Powiatowej Kasy Oszczędno
ści w Przemyślu, Jan Korpak. 

Korpak popełnił nadużycia ponad 
30 tys. zl i po ujawnieniu afery wyje
chał do Krakowa, gdzie wymierzył 
sobie sprawiedliwość. 

Afera w Przemyślu przYbiera co
raz większe rozmiary. Krą.żę. wersje, 
że ogólna kwota nadużyć sięga w tej 
chwili 35 tysięcy zł. 

sze zgrupowania. Ma to na celu wzmo
żenie siły ogniowej i odporności pat1'oli 
myśliwskich, 

Ponieważ niejednokrotnje zajdzie 
potrzeba atakowania samolotów nie
przyjacielskich (z\.vłaszcza bombardu
ją.cych) całym kluczem, musi on jako 
całość posiadać niemal taką zwrotność, 
jak pojedyńczy samolot. Dlatego w 
wyszkoleniu pokojowem uwzględnia 
się również akrobację i walkę zespołów 
~luczy), 

Taki "cyrl(" grupowy wygląda może, 
najefektowniej, Wymaga też od pilo
tów najwięcej w'prawy, zimnej krwi 
i orjentacji, bo odstępy między samo
ł<>tami są. male, dochodzące do paru 
metrów zaledwie, szybkość zaś -
ogromna.. Jeżeli ktoś kogoś trąc'i 
skrzydłem w tym tłoku, to najczęściej 
nie ma czasu Ilawet powiedzieć .,prze
praszam", bo trzeba na gwałt skakać 
ze spadochronem, czyli - wysiadać, 
jak się mówi w lotnictwie. W prze
ciwnYIl1 razie - przeprosin można do
konać dopiero na innym, lepszym ja
koby świecie, dokąd jednak nikomu 
nie je;;:t pilno, 

Zobaczmy teraz, jak odbywa się 
prawdziwa walka powietrzna myśliw
skiego kh;cza. 

Nasz patrol ma na celu nie dopu
ścić do nieprzyjacielskiego rozpozna
nia lotniczego w pewnym ważnym re
jonie, gdzie przegrupowują się jakieś 
nasze oddziały, Innemi slowy - ma
my zaatakować każdy samolot nie-
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Tragiczny zgon por. Burharda 
Zgin.ą.l tła stokach Uhrocia w stronie Hali Gq..sielJticowej 

Hemoroidy •••• 
Ulgę I pomoe VI' cierpieniach hemoroidalnreli 

sprowadzają czopki 

"A n Ł i h e m o r" 
Magistra B. D a l s k i e g o Z a k o p a n e (PAT). Wczoraj WY-I Zieleniewski, któr~ wydo~ył ze śnieg~ 

darzył się w Zakopanem nieszczęśliwy por. Burharda, dającego Je~zcze znakl 
wypadek, Szczegóły są następujące: życia i przyszedł mu z pIerwszą po

Na stokach Uhrocia w stronie hali mocą, a następnie zaalarmował scbro-
; Gąsienicowej na zboczu górskim mię- nisko. Mimo USilnych zabie/?ów Ś, p. 

dzy szczytem Kasprowego a Kopą Ma- por. Burhard ok. godz, 19 me odzy-
J wry stosunkowo niedużych rozmia- skawszy przytomności zmarł. 

Wyrób i sprzerlaż : Kr61. uprzyw. w '1564 r. 
Apteka pod "Zlotym Lwem" wl. M, Dalski, 
Poznali, Sto Rynek 15 vis a vis glównego? ()d
w8.chu. pg 8794·00,121 

P'rzeciw zaiydzeniu 
adwokatury 

l 

~ów iawina porwała ś. p. por. Witolda Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie 
Burharda z Wilna i zniosła w dół w Ratunkowe zniosło zwłoki do Zakopa
stronę schroniska, zasypując go zlek· nego. Bezpośrednią przyczyną zgonu 
ka, ś. p. por. Burbarda były prawdopodob-

Ofiarę lawiny zauważył przypad- nie obrażenia wewnętrzne, wzg~dnie 
kiem przejeżdżający na nartach p, atak serca. 

Lw ó w. (Tel. wł,) Na sobotę był 
wyznaczony dalszy ciąg ogólnego ze
brania izby adwokackie.i. Na porząd
ku dziennym znajdowały się wybO
ry. Zebraniu przewodniczył Zyd Cho
timer, Wysunięto dwie listy t. zw. 
starożydo\~ską. i żydowsko-socjali
styczną.. Obie były upstrzone paru na
zwiskami polskiemi. 

Adwokaci polscy przed głosowa
Występ tV teatr~e sosltowiec/;.OŹ'nt odbyl się ~ pr~es~ko(la»ti niem opuścili gremjalnie salę obrad 
S o s n o w i e c, 7, 12. - W czasie trzymała kill<anaście osób, które po po złożeniu odpowiedniego oświadcz&-

.. Kariera Alfa Omegi" w Sosnowcu 
gościnnego występu "Cyrulika War- wylegitymowaniu wypuszczono na nia, Dziekan Stankiewicz, który jest 
szawskiego" w teatrze miejskim w wolność. filosemitą., wogóle nie przybył. Pozo-
Sosnowcu, gdzie grano ,,I{arJ·erę Alfa l· . d· stali na sali Żydzi i socjaliści przepro-

Na galerji zna eZlOno Jeszcze uzy wadzilI' członków Zydów i kilku so-
Ome!li", doszło w sobotę do demon- zapas zo-ll'łych J·aJ' • 

~ '" I. cJ'alistów do rady adwokackiej. stracyj. . 
W pewnym momencie zgasło na Jak słychać, demonstracje zorgam- Z,rlIe,r""E1n"ie s'le samocho,d1o'w 

ł ' zowano przeciwko autorom sztuki Tu- li '" 
sali światło, a z galerji posypa Slę wimowi i Hemarowi, niearyjczykom. S z t o k h o I m. w (PAT), Autobus, 
prawdziwy grad zgniłych jaj. 
Wśród publiczności po\','stała nieo- Przedstawienie odbyło się później, jed- wiozacy dzieci do szkoły w pobliżu 

pisana panika. Ludzie zaczęli pośpie- nak przy opróżnionej do połowy sali, Oerebro zderzył się z samochodem, 
sznie opuszczać salę, to też pJ;'zedsta- t. zn. W obecności wyłącznie Żydów. I jadą.cym w 'przeCiwnym. kieru~ku. 
wienie przerwano, Niektórzy z publiczności również Czworo dzieci zostało zabItych, pIą.te 

Jak się dowiadujemy, policja za- odnieśli "obrażenia". odniosło ciQżlde rany. 
! 

Oczywiśc·e 
Dwa cele - \Valka o dobro robotnika - Kto go ldrad1.a? 
L ó d Ź, 7 grudnia 

Socjaliści są "patentowanymi" o
brońcami mas robotniczych; poprostu 
z tej rzekomej ob,·ony zrobili sobie 
źródło dochodu, Znalazło to swój wy
raz w pogardliwej nazwie "bonzów'" 
jaką im nadali nie fabrykanci i llie 
"endecy", ale właśnie robotnicy (jakby 
to powiedziano w Z, S R. R. - rabo
czije od stanka)! 

zyskiwany, głodzony, pozba'wiony pra-, nym lekarzu, który, m'll;siał raz wyj~
cy robotnik chętniej placi składki, ni~ chać, ~ swych ~acJentow . P,ozosta~lł 
robotnik dobrze opłacany, pewny swej pod opieką kolegI. Gdy wroclł po mle
pracy i nieprzemęczony. Znaną rzeczą, I siącu, wszyscy chorzy już b~li wyle
jest fakt, że dopiero wobec grozy re- czeni. 'Więc zrozpac~ony takIm ob~o
dukcyj, wówczas gdy place się obrywa, tern sprawy, zwymyslał kolegę: "IdJo
Itast~puje masowy zapis robotników ta jesteście! Leczyłem ich przez -całe 
do partjj i zwią,zków zawodowych - lata i miałem co jeść, a teraz chy~a 
i co najważniejsze, zacz~'nają wpływać z głodu zdet:hnę! Mądry lekarz me 
"'kładki. To też wszelkie zatargi są. powinien nigdy pacjenta wyleczyć, tyl-
wodą na młyn "bonzów"! ko leczyć go i nie dać mu umrzeć! ..... 

Im robotnikom gorzej się dzieje, im 
bardziej potrzebują pomocy i obrony, 
tem lepiej powodzi się "bonzom". Wy-

Z czegoby oni żyli. gdyby się robot- Takim "mądrym lekarzem" są so-
nikowi dobrze powodzilo~ cja1iści, lo też ogarnia ich pasja, gdy 

Istnieje taka anegdola o niesumien- ktoś chce uleczyć ich stałego pacjenta 

•...•..........•............ _-
! ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI ! • I K A" J. KALINOWSKI , 

" i A. SOBCZYK 
"TRIUMF" S-rnio lampowa. 7-mio obwodowa, 

J II Irsllsowa, wspaniały ton 
"SYMFONJA" 6-Clo lampowa, 7-rnio obwodowa 

su perheterody na 
"METROPOLIS" 5 - cio lamp. superheterodyna 

bardzo pomysłowa trójbarwna SKala 
,.EROS" 4·ro lampowy, 3 obwod. wysokie; klasy 
"MARS" najtaflszy z naJlepszycll I najlepszy 

z naj tańszych. ag 19 &>8 

SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 
vw ••• wwwww ••••• w. 

przyjacielski, który się w tym rejonie sam. My mamy tylko uważać, czy 
pokaże. ' I;cbo nie przyniesie nieprzyjacielowi 

Dowódca klucza leci nieco przed odsieczy. Mówiąc językiem wojsko
nami, i niżej. My numery 1 i 2 za nim, wym - pozostajemy na pułapie bez
równołegle do siebie. Krążymy już pieczCllsł\\'a, aby interwenjować zgóry, 
przeszło godzinę, napróżno wypatrując jeśli tego zajdzie potrzeba: 
nieprzyjaciela, gdy nagle podrywa Tymczasem samolot naszego do
naszą uwagę sygnał dowódcy: samolot ',yódcy gna wdół pod ogon przeciwnika, 
jego kołysze się kilkakrotnie na skrzy-
dła w obie strony _ baczność! Nieprzyjacielski obserwator do-

Aha! Nieco na lewo i o jakieś 500 <;lrzegł go w ostatniej chwili i w po
metrów niżej leci linjowiec z obcemi śpi echu rąbnął serj~ slrzałów ze swych 
znakami na skrzydłaCh, Nie widzi nas karabinów maszynowych, prawie nie 
jeszcze zapewne i najlepiejby było, mierząc. 
gdyby nie zobaczył nas aż do chwili ~nL1(!' )\\,ał? - Miejmy nadzieję. 
ataku, Jego pilot, słysząc grzechot ognia, 

Dowódca klucza na pełnym gazie 7orjentowal się szybko i kładzie ma
ciągnie nas miQdzy słollce a nieprzy- szynę do g\\ ałtownego skrętu, aby 
:acielską maszyn~, zachowując prze- uniknąć ataku i dać obserwatorowi 
\\ agę wysokOŚCi, Teraz z pewnością możność skuteczniejszego użycia ka
jesleśmy dobrze ukryci: obserwator rabinów z innej pozycji, bo teraz my
nie dostrzeże naszej trójki pod ulewą śliwski samolot jest niedosięgałny: 
jaskrawych promieni; łeci spokojnie ogoli i kadłub linjowca zaSłaniają. go 
dalej, podczas gdy zbliżamy się doil zupełnie, 
z tyłu. Ale już jest zapóźno: myśliwiec, 

Wtem - powtórny sygnał "bacz- znalazłszy się za ogonem linjowego 
ność", znal< prawą. ręką, znak lewą, samolotu i nieco poniżej, natychmiast 
i maszyna dowódcy nurkuje wdół, I przestał nurkować, Podciąga swoją 
w kierunku linjowca. A więc atakuje maszynę wgórę, bierze na cel przeciw-

MAGAZYN KONFEKC.T~ 

MAB7~N 1 lVOBENBEBG - Łodź 
T.I. 261-74 al. Plotrkowaka 160, Dlrozaik GłówDej Tel. 261-" 
pOleca: Płaazcze damakle, jesionki i palta męakie, palta dziewczęce 

i chłopięce, pła.zcze przepiaowe dla aczni6w i aczenic 
o r a z w. z ełk i e ubiory męskie, chłopięce i aportowe. 
SPECJALNY DZIAł. MIAROWY ~ 2U 067 

- głodujące:;o robotnika: "To kto bę
dzie składki płacił? To z czego będą 
żyli związkowi sekretarze, socjalistycz
ni redaktorzy, i inni patentowani 0-
broIlcy klasy robotniczej? !" ..• 

Przed kilkoma dniami zamieścili
śmy artykuł, zatytułow.any "Sedno 
rzeczy", w którym stanęliśmy na sta
nowisku, że dotychczasowy stan rzeczy 
jest nader szkodliwy. Chaos panujący 
na rynku pracy grą,ży w ostatecznej 
nędzy masy robotnicze i dezorganizuje 
polską. gospodarkę narodową. Traci na 
tern robotnik i traci Polska, nie traci 
tylko fabrykant. Kartele i tak ze 
wzgl<;;dów "kalkulacyjnych" ogranicza
ją produkcję, a strajk to doskonała 

nik a i kropi, kladąc siQ w skręt razem 
z nim. 

Wszystko to dzieje się sto razy 
szybciej, niż można opowiedzieć: w 
ułamkach sekund, naprawd~ błyska
wicznie, 

Samolot linjowy przewala się już 
przez sIu·zydło, bezwładny i bezwolny, 
poczem, jak kamicIl, spada ku ziemi. 
Kasz dO\yódca pędzi za nim na wszel
ki wypadek: to może być tylko ma
newr uci('czl.i. Lecz nie: dym bucha 
z linjowej maszyny; nagle w pól d.rogi 
ogamia ją płomiell. To koniec. 

O, przepraszam, jeszcze nie! Trzy 
punkty na horyzoncie zhl iżają. się ku 
nam. Może nieprzyjaciel dla OChrony 
s,,'ego samolotu rozpoznawczego wy
~łał równicż patrol myśli\yski, który 
roprawda spóźnił się n ieco z obroną? 

Nie czekając na dowódcQ klucza, 
bierzemy wysokość i znów Chowamy 
się mi<:(\zy sIolice n trzy llauciągające 
I)) nszy II y. 

Zbliżaj:;). się, Dostrzegli samotneo-o 
myśliwca, który jeszcze nie dOłączył 
się do nas, i postQpują podobn ie. jak 
my: biorą wysokość, 'Vówczas, już 
zbliska, rozróżniamy na skrzydłach ich 
!'amolotów biało-czerwone szachow
nice, 

To nasi. Przylecieli nas zmienić, 
bo mija już czas naszej służby w po.
wietrzu na ten dzień. 

Wracamy. 
lANUSZ ?fEISSNER 

kpt.-pilot. 



Zegarki, obrączki i biżuterję 

" .. ::::': J"~ 
pOleca"~~ 

B. KOW ALSKI, ~~!i.r~:lrl~::a~ 
Kupuje stare złoło ł srebro 

n 18418 

okazja do sprzedania. IX> wygórowa
nych cenach zleżałych ramsz ów .. , 

Robotnik, doprowadzony wyzyskiem 
do rozpaczy, chwyta się strajku jako 
ostatecznego środka walki, dla niego 
stanowi to kilka dni, a częściej kilka 
tygodni dosłownie głodu; fabrykant 
w czasie strajku nie głoduje! Strajk 
więc ostatecznie kończy się głodówkę. 
robotnika, wyprzedaniem ramszów 
przez fabryki i,., wzmocnieniem się 
sytuacji "bonzów". Gdy fabrykant ma. 
już strajku dość, zawiera umowę zbio
rowę., która robotnikowi wydaje się 
'zwycięstwem ("bonzowie" umieję. mu 
to wyklarować!), ale którą. przy pierw
szej okazji się łamie l Czem ryzykuje 
fabrykant? Dostanie dwieście złotych 
grzywny. Stać go na to! .. , 

W dzisiejszym ustroju strajk jest 
jedynę. bronię. robotnika, ale należy po
łożyć temu kres. Masy robotnicze mu
szę. znaleźć s-wego obrońcę, któryby roz
porządzał poważnemi sankcjami karne
mi i wkraczał w stosunki pracy już 
przed strajkiem,-
, Artykuł swój zakończyliśmy w ten 
sposób: 

"Nie liczmy więc, że pewnego 
pięknego dnia kartele stanę. na. sta
nowisku "Rerum novarum", że prze
stanę. ograniczać produkcję, a. robot
nikom płacić tyle, aby poczuli oni, 
że nie są. krzywdzeni. Nie liczmy też 
na to, że robotnicy pokornie dadzą. 
się wygłodzić i zagłoctzić. Pamiętaj
my, że masy robotnicze to Polacy, 
a kierownicy przemysłu to zagra
niczni bankierzy i krajowi Żydzi", 

Jak najprędzej musi powstać in-
, stytucja nadrzędna, któraby nie cze
kała., aż robotnicy zaczną. strajko
wać, ale odrazu wkroczyła i parali
żowała wyzysk. Robotnik musi się 
czuć pełnoprawnym obywatelem, nie 
zaś wydanym na pastwę sp-ekulan-

c' tów bezbronnym objektem, 
Jak długo ta sprawa nie zostanie 

załatwiona, komunizm będzie się na
dal szerzył, spekulanci będą ostatecz
nie · dezorganizowali polską. gospo
darkę, a "sprawiedliwość" będzie 

- tylko pobożnem życzeniem. II 

Zajęliśmy wyraźne stanowisko an
tykartelowe, uderzyliśmy w zażydzony 
:przemysł, stanęliśmy w obronie pol
skiego robotnika! 

Któż przeciwko temu zaprotesto
wał? 

Oczywiście socjalistyczny "Łodzia
nin"! 

_ Przemilczeli nasz konkretny wnio
sek, bo się boję., że gdy robotnik nie 
będzie wyzyskiwany, gdy nie bedzie 
miał powodów do strajku, to oni po
prostu z głodu powyzdychaję.! Nie bę
dę. mogli żerować na nędzy polskich 
mas i dopomagać fabrykantom przez 
()rganizowanie strajków, wówczas, gdy 
na składach leży zbyt wiele ramszów 
i . trzeba ceny wyśrubować t Że tam 
masy robotnicze głodują., żę pr·awo ich 
dostatecznie nie broni, to właśnie do
brze; to pozwala socjalikom występo
wać w roli obrońców i zarabiać na 
tem! -Oni się panicznie boję. wszelkiej 
poprawy W sytuacji robotnika, boją. 
się, aby ktoś szczerze i uczciwie robot
nika nie zaczą.ł bronić, boby oni nie 
mieli z czego żyć! 

Aby dodać sobie animuszu, kłalIlią.: 

"Zdaniem kapitalistów, których 
panowie z "Orędownika" bronią, 
sprawiedliwość społeczna na tem po
lega, żeby robotnik pracował 12 do 
15 godzin dziennie ,nie miał pr'awa 
do strajków, ani żadnych innych 
praw, żeby był poprostu bydłem ro
boczym. 

"Oto wam chodzi, p·anowie z.róż
nych "Orędowników", ale tego się 
nie doczekp,cie'" ," 

. Kiedy, w j'akim artykule i jakim 
numerze "Orędownik" domagał się 12 
do 15-godzinnego dnia pracy? Skła
maliście, nie potraficie wymienićl 

Natomiast my potrafimy wymienić 
raz jeszcze socjalistów, którzy na ,,0-
bronie" mas robotniczych dorobili się 
kamienic i bardzo ciepłych posadek! ... 

". "\ .r.. ,: 
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"Tygodnia Propagandy chrześci,iańsskiego Grupa członków ~omitetu wj'1k9nawczego 
rzemiosła handlu lPfzemyslu i zawodów wolnych" w Kaliszu. Od l~weJ: Tadeu~z 
Nagell, mgr. Kazimierz Herbich, Zygmunt Zelno, ks: dr. St. ZaboroWlcz, Józef Ml

rochna i pik. MorawskI. 

Front walki o polskość gospodar- dów z zajmowanych przez nich pla
stwa narodowego rozszerza się stale i t cówek gospodarczych. 
pogłebia. Równocześnie akcja odży- Drugi mówca, mgr. I{azimierz Her
dzeniowa występuje w formach, coraz bich w płomiennych słowach podkre
bardziej zorganizowanych. Towarzy- ŚW, że walk.a o Polskę po·lską. musi 
sząca tej działalności propaganda na skupić wszystkich prawdziwych Pola
rzecz popierania jedynie poczynalI go- l,ów W zgodnej współpracy. Żydowski 
spodarczych ' Polaków kształtuje się napór na polskie życie na każdym jego 
pod znakiem planowości i systema- odcinku winien sp?tkać się ze. zdecy
tyczności, c1owanę. ?fensywą. z.ywotnych SIł nar~-

Z pożytecznI). bardzo inicjatywę. d~ polskJ:go. ;ŻydZI. m.uszą. być wyeh
wystąpiło społeczeństwo polskie w mmowam tB:kze z .zycla, kulturaln~go, 

. .. , . co tylko mozna oSIą.gnąc przez bOjkot 
KalIszu, organ.lZ~]~C ".TY'lZlen p~op:- produktów żydowskiej duszy, przez 
gandy chrzescIJansklCQO r~emlosl, niepopieranie Żydów po polsku piszą,
handlu, ~r~emysłu i. zawodow wol- cych i niekupowania żydowskiej prasy. 
nych". Imc,latywa ta ,lest dowodem po- . 
stępuję.cego uświadomienia narodowe- . Wywod,r ?lówc~,,: budzlły bardzo 
go społeczeństwa kaliskiego i stwicr- zy'!"y Odt;lZWIęk wsrod zebranych. T? 
dzeniem, że Kalisz, który należ~T do tez zapropoI?owa~a. przez mgr. Herbl
jednYCh z bardziej zażydzonych miast :11a rezo,lucJa przYJ~ta zos~la przez 
polskich, wkroczył odważnie na drogę, aklamaCJę· RezolUCja brzmI. 
prowadząc~ do Polski bez Żydów. REZOLUCJA 

Na czele grona osób, organizują- Wielkie zgromadzenie Polaków 
cego "Tydzień" stanął ks. prałat J. m. Kalisza,odbywające się w dniu 
Sobczyński w imieniu komitetu hono- 6 grudnia 1936 r. iako w pierw-
rowego i ks. dr. St. Zaborowicz w cha- szym dniu Tygodnia propagandy 
rakterze przewodniczącego komitetu 
wykonawczego. Komitet wydał do spo
łeczeństwa kaliskiego odezwę, nawo
łują,cą. do solidarnego zszeregowania w 
pracy nad odżvdzeniem Kalisza. 

W niedzieLę, dnia 6 b. m., a więc w 
dzień inaugurujący "Tydzień", odbyły 
się we wszystkich }mściołach kali
skich uroczyste nabożeństwa na inten
cję rozwoju polskiego gospodarstwa 
narodowego. W kazaniach księża pod
kreślali konieczność i obowil).zek po
pierania chrześcijańskiego handlu, 
przemysłu i rzemiosła. 

n Hl 814 

nie do decyduję.cych zm&gań z żydow-
ską. przewagI}-. (I) 

K a I i s z, 7. 12. - ~o~am tygo
dnia przewiduje we wtorek, dn .. 8 bm1 

w sali rzemieślników chrześcijan wiel
kie zgromadzenie dla kobiet. 

Przemawiać będzie red. Andrzej 
Tr e 11 a z Poznania. 

W niedzielę, dn. 13 bm., o godzinie 
12.30 odbędzie się zebranie dla kupców 
i rzemieślników. Przemówienie wy
głosi red. Stanisław C z q. p i e w s k i 
l'. Poznania. (I) 

W nabożeilstwie w kościele Ś\v. Jó
zefa wzięły udział delegaCje poszcze
gólnYCh organizacyj. Głębokie w tre
ści i piękne w formie kazanie wygło
sił ks. dr. Żaborowicz. wskazując na 
rozkładową działalność Żydów w sj:Jo
łeczeństwach chrześcijańskich. 

Po nabożeństwach odbyło się w sa· 
li rzemieślników chrześcijan wielkte 
zgromadzenie publiczne przy udziale 
przeszło 1 000 osób. Za stołem prezy
djalnym zajęli miejsce członkowie ko
mitetu wykonawczego, a więc ks. dr. 
Zaborowicz, dr. Rożnowska, płk. Mo
rawski, mgr. K. Herbich. Józef Mi
rocłma, Zygmunt ZeJno, Tadeusz Na
gell. 

r Na ' murach miasta Kalisza roz'plakato-wa no 
la,cznie polskiej, 

afisze, na wolU'jące -do pOipierania. wy
wytwórczości. 

Słowa zagajenia wygłosił ks. dr. 
Zaborowi cz. Następnie zabrał głos 
mgr. Jan Wyganowski z Poznani~ 
wskazując na wstępie w jakim stopniu 
polskie gospodarstwo narodowe jest 
uzależnione od kapitału obcego, a 
przędewszystlriem żydowskiego. Przy
toczone przez prelęgenta dane staty
styczne wykazały dowodnie w jak ma
łym stopniu gospodarstwo narodowe 
jest istotnie polskie. . . 

Prżykład · działalności gospodarczej 
chłopów z pod Przytyka i Odrzywołu 
- mówił prelegent - wS,kazuje, że 
jednak Polacy, mimo swego niesłycha
nie ubogiego wyposażenia w środki 
materjalne, prr;y pełnem natężeniu 
woli Dotrafią skutecznie wypierać ży-

POLACY! 
Zbliżaję. się uroczyste dni świą.terzne. Mimo trudnych warunków go

spodarCZYCh wszyscy wydamy choćby ostatnie grosze, by sprawić radość 
rodzinom i naszym bliskim. 

Nie jest rzeczą. obojętną, co i gdzie będziemy nabywali. Musimy pa-
miętać, że polski pienią.dz bogacić musi Polaków! 

Niema bezrobotnych wśród Żydów. Dlaczego? 
Dlatego, że są solidarni, popierają, się wzajemnie i wspomagają.. 
Ą my? 
W chwili, gdy czynić będziemy nasze zakupy przedświąteczne, pamię

tajmy, że obowią.zkiem względem narodu i nas samych jest p-oprzeć jedy
nie polskie i chrześcijańskie warsztaty i placówki handlo"ve. 

Niech na stole Wigilijnym i pod choinką. nie będzie niczego takiego, co 
przynosiłoby wstyd polskiemu i chrześcijańskiemu charakterowi domów 
polskich! 

Niech zakupy przedświę.teczne w pols'kich i chrześcijańskich składach., 
staną. się stałym obyczajem naszym, 

Swój do swego po swoje! Dajmy przykład solidarnOŚci całej Polscel 
Wykażmy nasie wysokie uświadomienie narodowe! 
Młody i stary, fizyczny i umysłowy pracownik, biedny i bogaty, wszy

scy budujmy dobro polskie, twórzmy lepszą, ,Przy:szłość przez popieranie 
tego, co polskie i chrześcij~ -

Ani grosza Żydom! ' 



6 grudnia. 
Mazarakl, nowy dyreklor opery, po

stawi! się sprowadzeni'em Szalapina. 
Dwa wieczory, pełne uroku. To duże 
posunięcie naprzód, to zapowiedź spre>
wadzania innych znakomitych sił za
chodnich, to przekraczanie rogatek 
miejskich. Niebawem, w przyszłym 
tygodniu przybędzie do nas Zdenka 
!Zikova, świetna pieśniarka wiedeń
ska i praska. Rychło przyjQą. i inne 
siły. 

Tylko, żeby nie padły ofiarą niepo-\ 
rozumień, jak Szalapin, Otrzymał on 
gratyfikacji za swoje dwa występy 
10.000 zl. Ale zaraz zjawili się komor
nicy, żeby ściągnąć zel1 podatek w 
wysokości - 5.000 zł! Niewiadomo, 
dlaczego tak wiele. Interwencje, roz
mowy itd. - ostatecznie wymierzono 
podatek w wysokości 1.600 zł. Gdy pi
szę te słowa, w hallu Bristolu czekają. 
parę godzin na Szalapina dwaj komor-

, nicy, a śpiewak gdzieś buja po mieście 
i żegna się z przyjaciółmi. .. 

* Z Rumunami odnawiamy gwałtow-
nie stosunki przyjacielskie, W POCZl'~t
kach stycznia ma rewizytować m in. 
Antonescu min. Beck w Bukareszcie, 
ale przedtem będziemy gościli u siebie 
generalissimusa armji gen. Samsono
:vici, zresztą .pochodzącego z rodziny 
polskiej. Czy ta wizyta pociągnie za 
sobą rewizytę marsz. Śmigłego, jest 
bardzo prawdopOdobne, ale chyba wio
sną. W styczniu, pod koniec, spodzie
wają się przybYCia do Polski króla Ka
rola. Będzie to Już druga wizyta kró
lewska, pierwsza bowiem dawnego 
króla Ferdynanda przypadła na maj 
1923 r., kiedy pr~zydentem Rzeczypo
spolitej był Stanisław Wojciechowski, 
a ministrem spraw zagranicznych M. 
Seyda. 

* Wracamy na dawne szlaki politycz
ne, wytyczone przez Komitet Narodo
wy. Inaczej być nie może, bo tylko ta
ka polityka jest zgodna z naszemi in
teresami państwowemi i potrzebami 
"geopolitycznemi" (żeby użyć termino
logji, tak ulubionej przez naszych dy
plomatów). 

Zaczynają się nawet powoli rozpro
stowywać stosunki z Czechoslow,a'Cją. 
Wizyta min. Becka w mieszkaniu po
sła Slavika i jego udział w obiedzie 
dyplomatycznym to w naprężonych 
dotąd stosunkach wydarzenie. Wpraw
dzie w obiedzie brali również udział i 
ambasadorowie Turcji oraz posłowie 
Rumunji i Norwegji, ale sam fakt, że 
min. Beck był po Taz pierwszy od obję
cia swego urzędu u posła czeskosł0-
wackiego, jest godny podkreślenia. 

Idzie się już tak daleko, że się mó
wi na~et o możliwości i,nnych wizyt. 
Na raŻle w początkach grudnia p. Pa
pee obejmuje kierownictwo placówki 
'" Pradze po roku jej nieobsadzania. 

* Z różnych stron nadchodzą zapew-
nienia, że "Zaczyn" j~st istotnie orga
nem nowego obozu politycznego płk. 
Koca. Zapowiadano, że istotnie coś 
"wybuchnie" dnia ł grudnia. Ukaza
ły się istotnie forpoczty. Ale nie wy
wołały w kołach politycznych stolicy 
wstrząsającego wrażenia. Nawet po
ŚFÓd najbliższych. 

O wiele bardziej komentują odwo
łanie zjazdu Związku Legjonistów. Co
fnięto pierwotne zapowiedzi, wyzna
czające zebranie na 12 i 13 b. m. Dla
czego? Może właśnie uznano za bar
dZiej wskazane uprzednie przygoto
wanie terenu. Narazie bowiem teren 
jest bardzo grząski. Coby było, gdyby 
opóźniono się znowu z ogloszeniem 
deklaracji albo gorzej: gdyby deklara
cJa nie zadowoliła organizatorów?. 
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Proces o plagjat literacki 
zakończony 

, 
I 
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rzekomo złożonego mu za sprawowa
nia dyrekcji w K"akowie utworu Wie
senberga nie zna, a autorstwa swojej 
komedji nie zamierza nikomu odstę
pować, istotnie wpłynęła do są,du kra
kowskiego skarga o plagjat. 

Proces toczył się prawie dwa lata. 
i był parokrotnie odraczany dla zasię
gr;tięcia opinji rzeczoznawców, czy zł?", 
żony są,dowi utwór Wiesenberga moze 
być uważany za prawzór komedji Sie
dleckiego. Wreszcie w tych dniach wy
dział cywilny są,du krakowskiego, na. 
podstawie zestawienia tekstów i opinji 
dr, Tadeusza Sinki, profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, odrzucił po
wództwo Wiesenberga, skazując go n& 
ponoszenie kosztów postępowania są
dowego w kwocie około 400 zł. 

W ten sposób spór o plagjat, dający 
przez dwa lata prasie antynarodowej 
i żydowskim czasopismom pseud~ 
literackim dużo powodu do sensaCJl 
i do szarpania dobrego imienia znako
mitego pisarza, zakOllczył si.ę. ~yrok 
sądowy daje pełną satysfakCję Sledlec
kiemu i polskiemu światu literac
kiemu. 

Ale cały proces i jego oddzwięki na. 
łamach pewnych pism mają swoj/} 
specjalną. wymowę i rzucają ~nop ja
skrawego światła na stosunkl, panu
jące u nas w prasie i na ni~ie :piśmie~
niczej. Gdzieindziej - zdaje Slę - me 
do pomyślenia byłoby stawianie po
ważnego pisarza, mającego dobrze .za
pisane imię w różnych działach hte
l'atury, pod zarzutem kra?zi~ży li.te
l'ackiej - i od kogo? od Jaklegoś ~y
dowskiego grafomana, o kt?rym mkt 

Sqd odrzucił pou:ó(lztwo l~J'alw u'slaego Żyda Wi!~senbeJ'ga dotąd nic nie wiedz.ial i me . słyszał. 
przeciwko Ada'lnowi Gt· zym,ale - Siedleckiemu którego nazwisko mkomu me było 

. Adam Grzym~ła-Sied~ecki, do- i cieszył długotr~ałem powodz~niem. i nie jest znan~. r tens . takie-
medawna stały " mleszkal1Iec BydO'o- NaO'le w pras le od dawna meprzy- U nas z urojonych p e. yJ 

" . o o, W' b b' s'ę wlelką sensa-
szczy, jeden z wybitniejszych współ- chylnej temu nawskroś narodowemu ~ . le~en erga ro l l . d oniże-
czesnych pisarzy polskich~ musiał pisarzowi, ukazały się notatki, że jego c~ę l UZY~'8;. t~ch pretensY~a'~~ikliW_ 
przez dwa lata włóczyć się po sądach o~tatnia komedja nie jest utworem ma w OplO]l }edn~go z. J k 
z powodu oskarżenia go o plaO'J'at ol'vO'inalnym że i temat l' prz"'bieg szych krytyko w lIterackich, dos o~a-

1:1 , 'o' ~" l"st\Tcznego i poWI&-
przez krakowskiego grafomana żydow- akcji Siedlecki zaczerpnął z cudzego łe?o plsar~a nowe l J ól-
skiego, niejakiego Wiesenberga. \ utworu scenicznego, który w czasie \ śClOwego, Jedneg~ z. <:ZOlOWYC~ k~:: & 

Przebieg sprawy był w skrócie na- wojny światowej dosiał do rąk, jako czesnych kOI?edJoplsarzy po SI, 
stępujący: ówczesny dyrektor krakowskiego tea- zara~~m pubh~ysty, toczące~ .wytrwa; 

Siedlecki napisał nową komedję ' tru im. Słowackiego. Siedlecki więc ły bo~ {) z~YClęstwo .polsk~.l myśl~i 
p. t. "Czwarty do brydża". Wszyscy popełnił ordynarny plagjat, czyli, mó- polsklego lDstynk~u ~ pols ~ej cz~:~ 
krytycy uznali tę komedję za utwór wiąc językiem pospolitym, zwykłą stanu w nas~em . Zy'ClU ,poltty t 

o dużych wartośeiach scenicznych i li- kradzież literacką. Za autora splagjo- l{Ultu~a~nem l ~eh~pJnel!l'. w _ 
terackich, a komitet sędziowsl{i z ra- wanego utworu podał się Żyd kra- . ?ahbog -:- naJwyzs~y JU~ czas C~ ~ 
mienia zwią.zku litel'atów i pisarzy l{O\vski Wiesenberg, podobno urzędnik ClC ostrą, ze.lazną. mIOtłę l zabra SI! 
dramatycznych przyznał świetnemu tamtejszej dyrekcji kolejowej. I wy- z całą .energJą .do gruI?-town~g? WYCZy. 
pisarzowi za tę "'łaśnie komedię, jako stę.pił pod adresem Siedleckiego z żą- szczen~a AugJasz?,w~l s~aJm naszej 
za najlepszy w rolw 1934 oryginalny daniem zwrotu niesłusznie otl'zymy- prasy l nasze~o plsI,menmctwa .. 
utwór sceniczny na"'l'odę zwiazkową wal1ego za ' Czwartego do bl'ydz'a" ho- I jeśli proces Wlesenberg-~ledle~-

'o .'" .' . do przyśpIeszenlA Przytem "Czwarty do brydża" stał się norarjum autorskiego, grożąc na wy- kl przycz~nl SIę ." .." v 
na scenie warszawskiej (później rów- padek odmowy procesem sądowym. gTun~oWneJ "czyStkI, gotOWl Jesteśm. 
nież i na kilku większych scenach pro- Gdy Siedlecki przesłał do pism uznac go za potrzebny. 
wincjonalnych) "gwoździem sezonu" warszawskich oświadczenie, że owego, 

ue::za tU 

Z prz,echadzek ,)Orędownika'" po Polsce 

Zydzi pod Giewontem 
Miasto o pięknej tradycJi w zestawieniu z rzeczyw'istością - "Sanacja·" popsuła 

narodow'cy odrabiają - ·W świetle cyfr - 'luźne uwagi - , 
Z a k o p a n e, w grudniu. I "leg.endarnych postaci Tatr" i twór

Zakopane jest znane i drogie całej czych wzlotów głośnych pisarzy i art y
Polsce. Ma za sobą piękną. tradycję stów, po st'aremu przyciąga boga c-

twem regjonalnych cech w dziedzinie 
stroju, gwary, budownictwa, rzeźby 
itp., po staremu stanowi punkt wy~ 
padu w cudowną krain Q skal. 

A nikt nie miał pewności, czy 
wszy;::tko pójdzie gładko, z płatka. Le
piej tedy nie ryzykować. Lepiej tedy 
odczeka ć do ... wiosny ... Może do tego I 
~~~O!~beJ.kazw?'.'·e~macztyanrUć "*wUerwOndZęitrzSrliyęChjaJ.kesiŚt l Hurt Detal Ił 1982S 

Własny wyrób wsztlkich farłuchów wsyp i arłyk. bawełnianych 
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Z tych względów miasto nasze n& 
specjalne zasługuje względy, na spe
cjalną. ochronę swoistości kultury, na 
obronę przed niwelującym wpływem 
obcych, miQdzynarodowych żywiołów. 

Do.koDale źródło zakupów dla .klepów I kqpcó.w jarmarc~Dych 
Zamiejscowym wysyłamy towar pocztą. Ż ąd aj cie cenników - b e zpta tnie 

Niestety - w epoce "sanacyjnych'· 
l'zą,dów polskość Zakopanego silnie 
ucierpiała, zażydzenie "letniej stolicy" 
głównie od roku 1928 największe po
robiło postępy. 

odsunięcie p. Miedzińskiego od r~~a- ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

tu generalnego budżetu w· Sejmie. P~ 
Miedzillski sprawował tę funkcję od czuł, że "naprawiacze", którzy dzi
s7eregu lat. Pono miał nawet popar- slaj są w kursie l w modzie, 
cie rządowych kół zainteresowanych. dysponują większą silą., a oni są 
A jednak, gdy doszło do zebrania ko- mu przeciwni. - Więc wolał ska
misji. wolał nie ryzykować. Porażka p5tulować, wybrawszy drogę... -
byłaby zbyt fatalna i zbyt bolesna. nieubiegania się o referat. Dostał się 
Wicemarszałek Sejmu, prezes klubu on p. Duchowi, który był wicemini
dyskusyjnego uC7.estników walk o nie- strem opieki społecznej, a przedtem 
pOdległość - pokonany w J:!;łosowa- jeszcze dyrektorem depart.amentu w 
mu!... \l M. S. Wewn. To "zarzewiak", współ-

P. Miedziński jest graczem. Po-. działający dzisiaj z "naprawiaczami". 

Pokonał p. Sikorskiego z Poznania, 
chociaż ten miał poparcie grupy rol
niczej. A~ organizacyjnie jest zdaje Od dwu lat dopiero budzi się po

woli sumienie obywaŁelsI(ie i zrozu-
się daI6J_. * mienie {)b.C?wię,z~u ratowania polskieg~ 

Fermentuje, fermentuje coraz bar- stanu posladama. Powoli, bardzo po-
d . . woli ta przemiana siQ dokonuje. Zlej ... 

"Zaczyn" nie odrodzi ideologji, o I Porównując stan obecny ze stauem 
kt.~rą wszyscy po tamtej stronie wo- z r. 193~, możn~ shyierdzi6, że w han-
ła]Q. dlu udzlał Żydow Ille posunęł się poza 

WARSZA WIANIN. dawne 40 proc. Położenie nie uległo 
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pogorszeniu, a przeciwnie daje sił za- I nowe placówki po1s~de .. W szczegółno-
uważy6 lekka poprawa. Powstaję. ści stan przedstawIa 8Ił następuję.co: Silny Obóz Narodowy - to silna Polska 

Sklepó-w spożywczych 
hurtowni spożywczych 
sklepów z bławatem, ga-

96, wtem 25 żydowskich, czyli 26 proc. 

lanterją i konfekcją 
owocarni 
sklejów żelaznych 

" sportowych 
" ze skórami 
.. z opałowemi ma-
terjałami 

aptek i drogeryj 
kwiaciarni 
perfumeryj 
restauracyj 
cukierni 
biur pośrednictwa 
przewozowych przedsię. 
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Podane cyfry wymagają. w nie}{tó- żowej, zwłaszcza taniej. Niema w Za
rych punktach wyjaśnienia. W szeza. kopan~m ani jednego sklepu polskie
gólności co do hurtowni, obie polskie go z gotowemi ubraniami. 
z trudnościQ. wytrzymują kOllkuren- Co do biur pośrednictwa. to pol
eję żydowskiego "Harpolu", a ponad- skość tej gałęzi dość problematyczna. 
W miejscowe sklepy zaopa.trują się - Biura są wprawdzie polskie, opłacają 
niestety - również u nowotarskich one drogie lokale i podatki, ale ruch 
grosistów. W dziale żelaznym zazna- w nich minimalny. Natomiast kwitną 
cza się stanowcza przewaga żydow- biura" żydowskie, ale bez ... biur, tyją 
skich składów1 tak 00 do kapitału, pokątnie pośrednicYI grasują bezkltr
jak i wszechstronności zaopatrzenia. nie po dworcu kolejowym, ulicach, 
Zresztą jedno z drugiem związane. korytarzach sę.dowych, przedpokojach 
Podobnie w dziale materjałów budow- rejenta. I ci robią interesa. 
lanvch i w handlu skórami. Jedyny W dziale przemysłu i drobnego 
polski sklep ze skórami pierwsze do- rzemiosła jest wpraw~zie znacznie. le
piero stawia kroki; dobrze, że choć piej niż w handlu, a Jednak w porow
przełamał dotychczasowy monopol żY-1 naniu ze stanem z roku 1932 widoczne 
dowski w tej dziedzinie. Monopol ta- duże pogorszenie. 
ki istnieje w zakresie konfekcji odzie-

Tartaków .6: a wtem 1 żydowski 
pralni 4 " "1 " 

Zawód ilość VI tem Żydów czyli procent w r. 1932 było proc. 
blacharzy 7 3 43 33 
cieśli 9 O 
cukierników 9 3 
druk arz y 2 1 
fTyzjer6w 22 4, 
introligatorów 2 1 
kołodziei 4: O 
kowali 7 O 
kuśnierzy 9 3 
krawców 30 5 
lakierników 2 1 
malarzy 10 3 
piekarzy 7 2 
modniarek 5 3 
irZeźbiarzy 3 O 
rymarzy 5 O 
ślusarzy 10 O 
stolarzy 23 1 
szewców 46 12 
szklarzy 1 O 
tapicerów 7 2 
zegannistrz'6w 10 3 
kaflarzy 3 O 
instal. wodnych 5 O 
instal. elektryczno 5 O 
rzeźników 22 3 
czapników 1 1 
hafciarek 10 4: 
wytw. pantom 13 3 
fotografów 9 4 

Z powyższej t.abeli widae, że Żydzi 
po staremu unikają. cięższej pracy, 
więc niema ich wśród kowali, ślusa
rzy, cieśli itp., natomiast we wszyst
kich niemal pozostałych działach pro
cent ich się podniÓSł znacznie w po-

• 
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równaniu ze stanem przed 3 laty. \V 
r. 1932 na ogólną iloŚĆ 233 rzemieśl
ników było 31 Żydów, czyli 13,3 proc., 
a w roku 1935 na 312 jest 63 .zydów, 
co daje 20 procent. Przyrost zatem 
wynosi 7 procent. 

Kłółnla zakoń[zonazbrodnią 
Na tle sporu o bydlo flamordowal sąsiada 

Koł o, 7. 12. - W ubiegłym mie
siącu na polach wsi Krempa powiatu 
konińskiego miało miejsce następują
ce zajŚCie: 

Mieszkaniec wsi Krempa, Bolesław 
Pilarczyk, wyszedł w pole celem po
pilnowania w porze obiadowej za słu
tącego bydła. 

Na polu swem zobaczył krowy są
siada, Szczepana Celanowskiego z 
}{rempy, gm. Tuliszków, i spędził je 
z oziminy, 8. nadchodzę.cego ich wła
ściciela upomniał ostro, by pilnował 
swego inwentarza i nie wyrządzał 
szkody sąsiadom. 

W OdpowiedZi na to Celanowski ~
reagował czynnie, uderzając Pilarczy
ka laską w głowę, tak, że ten zamro
~zony padł na ziemię. Celanowski 
wszedł na. swoję. ofiarę kolanami i po
czął sypać mu piasek do ust. 

W tym momencie przechodził Jan 
Wojciechowski i ściągnę.ł z PiIarczyka 
znęcającego się w bestjalski sposób 
Celanowskiego i podniósłszy go z zie
mi pomógł iść ku domowi. 

Kiedy Wojciechowski z Pilarczy
kiem szli w stronę dQmu około sio 
k.roków, dał sl~ nagle 8łyszeć huk wy
strzału. Obserwują.cy z boku cale to 
zajście Stanisław Gajor ujrzał Cela-

nowskie~o mierzQ,ce;;o z browninga do 
zmierzających ku domowi Wojcie
chowskiego i Pilarczyka. 

Padł drugi strzał i Pilarczyk runą.ł 
.na ziemię. Celanowski strzelił jeszcze 
dwa razy do \Vojciechowskiego, na. 
szczęście nie trafiając go. Pilarczyk 
przewieziony do .szpitala w Koninie 
zmarł. Zabójcą zajęły się władze są
dowo-śled cze. 

Członkowie "Jungdeutsche 
Partei" przed sądem 

C h o r z ó w, 7. 12. - Sąd okręgowy 
rozpatrywał sprawę 7 c~łonków nie
mieckiej organizacji Jungdeutsche Par
tei, ulcaranych w swoim czasie przez 
dyrekcję policji w Chorzowie po 10 zł 
gl'zywny za wzno::1zenie prowokacyj
nych okrzykÓW w czasie pogrzebu jed
nego z członków. Do r()zprawy przed 
są.dem doszło naskutek apelacji wnie
sionej przez skaza.nych. 

Sąd, rozpatrzywszy sprawę, pod
wyższył wymiar kary do sumy 20 zł 
na. osobę, z zamianą ViI razie nie8ciQt
galnooci na ł dni aresztu. 

-"",--... 

Potę~ne wiece Obo~łł Ws~('cll,polsl~;ego na Śln,,-3ku 
. ski ego i O. W. zakończono manifesta .. 

R y b n i k, 7. 12. - Ubiegłej nie- cję narodową. . 
dzieli odbyło się wielki wiec narodo- W tym samym dniu odbył się, rów
wy, w którym wzięło udział przeszłe nici Pl'iy udziale tysil).ca osób, wice 
tysiąc osób. Zebranie zagaił kierownik narodowy w 'Wodzisławiu, gdzie po 
placówki grodzkiej p. Ksoll. Treściwe zagajeniu zebrania przez p. Słaninę w 
i świetnie opracowane referaty wygło- mocnyc11 słowach przemówił p. adw. 
sili mgł', Piotrowski Ol'az adw. Pozow- Di1bek z Rybnika oraz adw. Pozowski 
ski z Krakowa, charakteryzu.ią.c nie- z !{r'akowa, entuzjastycznie witani. 
fortunnę. działalność "sanacji" oraz Przebieg zebrań świ.adczył o tern, 
programową działalność Obozu Naro- że Ślą.sk niewątpliwie w najbliźszej 
dowego. Frenetyczne oklaski świad- prz:vszlo~ci postawi na nogi a:mję n~
czyly o solidaryzowaniu się publicz- rodmyę., mogącą się przeCIwstawIĆ 
ności z referentami Grupa niezadowo- wszystkim przeciwnościom, a głównie 
lonych socjalistów musiała opuściĆ ze- podziemnym machinacjom żydow
branie, zawstydzona przez wszystkich. skim. Wszak silny Obóz Narodowy, to 
Okrzykami na cześć Romana Dmow- silna Polska. 

Wstrząsające samobójstwo studentki 
"N';'e CllCę ~lIĆ, bo '11ła'nł ch,ore serce i nerwy" 

War s z a w a, 7. 12. - Niesłycha
nie tragiczny wypadek zdarzył się w 
schronisku internatu nauczycielskiego 
przy ul. Marszałkowskiej ł. Wieczo
rem służba internatu zawiadomiła kie
rowniczkę Rutkowską, że drzwi od ła
zienki są. zamknięt~ i na pukania nikt 
nie odpowiada, a z ła:liienki wydobywa 
się woń gazu. . 

Kierowniczka poczęła dobijać się l 

u~łyszała zza drzwi słabe jęki, Przy
były policjant wyważył drzwi i oczom 
obecnych ukazał 'Się straszny widok. 
Na podłodze leżała nieprzytomna 27-
letnia Janina. Drzewiecka, słuchaczka 
I roku Państwowego Instytutu Nauczy
cielsldego (Al. Ujazdowska 20), zamie
szkała wińternacie. 

Stwierdzono silne zatrucie gaz~m. 
Po zastosowaniu aparatu tlenowego, 
Drzewiecką w stanie bardzo ciężkim 
pł'zewieziono do szpitala Dz. Jezus. 
Drzewiecka w gorących słowach poże
gnała swe koleżanki i kolegów. 

Denatka zostawiła trzy listy zapie
czętowane: do dyrektora Państw. In
stytutu Nauczycielskiego, do "Bratniej 
Pomocy" i do brata swego, \\'Iodzi-

Wo jewoda k'ielecki 
przechodzi na emeryturę? 

I{ i e I c e, 7. 12. - Ostatnio 'W kQlach 
"sanacyjnych" obiega pogłoska o ma
jącej jakoby nastąpić zmianie na sta
nowisku wojowody kieleckiego. We
dług tej pogłoski p. woj eW. Wł. Dzin
dosz miałby przejść ha em e}>y turę. 

Aresztowani.a członków S. N. 
w Sosnowcu 

S o s n o w i e c, 7. 12. - W sobotę, 
dnia 5 grudnia zostali aresztowam 
członkowie Stronnictwa Narodowego: 
Nowaczek j Janlciewicz K., GałQziowski 
R, Gałęziowski B., Ogrodowicz, Zabor~ 
ski E., Brudziliski Z., oraz nazajutrz j 

gdy poszedł do komiEarjatu, R. Fran
kowski. Powód aresztowania nie
znany. 

Sytuacja w krakowskiej 
Izbie Adwokackiej 

Kraków, 7. 12. - W ub. sobotę 
odbyło się poSiedzenie konstytuujące 
Sę.du Dyscyplinarnego krakowskiej 
Izby Adwokackiej. Na posiedzeniu tem 
Zydzi, chcąc po niewczasie złngodzić 
skutki swej nieustępliwości i zachłan
ności na urzędy w Izbie, zamierzali 
~tanowisko prezesa powierzyć adwo
katowi Polakowi, dr. Koschowi. Ten 
jednakże zaofiarowanego mu sianowi
ska nie przyjął, a równocześnie inni 
Polacy, wybrani do Są.du Dyscyplinar
nego oświadczyli, że składaję. man
daty. 

Wobec tego ŻydZi wybrali prezesem 
Sądu Dyscyplinarnego .zYda, dr. Na
dla, Wiceprezesem zaś dra Jurczyń
skiego. Dr. Jurczyński oświadczył, że 
jako Polak mandatu tego przyją.ć nie 
moie. 

mierza, w Skidlu. W listach tych d~ 
speratka pisze m. in.: "Pieniądze mOJa 
proszę oddać bratu. Pogrzeb proszę u
rządzić jak najtańszy. Ja nie chcę żyć, 
bo mam chore serce i nerwy." 

Chleb dla Polaków 
Na liczne zapytania członków i eympa, 

tyków Stronnictwa. Narodowego ze W8Zysi· 
kich dzielnie Polski w sprawie z.bytu pa.J 

kul, przędziwa, przędzy kono~nej i Inia~ 
nej, komunikujemy, te jut Jesteśmy w 
możności wskazać stał,rm odbiorc()ffi ceny 
loco Łódź i podać miejsce zbytu. 

Na wszelkie z;apytania listowne odpo
wiemy tylko po dołączeniu znaczka ng, 
odpowiedź, Wydział Gospodarczy Str. Na' 
rodowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

* Dwóch członków lub sympatyków Str. 
-Narodo\"ego z zawodu tkaczy ręcznych z 
dzielnicy północnej, posiadających własne 
warsztaty. nadające się do wyrabian;a 
płótna. białego l szarego. zechcą się zgłosić 
do Wydziału GospOdarczego Str. NarQdo
wego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

* 
Członkini lub sympatyCZKa ~tr. Naro

dowe~o, rutynowana. szwaczka. znajqca BiQ 
La 8zyclu fartuchów alpagowych, karbo
wanych, zechce się zgłosić do WydZiału 
GospooarczeJl;o Str. Narodowe~o w Lodti, 
ul. Piotrkowska 86. 

* DObrze prosperująca tltalnia mech&-' 
nic/:na w celu powiększem8 produkcji po
Izuku.le od zaraz wspólnika z kapitałem 
do GOOO zl. Zbyt powięl{szonej prOdukCji 
całkiem zapewniony. \Vydzi'lł Gospodar
czy Sl.r. l Tal'odowego w Łodzi, ul. Piotr' 
kowska 86. 

* W cel'.! wyeliminowania pośrednictwa 
:tydoVl",skiego przy r01.sprzedatv ryb na św. 
Botego Narodzenia, apelujemy do wszyst · 
kich Polaków, producentów ryb. wz~lęj-· 
nie handlujących rybami. by już od teru 
przygotowali się do zaopatrzenia w rybr 
tak ba'!'{)zo pojemny rynek łódzki. Polacy! 
nie dopuście do tego, by żydolltwo bogacH, 
się przy każdej nadarzaiącej się sposob
ności. Wydział Gospodarczy Str. Narod,:,. 
wego 1\- Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Na uboczu 

Czy tak się postępuJe? 
Otrzymujemy poniższe uwagi z 

prośbą o zamieszczenie: 
"Wychodzi w Sosnowcu pismo p. n. 

.. Kurjer Zachodni'\ usiłujące uch-odzie 
za pismo o zabarwieniu narodowem. 
Obóz Narodowy, walcz~cy o uświado
mienie spoleczelistwa na punkcie za
gadnienia żydowskiego, mógłby się z 
tego faktu cieszyć, gdyby nie pewne 
ale .... 

"Oto w n-rze 334 "Kurjera Zachod
niego" z dnia 6 b. m. znajdujemy na
stępuję re ogł()szenia żydowskie: 

"B-cia Szajn w Dędzinie, zakłady 
prze·mysłu metalowego" (str. 2); "Za
wiercka fabryka świec "Luna" w Za
wierciu" (str. 24; "Bracia \Vygodzcy, 
fabryka mydła w Zawierci u .. (str. 25); 
"Skład sukna E. Windmana w Zawier
ciu" (str. 25), oraz "Skład tapicerski 
j oprawa ram \V. Freibergera w Za
wierciu" (sir. 27), 

Aż tyle żydOWSkich ogłoszeń i to w 
jednym numerze "Kurjera Zachodnie
go". 

"Czy tak postępuje pismo, usiłuję.
ce sobie zj~dnać opinję narodowę.? Chy-
ba nie!" Z. F. 

Trudno ni-e przyznać racji naszemu 
Czytelnikowi-

\V sobotnim "Nowym Dzienniku" 
ukazało się OŚWiadczenie dziekana. 
Rady Adwokackiej, dra Gabryelskiego 
w sprawie sytuacji i nas'tępstw rozla
mu w Izbie w obronie istniejQ.cego sta
nu rzeczy i stanowiska żydowskiego. 
Zwraca uwagę, że oświadczenie to dr. 
Gabryelski u~nał za stosowne zamie
ścić jedynie \V sjonistycznym ,,Nowym 
Dzienniku". W 2wlozku z tern rozes:da. 
si~ pogłoska, jakoby "Nowy Dziennik" 
miał si~ stać oficjalnym organe-m kra- Czytajcie i abonujCie 
kowskiej Izby Adw.okacklej. ~ 'f Ilusłrację Polską" I 
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Z banego stanowiska 

Przeobrażenie 
jeszcez nie skoń'CIOne 

Bardzo miłą. pod pewnym wtglę:" 
(lem niespodziankę sprawIła nam o
statnia, bieżąca ses.ia parla.menta.rna. 
Oczywiście na terenie Sejmu daleJ kró
lUją. ignorancja z zarozumiałością, ale 
w umysłach niektórych posłów floko
nuj~ się zwolna zbawienna e\\-olucja. 
Przedewszvstkiem szef l'zadu odważ
nie wyraził swą radość z powodu bra
nia się do "uczciwego hand'.u i prze
mYclłu" "najzdolniejszycli jednostek 
chłopskich " . A wi~c już trzeźwo patrzy 
się na proces unaradawio.nia miast 
polskich, przedsięwzięt)~ na wielką 
skalę przez Obóz Narodowv. Przytyk i 
Mil'lsk już nie są "rozgrywką l'olity<,z
nę:'. "Bojkot ekonomiczny i owszem". 
Oczywiście "ekscesy allt:.·żydow~kie" 
SI} nadal "surowo karane". Niewiado
mo zręsztą; ile w browach tych jest 
szczerości, a ile spóznionego żalu.,. 
iW, każdym razie jest postęp. 

Jeszcze większv postęp za1nacr.:ył 
sję u pp. posłów DUdzińskiego i Hop
pe,O;"O, którzy naN!>ZC16 przY?lul1i, ŻEl w 
Polsce .jest kwest.:a żydowska (nie ta-

. kle jest , zdanie pO!tikirh d~-plomat6w 
w rodzaju p. hr. Luhieilskiego) i ;;e 
młodzież narod!.wa iest zdrową. cr.,,
ścią narodu. ~'ow~, p. uUdziilskieg-o 
witana była przez część izby (jkln~ka
mi (1)\ a ' czę'~~ wolała po statemu: .,Z 
en dekami cnce<lz !!-ię dCjZada,~ 1 Z Hi
tlerjugend?? li. Tacy krzykacze nie 
~ozumieją, ile szkody czyni!). imieniu 
polskiemu. Ich głupi okrzyk jest obra
zą narodu. 

Ewolucję poglądów politycznych ", 
po}skiem społeczeństwie widzimy nie
tylk"O na terenie parlamentu. Pl'Ot. 
SzymallSki, red. Mackiewicz, "Czal;", 
adwokaci krakowscy zrobili krok na
przód. Opinja polska coraz bardzieJ 
konsoliduje się i unaradawia. Rózni 
ludzie muszą przyznać, ie narodowcy 
~uż da.wno zrozumi.eli to, co oni dziś 
zaczynają rozumieć. 

Ale ewolucja części polskiego sp 0-

le.czeilstwa, która jest poza Obozem 
Narodowym, nie jest jeszcze dokon
czona, Dopiero właściwie za~zęła się. 
1eszcze przeżywamy wiele głębokich 
tragedyJ z przyczyny rozdwoJenia 0-
pinji polskiej. Taką tragedjl} są ostat
nie r.ajścia na terenie akademickim 
Bierze si~ w obronę podejrzanych go
lici przeciw zdecydowanej i JednoliteJ 
woli młodzieży polskiej! Rozzuchwala 
teom żydostwo, a goryczą. napełnia Po
laków. Co więcej, przez ignorowanie 
ideowych pragnień rnlQdzieży pozosta
wia rozżarzone ogniwo, zasypane po
:piołem ,;ukazów" rektorskich. A mło~ 
dzież stanowiska nie zmieni. Ogień 
będzie płonął. A owe popioły pogłębią. 
tylkO różnice w narodzie. 

JAN BIELATOWICZ 

Imponujące zebranie S. N. 
w Pabjani'cach 

p 8. b j a n i c e, 7 12. - W niedzielę, 
6 b. m., o godz. 12 w pOłudnie odbyło 
się w sali killa "Oświatowego" impo. 
nujące zebranie S. N. z udziałem zgó
tQ. tySiąca osób. 

Obradom przewodniczył ławnik O· 
bozu Narodowego p. St. Kuśmider. Ja
ko pierwszy, przemówienie wygłosił 
p. Stanisław Statldewicz, obrazując 
niebezpieczenstwo żYdo-komuny. Na
stępnie przemawiał gorą.co witany 
adw. Bolesław Grochowski. obronca na
rodowców łódzkich w czasie znanego 
procesu. Adw, Grochowski omówił o
becnie położenie gospodarcze Polski. 
Obydwa prżemówionia przerywano go
rQ,cemi oklaskami. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
"Hymnu Młodych" i okrzYkami Da 
cześĆ Polski narodowej i jeJ przywód
ców. -

Kupuj tylko u rodalca -
buduj Polskę dla Polaka I 

Reprezentacyjne Kino 

RIALTO 
ł,.łódź, Przejazd 1 

Numer m ORĘDOWNIK, środa, dnia. 9 ~rudnla. lj}36 ~D&' 

T aiemniczy wypadek 
młodej kobiety 

Wypadla #e s·an'wchoclu, clo~naJu,c cięH~ich obra~eń - Kie
rowca ~osla'ł.l·il samochód i ~biegl 

K a t o w i c e, 7. 12. - Niezwykle 
tragiczny i tajemniCZY wypadek zda
rzył się w sobotę późnem popołudniem 
na Ulicy Sosnowieckiej w Nikiszowcu. 
obok sr.ybu Puławski. 

Z przejeżdżającego tam tędy samo
chodu osobowego ŚI. 7131 w niewy
jaśni<mych dotąd okolicznościach wy
padła młoda kobieta, uderzając głową 
o ż·elazną barjerę, odgradzającą tor 
wąskotorowej kolejki kopalni "Gie
sehe" od jezdni. 

lekarskie, uległa ona skomplikowane
mu rozbiciu czaszki, wobec czego do
konano natychmiast operacji. Jakkol
wiek start jej jest niezwykle groźny. 
nie jest wykluczone, że uda się utrzy
mać ją przy życiu, 

Jak wynika Ze znalezionych przy 
niej papiet-ów, ranną jest 34-letnia EI
fryda Bajdur z l{atowic (Szopena 5). 

Kierowca samochodu, Emanuel 
Katzy z Janowa (Zuzanny 2), natych
miast po odwiezieniu pasażerki do 

Natychmiast po wypadku szofer szpitala, odjechał i, zostawiwszy u
odwiózł ciężko ranną, i nieprzytomną szkodzony samochód pod mostem ko
niewiastę do szpitala miejskiego w I lejowym obok hałdy huty ,,~othego" 
Szopienicach. Jak wykazało badanie w SzopHmicach, zbiegł, (AJS) . 

Szaleniec zabił sanitarjusza 
Echa krwa:wej awantury - Ze s#pitla dla óblu,kanych na salę 
, , sądowu, 

Ł ód ź, 8. 12. - W dniu wczoraj- oddany z zewnątrz przE!-z Gajdę, kUla 
szym w sądzie okręgowym w Łodzi od- przebiła cienką deskę drzwi i trafiła 
byi się sensacyjny proces. Zaintere- Szt'ybela w okolicę serca, tak, że padł 
sowanie budziła zarówno osoba oskar- trupem. 
żon~go Wawrzyńca Gajcly, który ze Gajda tymczasem, zabarykadowany 
szpitala dla umysłowo chorych w Ko- w mieszkaniu, przeciął sobie brzytwą 
chanówku przywieziony został do są- gardło, jednak niezbyt głęboko. a na .. 
Itu, jako też tło samej sprawy. stęp nie z bronią w ręku strzegł wejścia, 

Dnia 8 maja r. b. Gajda, który już tak, że policja zmuszona była wrzucić 
od dłuższego czasu zdradzał objawy gl'anat z gazem łzawię.cYn1 i po ober.
choroby umysłowej, a ostatnio stan je- władnieniu szalelica, przewieziono go 
go pogorszył się wydatnie, miał być do szpitala w I{ochanówce, gdzie do 
przewieziony do szpitala w I{ochanów- dnia dzisiejszego przebywa. 
ce. Wysłano karetkę pogotowia i w Ponieważ orzeczenie lekarzy okre
obsłudze znalazł się między innymi sa- ślilo, że wprawdzie Gśjda zdradza pew
nitrjusz Bronisław SztybeI. np. wady umysłu, niemnie.i jednak w 

Szaleniec (Gajda) w tym dniu aku- danym wypadkU działał (przypuszczal
rat dostał ataku i zabarykadował się nie) z rozeznaniem; pocią,gnięto go 
w swym mieszkaniu przy ul. Lipowej więc do odpowiedzialności karnej. 
58, ostrzegając, że kto się zbliży do Sąd 'okręgowy wobec tego, że orze
drzwi, zastrzeli go. Ostrzeżenia te zle- czenia psychjatrów wypadły niejedno
kC'eważono, traktując jako pogróżkę lIcie, oraz że brak dowodów historji 
nieuzasadnioną. PoliCja zjawiła się chorOby Gajdy, postanowił sprawę od
dopiero później. SzŁybel zbliżył się do I roczyć na inny termin i wezwać trzech 
drzwi i w tym momencie padł strzał, biegłych psychjatrów. 

• 

• Śledztwo o blokadę U. W. 
W arencie pr~ebywa jes~c:~e 6 sludentów i 6 "0'601,,;"'6", 
War s z a wa, 7. 12. - W sprawie 

blokady tJniwersyetu 'Varszawskiego 
sędzia śledczy prowadzi śledzlwo wo
bec aresztowanych kilkunastu stu
d~ntów, m. in. członków "Młodzieży 
Wszechpolskiej", pp. Witolda Borow
skiego - b. więźnia Berezy, Jana Ba
ranskiego, Juljana Nowakowskiego, 
TadeusZa Kozerskiego, Zygmunta Ster
mińskiego i innych. 

Obecnie w areszcie przebywa 9-ciu 
akademików i 6 robotników, 

Codzi~nnie urząd śledczy przesłu
chUje po kilkunastu studentów, u
czestnikóW blokady, współoskarżonych 
w sprawie blokady o udział w zbiego
wisku i opór policji. 

Piątkowe wydanie stołeczne "War
szawskiego Dziennika Narodowego" 
(nr. 33S-b) zostało w godzinach poran
nych skonfisko,"vane za artykuł, oma
wiający sprawę zniszczenia urządzell 
w gmachU Uniwersytetu, podczas blo
kady, 

Jak wiadomo, na ten temat szeroko 

bloka.dę, przeto rodzina, nie mogąc do
ręczyć \yezwania oskarżonemu, p, Wi
toldowi Borowskiemu, zwróciła je sę.
dowi w Opocznie, 

Zakopał 900 złotych w ziemi 
K a t o w i c e, 7. 12. - Mieszkaniec 

~owego Bytomia Józef Nawel powia
domił policję, że miał zakopane u sie
bie w piwnicy na głębokości około pół 
metra w metalowym pudelku kwotę 
900 zł w banimotaeh. Skrytkę tę mu
Rial mu ktoś podpatrzeć, bowiem kiedy 
Nawel wczoraj odkopał swą skrytkę, 
przekonał się, że ktoś pielU~dze mu 
wykradł. 

Z wypadku tego jasno widać, że 
niema należytej propagandy przeciw
działającej zgubnym skutkom dusze
nia oszczędności po pończochaeh i do
mowych skrytkach. (AJS) 

Przyjazd króla Karola 
rozpisuje się prasa żydOWSka i socja- War s z a w a (Tel. w1.) Poselstwo 
"styczna, oczerniając młodzież n aro- rumuńskie w 'Varszawie otrzymało 
d~L k W tych dniach rodzina zaareszto- informację, iż ról Karol ma przybyć 

B k' do Warszawy w dniu 24 stycznia.. 
wanego studenta Witolda orows le- Wśród towarzyszącej świty i dostojni-
go otrzymała w Radomiu wezwanie ków państwowych znajdzie śię rów
sł,łdu grOdzkiego w Opocznie, wzywa- nież min. An ton es cu. 
jące go na dn. 10 grudnia b. r. na. r,?z-
prawę sądową w charakterze oskarzo- Król Karol będzie gościem p. Pre· 
nego z art. 110 k. k., t. j. o rozpowszech- zydenta Rzeczypospolitej i zostanie w 
nianie fałszywych wiadomości, mogą- Polsce tydzien. Zwiedzi on m. in. 
eyeh wywołać niepokój publiczny .. Po- I również. Krakó~. Przyjazd gen. Sam· 
nieważ toczy się śledztwo w sprawIe o sonovicl nastą.pl we czwartek. 

W wieczory zimy 
Mamie w dniu Imienin - 8 grudnia br. 

W długie wieczory zimy -
kiedy to grają świerszcze -
nieraz mi się marzy i śni -
l'Zlewność maminYCh upieszczeń ... 

Nikogo niema - tylko my -
więc dłollmi Jej nogi oplatam . 
i twarz wtulam w fałdy spódnIcy ... 

Ogień się w piecu żarzy 
i rzuca blaski - rubiny -
A na kolanach maminych -
tuż pny mej twarzy 
- kładzie się głowa kudłata -
Awul1i - .mojej psicy -
jak ja - do pieszczot stęsknionej .•• 
Ja jej teraz prawie nie pieszczę -
ale przecież i mnie nie pieści nikt, i i' 

Nikogo niema - tylko my -
- no nie - jest jeszcze 
myszka, która szeleści 
w papierach. 
Awunia macha ogonem 
f mruźy czarne ślepie 
pod ciepłej ręki dotknięciem. 
A mnie wzbiel'a w śercu 
przedziwna tęsknota - za czemś -
(nie wiem za czem ... ) 
więc olbrzymiemi łzami płaczę ..• 
tak płaczę - aż na sukni Mamy 
powstaję. duże, mokre plamy -
lecz jest mi jasno - i jakoś święcie .. . 
i tak dobrze ... że nie może być lepiej ... ! 

Nikogo niema ~ tylko my -
- dłońmi Jej nogi oplatam ..• 
W lodOWYCh soplach chata, 
przybrana w śniegu krasę 
śpi - ,skuta nocy czarem, .. 

Awunia z wielkim smakiem -
zlizuje moje ciepłe łzy -
płynące coraz rzadziej ..• 

A Mama włosy moje gładzi 
- i szep<:e mjękko: "mój rudasek, 
takie to stare -
- a głupie jeszcze takie ... !" 

HANKA 

Przed pogrzebem 
śp. Bargiela 

A t e n y (P AT). Złożono w katedruJ 
katolickiej trumnę ze zwłokami pilota 
Bargiela, poczem odbyło się nabożen
stwo żałobne, na które przybył poseł 
R. P. Schwarzburg-Guenther na. czele 
urzędników poselstwa, dyrektor "L0-
tu" Makowski, delegat min. komuni
kacji, oficerowie marynarki handlo
wej stacjonującego w Pireusie statku 
"Polonia", miejscowa kolonja polska, 
delegaci władz lotniCZYCh greckich, 
towarzystw lotniczych greckiego, fran
CUSkiego, włoskiego, niemieckiego, ho-
lenderskiego. . 

Trumna ze zwłokami zostanie prze
wieziona na statek włoski "Assiria.", 
który odstawi Ją do Konstanzy, po
czem nastąpi eksportacja koleją do 
Warszawy. 

Zebraniep'rzedWyborcze 
S. N. W POlnan~U 

p o 7. n a 11, 7. 12. - W niedzielę mi
nion~ odbyło się przedwyborcze bardzo 
tłumne zebranie Stronnictwa. Narodo
wego w cyrku "Olympia·'. Po odśpie
waniu "Pieśni Bojowej" zebranie za
gaił b. radny M. Buko,,'ski, udzielając 
głosu gorąco co chwile oklaskiwanym: 
radnemu z Łodzi Antoniemu 13elc~, 
dwukrotnemu wieźniowi Berezy Wła
dysławowi Pacholczykowi z Opoczna 
oraz red. Czapiewskiemu z Poznania. 

Z rzeczowemi argumentami dosko
nałych prelegentów publiczność . soli
da.r~·zowała się w zupełności. 

Aresztowanie 
L w ó w. (Tel. wł.) Policja areszto

wała prezesa Zwią.zku Młoclziezy 
WszeChpolskiej na Akaclem.ii Medycy
ny Weterynar~;jne.i, ~lar.iana \YardYll
ski ego. Aresztowanie to stoi w związ
ku z niedawnemi zajŚCiami przeciwży
dowskiemi. 

Dziś premjera· ~ 

"Jej pierwszy całus" 
(Walc kr6lewski). Przepiękna bajka o mHogci. pelna humoru, muzyki i tańca. 

Reły.er)a Wilii Ford ł Herbert Malsch, wytworny Wilii Forst, zabawny Paw.ł H3rbłgoer, młoda p'ękna Hel. Fiakenzeller. 
. __ Dzi' poraakl o godzjDie 12 I 2 .... 



Kalendarz rzym.-kat. 
Grudz.le:6 Wtorek: Nie.poka.l. P~. 

N. M. P. 
środa: ,Leokadji, Wa-

lerji 

I Kalendarz ~:owiaAski 
Wtorek: Boguwoli 
Środa: Wyszosławy 

Wtorek Słońca: ",,,chód 7,48 
zachód 15,AO 

AIi_ Długość dnia 7 g. 52 min, 
Księżyca: \o\<>chód 2,07. z:achód 12,38 

Faza: 6 dzień przc{} nowiem 

A~rel re~ak[ji i a~miDi~fra[ji W to~lł 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęc.': dl. Intlerentów 

od 10-12 

..-OCNE OYj:URY APTEK 
Kahanego (Żyd) - Limanow5kie~o 80. 

Trawkowskieg-o - Brzezińska ')6, Koprow· 
skiego - Jowomiejska 15. Rozenbluma 
(Żyd) - Śródmiejska 21. Bartmszewskiejlo 
- Piotrkowska 95, Czynskiego - R:>kiclń
ska 55. Skwarczyńskieg-:> - Katna 54. 
Szmecki "' i - nzgowsKa 59, 

Pogoto~le ubezpieczalni: teL a;B·l0. 
Straż: tel. ~. 

Teatr Popularny - "Stare wino". 
Teatr Polski - "Wesele". 
Teatr w sali Geyera - "Dwie sieroty". 

KINA ŁÓDZKIE 
Palace - "Jej wysokość tańczy walca" 
Rialto - .,Jej pierwszy całus", 
Ikar - .. Dzisiejsze czasy". 
Stylowy - "Jadzia". 
Adria-Metro .. W cieniu samotnej 

sosny", 
Corso - .. eza rne róże" "Droga do 

.!!€rca " 
Capitol _ . . ,Pan z milionami": 
Mimoza - - "Róża". _ 
Oświatowy· Słońce - "K~ię7.niezka Czar 

dasza". 
Przedwiośnie - .,Będziesz zaWSl!:e mo

ją" 

POGODA WCZORA.I 
KOTl1unikat lód7k ie j stacji meteorolo

gicznej prz~' m:~jRkiem muzeum przyrod 
niczeom w parku Sienkiewicza na dzień 7 
grudnia l!J36 r. Temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: najwyższa plus 1,7 st., najniższa 
minus .9 sto Barometr: 7i5,5; tendencja' 
llieznacznv wzrost ciSnienia. Słabe wiatry 
południowo-zarhodnip, 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
·w ciągu dnia pogoda o zaehmurzeniu 

zmiennem, Temperatura w pobliżu zera 

KOMUNIKATY 
Teałr w sali Geyera (Piotrko'Wt'lka 295). 

Teatr VI' Mli Geyera we wtorek, dn. S-go 
fJ udnia }), r. o godz. ,i i 8 wieczorem. pow
tarza po raz ostatni. cieszącą się POWl)
dzenip.m sztukę w 7 obrazach, znaną :z fil
mów p, t.: ,.Dwie sieroty". 

Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 
Sekcji Odczytowej Oddziału ŁódzkIego 
P,olskiego Czerwonego Krzyża w dniu' dzi
siej-szym o godz. 12 min, 30 w sali Pol
skiego Czerwonego Krzyża przy ul. Plotr
kowskiej nr. 203tZ05 p, dr, Justman wygło
si odczyt n, t. "Alkoholizm najgroiniejszy 
wróg Polski". "\Tejście bezpłatne. 

Wszyscv na "Kiermasz" Mlodzłez,. P. 
C. K. Otwilrcie .. Kiellmaszu" p, n, "Morze" 
nastą.pi w niedzielę, dnia 6 grudnia o godz. 
12 w południe. w poniedziałek, 7 grudnia 
i wtorek 8 grudnia otwarty będzie 00 godł:o 
10 rano do 10 wie cz. bez przerwy, Sala 
Straży Ogniowej Ochotniczej pizy ul. 11 
Listopada 4. We.iście dla dorosłych 45 gr. 
dla młorlzieży szkOlnej 20 gr. 

Poranek muzyczno-wokalny pod dy
rekcją prof, A. Pędzimęża z udziałem Chó· 
rów mę, kiego i mieszanego. Waci Walic
kiej - fOI·tepian, pp. Kaczyńskiego i Szu
fleta - śpiew i łask. współudział zespołu 
:lrt~,,,tF7.n el!o Teatru Popularnego. 

Przedstawienie amatorskie. 'W dnin 
8 bm. o godz. 15 i 19 w sali szkoły po
wszechnf'j przy ul. Drewnowskiej nr. 88 
Sekcja Amatorska Koła L. O, P. P. Pra
cowników Fil'my A. Gutman daje 2 'przed
stawienia. na które zło7.ą się 1) sztuka hi
sloryC7.11n p. t. .,Ewa Miastkowska" or.az 
2) komedja p. t. "Pan Burmistrz z Ka
czych Dołów". 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Powszechne szkolenie L. O. P. P. 

Lórlzki obwód miPj"ki L. O. P, P. l,omuni
Jwjr, ŻP ,,- dniu 5 grudnia. rb. urucho
miono osi~1l1i ( VI) Ośrodek wyszkołenio
wy O P. L, G. Obecnie funkcjonuje sta
le f) Ośrodków wyszl' oleniowych oraz 
schron rrzeciwp:a7.owy. w ktÓJ'ym odby· 
wają &i ę wykłady dla słuchaczy z ka7.de
go 081'o,lka. Szkoknip ludności w obro· 
nir przeciwloilJiczej odbywa się etapami. 
a. mianowicie co tydzień lokatorzy innej 
grupy rlomów otrzym'ują za pośrednic
tWf'1TI ndminislratorow dom6w wezwanie 
L O, P. P. do zgloszenia się na kursy, a 
ponadto w tych domach zostają wywie
!'7nl'" ,,;pf'l '.inłn,· ngłf)szf'nia w tej sprawi,;, 

Strona B . - ORĘDOWNIK, środa, dnia 9 grudnia 1'936 - Numer 287 

Poświecenie sztandaru nPracy Polskiej" 
łącznie l!: punktu widzenia własnych inte
resów. Przemysł zostawia sobie woln." 
rękę, nie wy.kluczając. zakupów zagram
cą. gdy natomiast rolmct~vo tąda ustale
nia warunku, ŻO wolno SH~ zaopatrywać 
tylko na rynku krajowym. W ten spo
sób na razie rokowania przl'mysłu z rol
nictwem na temat usamodzielnienia prze
mysłu włókienniczego. przez zaopatrzl'uie 
w surowce krajowe, zostały przerwane. (k) 

W tych dniach odbyła się uroczy
stość poświęcenia sztandaru Zw_ Zaw. 
Prac. Zakł. Uż' Il'ct:. Pllh1irznej "Pra
ca Polska", ouJział w Brzezinach. Na 
uroczystości reprezentowane były 
wszystkie oddziały zwię.zków zawodo
wych "Pl'aca Polska" okręgu łódzkie
go z generalnym sekretarzem J. Bą
kowskim i prezesem zarzlJ,du okrę
gowego H. Szulcem na czele. \V u
roczystości poświęcenia sztandaru 
wzięły także udział miejscowe stowa
rzyszenia, cechy i delegacje kół Stron
nictwa NarodO\1\rego z pocztami sztan
darowemi oraz zaproszeni gOŚCie w 
liczbie przeszło 1.000 osób. 

Piękny kościół parafjalny, położo
ny tuż nad drogą, wiodącl,ł. do miasta, 
był tego dnia wypełniony wiernymi, 
którzy w skupieniu wysłuchali pod
niosłego kazania ks. prefekta o ce
lach i zadaniach Zw, Zawod. "Praca 
Polska" i konieczności' przeciwstawie
nia się rosnącej fali komunizmu, jako 
wrogów Kościoła i państwa. 

Po poświęceniu sztandaru i uroczy
stej mszy św. odśpiewano "Boże coś 
Polskę", poczem na stopniach świąty
ni prezes zarządu okręgowego odebrał 
ślubowanie i wręczył sztandar preze
sowi oddziału ,V. Durańskiemu. 

Następnie wszyscy uczestnicy tiro
czystości udali się do największe.i w 
Brzezinach sali straży ogniowej, gdzie 
przemówienia wygłosili: generalny se
kretarz J. Bąkowski ,,0 ideologji Zw. 
Zaw_ "Praca Polska" i R. Kaźmierczak 
"O warunkach pracy i jej znaczeniu 
dla życia gospodarczego w Polsce". 
Ponadto przemawiali B. Graliński, 

NOTUJEMY 
Czyn, czy front. Wczoraj powrócili do 

Łodzi ze zJazdu VI' \Varszawie ,przedstawi
ciele działaczy społecznych Mareinowski 
i Sznajder. Na 9. b, m. zwolane z06tało po
siedzenie, na którem ma być utworzony 
dkręg łódzki nowe] organizacji sanacyjnej 
!pod nazwa, Związek Działaczy Spolecz
nveh, :"tIa być to organizacja. którą po
czątkowo projektowano pod nazwl:\, .. Czy
nu PańBtwowego". Charakterystycznem 
jMt, że polski front. któl'y w Łodzi wsła
wił się udziałem w pochodzie komuny z 
okazji rocznicy "Krwawej Srody", ma zasi
lić szeregi nowej organizacji politycznej i 
.,sanacyjnej". 

Koszty utrzymania. \V urzędzie wo
jewódzkim oclLyło się posil'dzenie komis li 
dla ustalenia kosztów utrz~'mania. Komi
sja po przepl'owadzemu szczegółowej kal
kulacji ustaliła. że Koszty utrzymania ro
dziny pra,cowniczej, złożonej z czterech 
os6b, w listopadzie roku bieżącego w po
l'cwnaniu z październikiem wzrosły o 
O.?R }wo('ent. Akcja władz doprowadziła 
uo-. :mHki wszystkich artykułów spożyw
c7.ych, chleba. kaszy i mięsa, a mała sio
stlllkowo zwyżka kosztów powstała wsku
tl'k sezonowegopodwyżilzenia cen nabia
lu i jaj, znajdującycb się oIJecnie w mi
nimalnej podaży. 

Bezrobocie wzrasta. Według danych 
statystycznych Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Łodzi w okresie od 
16 do 28 listopada rb. wypłacono zasiłki 
ustowowe 8343 bezrobotnym. W wyżej 
wskazanym okresie zarejestrowano 2203 
newozgłoszonych bezrobotnych, zdjęto zaś 
z ewidencji 868 bezrobotnych na skutek 
wyczerpania przez nich prawa do zasił
k6w, wzgl. w związku ze skierowaniem 
df) pra c~' za ,·obkowl'j. 

ZE śWIATA PRACY 
Ustalenie płac. Na odl>ytej konferen

cji ustalono ostatecznie płace inkasentów 
ubezpieczalni. społecznej. Inkasentom 
przyznano stałe pobory w wysokości XI 
grupy uposażeniowej, tudzież prowizje 
od inkasa po .10 groszy od wypisanego 
kwitu. 

Zatarg u Grynocha. W fabryce Ber
narda powstał zatarg na tle zamierzonej 
redukcji. Robotnicy zażądali zaniechania 
zwolnienia robotników i podziełenia pra
cy. Na odbytej konferencji osiągnięto 
pc,rozumienie i po ograniczeniu redukcji 
zatarg zostal zlikwidowany. 

KRONIKA POLICYJNA 
"Pomylili slę"l W niedzielę w p6ź

nych godzinach napadnięty został przez 
kUku nieujętych dotąd sprawców, przy 
zbiegu ulicy WÓlczallskiej i 6-go Sierp
nia, 19-1etni B. RZf'telllicki.. zam, przy ul. 
Traugutta 4. - W tem samem miejscu 
wydarzył się poprzednio podobny wypa
dek. Ranny został równipż nożem w ple
cy 24-letni Zygmunt Skibiński (ul. Ja
giellońska H!I, Chojny). Napaść na Ski
biń kiego dokonana została wskutek o
myłki... fizjognomicznej, gdy t nożowcy 
wzięli go za kogoś innego. Napastnicy 
zdołali zbiec nierozpoznani. Ofiarę "po
myłki" skierowano do szpitala. Stan bez
pieczelistwa w Łodzi staje się coraz fa
talniejilzy. Policja tropi "endek6w". a 
nożownicy hulają ... 

Durański, wiceprezes zarządu okręg. 
M. Chojnacki oraz na zakończenie 
prezes zarządu okręgowego H. Szulc, 
który podkreślił znaczenie uroczysto
ści i wezwał członków ZwilJ,zku do in
tensywnej pracy dla własnego dobra 
i dobra Narodu Polskiego. 

s DR 
Podczas przemówieil zebrani wzno

sili okrzyki na cześć Polski katolic
kiej i narodowej oraz ZwilJ,zków Zaw. 
"Praca Polska", oklaskując gorąco 

ó Po wizy ci., Unjł w Łodzi. Zawodnicy 
wszystkich mówc w. rpoznańscy naogół rozczarowali nao, przy-

Uroczystość zakończono odczyta- rpuszczaliśmy, 1;e plywacy poznańscy ma
niem aktu poświęcenia sztandaru, jąc cOiprawda w sezonie letnim lepsze wa
tchnącego przywiązaniem do W'iary runki treningowe. pokaJą w Łodzi swego 
św. i nacechowanego miłościę. Ojczy- rodzaju klaBe. tymczasem tylko młooziut
zny a następnie składano podpisy do kie zawodniczki Unji stanęły na wysoko-

Pa'n;iatkoweJ' księgi i wbijano gwoź- śei zadania. choć nie osią.gnęły jeszcze 
- swojej szczytowej formy. NajlepBzym te-

dzie go dowodem .że w czterech konkurencjach 
Rcdzi~e chrzestni i zaproszeni go- 1;eńskieh wyprzedzały zawsze swoje prze

ście podejmowani byli obiadem, pou- ciwniczki i to z dość dużą różnicą. Panie 
czas którego p. Janowski deklamo\vał Stawska i KudIińska to dla Dnji zawod
wyjątki z "Czarne.i poezji" Dobrzyit- niczki bardzo cenne, a kt6re w przyszłości 
skI'ego "Robotniku szary", "Jan Cebu- mogą być klasami krajowemi. Panowie 

natomia8t wypadli bardzo blado. Jedynie 
la" i inne, wyciskając łzy wzruszenia sztafetę 5 X 50 mtr. rozstrzygnęli na swa-
na słuchaczach. ja, korzyść - reszta konkurencyj należala 

Nadmienić wypada, że starostwo, a do ,Łod~ian, ~rzy . c~ym zawod?icy ~nłi 
później województwo odmówiło ze-I konezyh swo.le,))Jeg.1 na ostat~llc!t- mIeJ-

I' a poświocenie sztandaru i scach. 330 maI "lUeSle tyc~ zawodow trz~-
zwo ema n .y "'" ba,by pod adresem orgamzatorów rZUCIĆ 
na p~ch?d do kOŚCIoła, z~słama.1ąc rS~~ mała, uwagę. Mianowicie, aby Ipraaie gpor
brzmlemem ustawy z dma 2. 10. 1~:S;) I towej miast utrudniać 'Pracę sprawozdaw
o stowarzyszeniach. Ci!\, ułatwiać, tem aby właśnie sportowy 

Mimo tych trudności robotnik-Po- dzien?ikarz mi,ał zaWBze dostęp do ki~
lak raz Jeszcze dowiódł, że w walce o rowmka zawooow. 
wielką, katolicką i narodowę. Polskę 
potrafi zgrupować się i manifestować 
na cześć idei narodowej. Robotlllk
Polak wytrwa i ZWYCIęży. Bo na sztan
darach swoich ma wizerunek Królo
wej Koron~· PolsIdej i Orła Białego. 

KRONIKA SĄDOWA 
Zemsta zdradzonej. Kazimiera Kolac

ka (ul. Śląsl{a :l1) zamieszkiwała w sto
sunku nieśluhnvm z Edwardem Nemcem, 
lecz w początkach roku bieżącego między 
obu wyniId spór, gdyż Nemec począł Ko
lacką zdradzać, Doszło do tego, że Ko
lad;u stl'zeIila z rewolweru do Nemca, 
jednak chybiła. a on zrezygnował z uwia
dC'!nienia o w~'p,1flku policji. Dnia 12 
CZl'J'\vca rb. T\olacka na placu Reymonta 
spotkała Nemca, idącego z .jali:HŚ kobietą. 
Przygotowanym w gaI'lH'czl<u kwasem a
zotowym oblała ,,'ięc ·l'mcowi t\\·arz. 
Nemcc zasłonił się rękoma i uratował 
wzrok, niemniej jednak doznal ciętkich 
poparzel), \V dniu wczorajszym sąd okrę
B'owy w Lodzi skazał 3D -letnią Kazimier,: 
l{olacką na 2 i pół rolni więzirnia, • 

JUDAICA 

Śląsk - Mazowsze 170:156 pkt. Wiele 
wywolał komentarzy fakt, że wobec dys
kwalifi'kacji wielu zawodników śląskkh, 
bpotkanie gimnastyczne Ślą.sk - Mazow
sze nie odbędzie się. Tymczasem w osta,t
niej chwili starania ślązaków zOBtały u
wieńczone pomyślnym skutkiem i wladze 
sportowe Śląs.ka zawodników swoich na 
spotkanie z l\JazowBzem .,odwiesiło·'. Im
preza dószła do skutku, ale świat sporto· 
wy Łodzi w rezultacie nie wiedział do 
osta tniej ch wili czy za wody odbędą się 
czy nie. I tym razem zwycię~ko wyszedł 
ŚląBk biiąc MazowBze w ogólnej klaByfi
kacji 170:1:>6 P. W kaMej drużynie starto
wało po 6 zawodników stając do katdej 
poszczegÓlnej konkurencji. Na ogólnych 
kilkana:5cie zaledwie jedną wygralo ~fa
zowsze. a mianowic:e ćwiczenia na porę
czach w ",tosunku -i'2:3i pkt. Bardzo mo .. 
żliwe, że na taki wynik spotkania wplynął 
fakt. że ~1azoWBze wystą,pilo do tych za.
wodów w dość o labionvm składzie bez 
KOBmana. roskiewicza i Pietrzykowskie
go, - co jednak nie przesądza tego. że kla
s!\, Ślązacv przewyższali swych przeci wni
ków z Mazowsza, Mistrz Polski Dołowy 
spóźnił się na zawcdy. zdążył jednak brać 
udział w trzech istatnich konkurencjach. 

Szermierze na planszy. \V ciągu ostat-
Bezczelna Żydówka. Na la\\ie oskar- nich dwóch dni na terenie Łodzi odbywały 

żonych zasiadla :2S·1etnia Bluma Ryfka Ku- się spotkania szermiercze o drużynowe 
tas. właścicielka restauracji przy ul. mistrzostwo I,odzi. I tak w Bo'botę Pocz
Piotrkowskiej 6. obkarżona o lżenie naro- towe P. W. pokonało Tramwajarzy w sto
du polskiego, Dnia 9 lipca r, b. Kuta.,owa Bunku ?3:9 - w bzahIi 11:5 i szpadzie -= 
odprowadzała wraz z inn,,-mi murzyna, 12:4. \V drugim dniu miBtrzostwo Bzer
kt6ry występował w kabarecie żydowskim miel'czych Łodzi Wojskowy K. S .. pokonał 
w Wiśnio lIej Górze i wyjeżdżał do Gdvni. Klub Prac, Elektr. w siosunku 19:13 - w 
Na dworcu Łódź - Kaliska mur7.yn prze- szabli 10:6 i Bzpadzie 9:7. W og61nej 
szukiwnł kieszenie by wydobyć bilet. punktacji dotychczasowych rozgrywek 
\Vówczas Kutasowa w języku niemieckim 6zermierczych o drużynowe mistrzostwo 
odez-wula się d{) niego: "Uważaj, by cię nie Lodzi prowadzi 'Wojskowy K. S, przed 
okradli. Polacy WSZYBCy są złodzieje". I Pocztowem P. W. i P. K. S-em. Następne 
Gdy zapewnił ją. że jest ostrożnym. Ży- s'potkania na dni: 19 i 20 b, m. 
dówka od'powiedziała: .. \Viem. że jesteś Gry sportowe. W dalszych Bpotkaniach 
p~zebieglv i więcej, t,nasz rozumu w pięcie. I mistrz~\Ysk.ich w siatk~wkę żeń~k~ i mę
mź Polacy w głowle " To traktowanie Po- ską OSlągl1JętO nailtępuJące wymkl: Ł, K. 
laków oburzyło prZYSłUChującego się Ed- S. - Tur 2:0, L. K. S. - Zjednoczone 2:0, 
warda Rajcherta, który doskonale rozu- Zjednoczone - Tur 2:0 i H, K. S. - I. K. 
miał jęz~"k niemiecki. Wezwał on poli- P. 2:0. W siatkówce m~kiej odbyło się 
cjanta i wHkazal mu bezC'7;plną Żrdó\vkę. tylko jedno spotkanie przy czym Wojsko
którą, zatrzymano. KutaBowa wówczac:; wy K. S. pokonał Policyjny K. S. w sto
tumaczyła się. że Rajchert nadepnął w sunku 2:0. 
tło'ku na jej nogę, wskutek czego wynikła 
sprzeczka, Nie pomogło jej to tłumacze- Skład Łodzi na dziś. Ostatecznie 'Po 
nie i Żydówka zasiadła na lawie oB'karto- ł wielu trudnościach i zastanowieniach wy
nych, Sąd okręg-owy. po rozpoznaniu znaczono zawodników bokser.skich do po
sprawy. skazał Blumę Ryfkę Kutas na 5 zostałych wag na Bpotkanie ze Stutgartem 
miesięey aresztu. tak więc ostatecznie reprezentacja. Łodzi 

KRON I KA GOSPODARCZA 
na spotkanie z Niemcami w dniu dzisiej
szym przedstawiać się będzie następująco: 
Liberman, Bartnik, Czeslawski. \Vdowiń

Rolnictwo przeciw przemysłowI. Z! ski. Bartosik. OBtro\yski. Pietrzak i Klo
udziałem przedstawicieli Izb przemVSIO-j das .. Co. do, tego ~kładu mam? pe" na za
wo-Handlowej i Rolniczej. oraz organiza- strzezenra. :lednakze ~ tem zab i ~rzeTl!Y głos 
cyj rolniczych i przemysłowych, odbyły P? spotkaniU .. \V kazdY!D hądz raz lc z ta
się generalne narady nad kwest ją koto- klm skln,c!em nlC .mal1?-Y zadll\'~h szan,~ \\'~
nizacji .lnu i konopi, oraz produkcją I grać z ~. ',emcaf!ll, ktoryc~ ." arBza:\'la~Je 
!'ztu~znt;J weł?y. Pierwsze próby przę· r.ozgromlh ~alklc.m za.;:;luzenle ub, n l,edzle
dzema l tkama. przeprowadzane obecnie lI. Zawodnrcy figurUJący w sklaozle Ło
w Łodzi, wykazują, te wełna sztuczna,' dzi, oczywiście niektórzy nie mogą nawet 
mając właściwości łatwiejszego przędze- być brani pod u\\agę aby zmierzyli się z 
~ia i t~ania, upodabniające ją raczej do I klasą dość wy-soką. niemieckich bok;;el'ów, 
JedwabIU, z drugiej strony wykazuje brak a i my powinnioZ.my w takich \\'~'padkach 
ela:styczności, , wymaganej. od welny. co unikać kompromitacji. Zawodnicy ci na 
d~Je gwarancJę utrzymama formy tk1;l- I eNminacyjnych zawodach "O\\'óch repre
mn. _ W WY~lku de?a~, ~tóre ost~teczllle I zentacyj" Łodzl nie pokazali nic. a raczej 
zako~czyły SIę rozdzwlękzem, r?lmcy ~VY-l.iak się nie powinno walczyć, nie wy trzy
sun~ll szereg zastrzeżeń pr~~clw pro.lel~~ mując na" et trzech pełnych starć . . 'ic 
tOWI pz:zemysłu w kwest,ll produk~.ll więc dziwnego, że mamy .iaknajgoro;ze 
sztucznej we:łny z mleka. Tak np. Z:OllllC-1 obawy do dziBi ejszcC1'o spotkania Łodzi z 
t~o wskaZUJe, że przemysł zost1;lWl3: so- :>'iemcami. o 
ble wolną rękę w zaopatrywanIU SIę w 
surowie,c .(mleko) w tej czy innej okolicy, .. ,!,!!,,!,!!,!!!!!!!,!,!!,.!!!,,!,!,!!,!!!!!!!,!,!!,!!!!!!!~,!,!,,,,!,!!,,!,!,,,,!,!,,,,!,!!,,!,!,,,,!,!!,,,,!! 
uzaleimaJąc tę sprawę od potrzeb przc-
mysłu, jak zmniejRzenie kosztów trans
portu, ułatwienie dowozu itd. Słowem 
kwest ja zaopatrywania sie w kllzrinę po
t1'a k ((1\1'0111" 7."" ta I ~ . pl Z0 Z jil'Z"JPy"j wy-

Czy złożyłeś już ofiarę na 
bezrobotnych narodowców'? 



W sobot~, dnia 5 grudnia 1936 r., o godz. 11,30, zasnęla w Bogu. po 
dhJ.gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., naSZa uko
chana. najtrOBkliwsza matuchna i babcia, Ś. p. 

Z Nowickich 

Marja Tetkowska 
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie si,,' we wtorek. 8. bm., o godz. B,30 
z kaplicy szpitala wojskowego. Wały Jana III. na stary cmentarz św. 
Wojciecha. Msza św. żałobna za spokój dUbzy ukochane.i Zmarłej odprawi 
się nazajutrz o godz. 8 w kościele św. Wojciecha. 

W smutku pogrążeni 
córki. syn, zięciowie i wnuki. 

Nowo otworzony sklep 

uw. BIELAWNY" 
ZDUŃSKA WOLA ul. Piłsudskiego róg 

ZłotDlcklego. 

poleca po niebywale niskich cenach 

materjały męskie, oraz dodatki krawieckie, na suknie, 
jedwabie, płótna, ręczniki, firany, chodniki, dywany, 

linoleum, ceraty. 

Q :al 6'1 

Centrala: OSTRÓW 
Oddziały: KĘPNO i 

WLKP. 
WIELUŃ 

Olbrzymi wybór - ceDy stale - rzetelna obsługa 

: 

8WI&T NALEŻY DO ~DBOWY(j~ 
przy OBJA W A~H ":N • . EDORA.GAN 

, .. 8to~uje się: , 

ZIOŁA Dra BREYERA 
cena 

Nr. 1 - w ka.ta.rll.ch piersiowych. kaszlach, as,troJe. • • • '.' • • • i • • • • • : • : 2.50 !Ił 
Nr. 2 - w zlej przemianie materji. reumatyfmle. artretyzmIe. chorobach skÓrnych, meczy :I 00 fi 

s tości cery . . . . . . . . • . • . .'. • . • • • • . . 2' 50 ~ 
Nr. 3 - w chorobach tolądkowo·kiszkowych, Mltaczc~ '. . • . . . • • • . h(}-' . 
Nr. 4 - w cborob~ch nerwowych i przy ogólIlem os,labJeI\>1U. Mogą zastąpić nerlVOwQ-C :I 60 2ll 

rym herba tę c~itiską '. . '. . • • • • . . ' • • • • • • • • • • . 4:20 zł 
Nr. 6 - w blednicy i naede>krwIstośO\. . • • • • . ', • • • • • • • • • • • • • • . 300 zł 
Nr. 7 - w chorobach. nerkowych i 'pęcherzowych . • • • • • • • • • • , • • : : : 1:50 1lł 
Nr. b;-n~b;~f:Y!Z~~~~~~~ln'en:i oPoko;"'anlu ~ apte<ka~h: s.klada·ch· apt~z.~ycb i dro~~ach. Adres dla 
bezpośrednich zamówień: HPOLHERBA". Laboratodum Chem. Farm" Krak6w;podg~Z~·6fz~7ir.tta . 
Nr. 48. 

GWIAZDKĘ 
Palta damskie od 28.50 do 145.
Palta męskie od 37.50 do 105.
Garn lur męski od 1!l.óO do 103.
Spodnie od 3.90 do 23.-

PRAKTYCZNY 
Welny dam~kie od 2.40 do 13.4Q 
Jedwabie od 1.80 do 15.-
Białe towary, .barchany, zams~e, 
welwety, firany, gobeliny, flanele 

PODARUNEK 
Materjaly męskie od zł 3.- do zł 25.-::- '. 
parasole, krawaty, koszule,szelki,kapelusze, 
kalosze, cieplą ) dzienną bieliznę, szaliki, 
perfumy, portfele . 

PO CENACH 
FABRYCZNYCH 

Bronchinol' 
bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieDiomdró. 
oddechowych jak I katar 
oskrzeli i płuc, kaszel. ko
klusz, zaflegmleDie i to P. 

N szwa zastrzeżona 

Krój. Uprzywll. 'Apteka 

~;Pod Białym Orłem" 
Zal. r. 1564. ' K. Skarżyński 
Poznań, . Stary Rynek 41. 

Telefony ' nr. 12-01 i. 58-43_ 
Pi 9746-42.37 

~arasole ~ fietry 
li: .... łasaej .... yłwóral 

Kadyński Łódź. Piottkowska 82 
i Ręczniki, obrusy,' chusty; chustki, ce;;y, bieliznę w ::~:::'\1 ' 
I dams'k~,. kołnierzYdki, far_tuck~Y' swetry, pulowery, .... EBLE·· -

boty, śruegowce i eszczolV l .LF.& 

DROPSY ANYŻOWE NA SE~~r.::r«°WY IIRCfIlerkf. Drezvnv CHRZESC. DOM TOWAROWY gotOw~i:.:.::s~~:~:~:~yjmi. 
FABRYKA CUKROW St. l\farecki, Poznań i Samochodziki dziecięce Kaft.a.nik.i ni.emf?w.lęce,. kosz.Ulki, garniturki do chr~tu, A. RAJZ NER, Łódź, 
os 194181\9 iw. Wolclec:h 28. k d- dk t b k ks m t .. ....;;... _______ ...;._..;. __ ....;. _________ = w wielkim wyborze poleca pOWJ]a'l, m~ ZWla I. reJ uzy, u ran a a a I ne Piotrkowska 189. 

I marynarskIe, kosmetyka, pudry etc. Na składzie duży wybór go-
------------------~ Wytwórnia B. Michalaka towych mebli. 

eOkPo:koO:: ł » G A JA « l~ ~;;:::~8Z Hurt Łódź, ~1~~:zeJa 2'oetal B tA W A T . P O L,S K I Na gWiaZdkę~ :o::a 

kostki Zakład Krawiecki 
balJ'onowe MVBLE syp!alki stołowe, . M. Kepler Łódź, QłówDa 17 

~ gablDcty, otoma- Ł'" d~ Zgier.ka 2-9 (Bał1,lcki ', Mundurum i palta, uoznit>~kie 
glOny ------1 ny, tapczany leżanki, [otele O ~, ~erolD.klego 41 (Zielony Rynek) oraz ~nrrcitury i palta m~ki{! w 

nI( 21282/3 klubowe, stoły okrągłe. krzesła wielkJ-ill wybol"Ze ~ pierw1izOo-
po cenacb zniżonych. rzędnego materjał'll dobrym krOo-

S 'd )',0 fabr;yczoel ju i wyko.naruu po cenach przY" 

!III........................... 011 ne wykonanie poleca $-Łępnych. Polecam SlWój spe-

Z_ .• ~K==a=l=iń=8=k~J,~Ł~ó~d~ź:,~N~a~\~V~I'O~t_3~7JJ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~c!jal~n~y~-~dz~i~al~m~I~·a~~O~w~y~.~~n~21~590~ 
Idealna bielizna dla PANI 
firm V" 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 

HUR7 ' Żqdać wszędzie . DETAL 

NA SEZO'N ZZMOWr 
mundurki, płaszcże garderobę męską, czapki oraz 
wszelkIe przepisowe oznaki uczniowskie p o l e c a 

Zakład Krawiecki, St. Nowak 
• 21095 Łódź, ulica Piotrkowska 165 - Telefon 236-40 

Obecnie już przyjmujemy zamÓwienia na 

żywe karpie 
Og61nie 2ffiane 1;e swej dobroci i 8IIllliku z gospodarstwa 
rybnego ~IAJĘTNOśCI MIŁO SŁAW, powiat Wl'Ze
śnia. poczta Miłosław. TeL nr. 8. pg 8731 /2-4918718 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno Sł0WO, 
1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno o·glo-
8zenie nie mo·że 'przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

_ n 216~9 

Jedt!!la dror;a 
DO RACJONALNEGO 

KOł'łSERWOWANIA OBUWIA Z A B A 0). KI ;;;:n:::ó~:;~~~ 
Łódź, Piotrkowska 229 

. naroźnik Radwańskiej 

n 21594 

Książki dla mło dzieży 
oraz ozdoby choinkowe po leca w wielkim wyborze 

Księgarnia i Skład Papieru Max Renner wf. Jan Benner, Łddź, 
ulica Piotrkowska 165, tel. 188-82. o' 21597 

DnIa 11. 12. 36 r. o godz. lO-tej rano odbędzie się 

licytacja nieruchomości 
WrześnIa, ul. SłowaCkiego 23. Wartość szacunkowa 10'.053 
zł, cena wywo·łania 7.539,75 zł, oraz o godz. 10,'5 nieruch o
mości WrześDia, ul. Chrobrego 6. Wartość szacu nka wa. 

~ 11.691 zł, cena. wywolania 8,772,75 zł. 
o;; , 
~ Możli,wość przejęcia długoterminowej nisko.procento-
~ wej pożyczki. Info-rmacji udzieli Bank Gospodarstwa Kra-

jowogo, Oddział w Poznaniu. d .39OG 

OGŁOSZENIA . DROBNE 
Znak o,ferty naprzy}dad: z 18924, n 2745; d 1790 

i t. d. = 1 słowo. .' 
Drobne ogloB:lienia w dni powBzednie przyjmuje 

OgłoszenIa wśród drobnych: t-lamowy miUmetr .30 groszy. się do gGdz. 10,30, w soboty i dni ,prze-dświą.. 
teczne przyjmuje się do gc~z. 9, -ł.5 . . • ~ --I Dom Panny . Kupiec Panna • L KAMJfNICE Al nowy piętro,?>,y składem, bez d/u· bOjl'ate wszys~kich dzielnic Pol- P07l1l1l mladą pa.ndą średniego 43, wyprawą. gotówkIt. pozna 

gu korzystme sprzedam 9500.- SkI. p08zVk)lJą k_and;rdlltów na W1ll"Ostu celu matrymOonja1nym, aną rzemieślnika. ur.zędnikl! po-
Dom Hatajczak. Pozna.~. Skarbowa 18 Poszukuję męż6w .. Mle))3cowoSĆ qboJę~na. - p<>żądana wsp61nel\:.0 dobra gotów- ilzle, cel .matrymo1\J,!-lny. Ufer-

zd 45 601 RudzkI. Kalisz, KoliclUszkl 17. ka 15000. Oferty Uredowruk. Po- fotograf Ją Oredowmk. Poznali lI1ie!!cie, 11 ubikaCyj składem ko- WSPólnika swfera lub ślusarza zd 44 ~3 znań zd 45697 Ionjalnym. ogrodem,' dochód l 200 Dom kapitał 1-2 tysięcy zI. Oferty ____________ _ 
masywny cena 14 000 - Adres 10 b'k .. b I - .. chle. "Oredownik" Lór1~. "Ry!". 'K.awaler 
Or~downi\{ Poznań zd 44 703 u I aCJI y y. goscJnJec, . n 21607 I t "4 b --" b r: Pani -' wy stodola. kUŹnIa. ogrody. duza a .'" e~ pracy POW",,1l r 11 

wJeś 7000 - Oferty Orędownik. znajomośCi szuka panny ce ero I ' k . 
Dom Poznań zd 45595 o.tenku. Ofprty Oredownik. Po- at 4?, mleszkamem bra u ~aJ(}- S 

Piętro.wy. narożnikowy, składem ' znań z,d 45 71>8 moścI za.pozna sta.rszego. sohdne- przedam 
tli l I k 80 pana. Cel matrymonjalny. - natychmiast fabrykę drewniak6w o onJa nym. fi\ją m eczars ą - Okazja w l K' 1 f 6 rtV Or do n'k Pozna" l' ok I kó 30000 I tk lIlJe!icie powiatowem. objęcie 12 . 8" d mla aawa er awa er ~. e w I ,Ol U 8. W • z. wszys o W 
~a. zJłraz. Oferty Ol'ędownik, ~f~~~~ijY5 oo~t::.kac!~I~fr2·500,"":: lat 81, mistrz obuwniczy, prag- lat 29. na stalej posadzie poma zd 45 473 ~~~J'~Skibi:8~' 44 ~li_aty Kuder 
~an zd 45 400 Piwiński. Poznań. Wielkie lIar- ~ie .poznać pannę COśkolWIek ma- ł)~nne lub Wd6'!"ke ..... cel o:l:enek. 

'Ir i i bary 23 restauracja zd 45 674 latkIem .celem o~enku. Oferty erty Orędown~kl roznali Piek. arz 1000 samochodo'w Aam en ca ' . Orędowmk. Poznan zd 45 425 IId 45 468 
dWUPiętrowa wolna stempli. po· ParcelA N ' l wdowiec. lat 50, szuka tony co!- . 
datk6w. cena 26000,- wplaty 22 bu lowl . ~O z za Wdowa auczycJ.e kolwiek z gotówky dla zaJożertia roze.branych uży,?>,ane cześcl. l>od-
\yą'Jlot~Ch Bl~9h. Poznań. Ale- l ~t n~n~~pl~~~ledo 2g{~~ ~O!O- wrjdz}e zam'lż za rolnlka( -y;y- kawaler. 35 mieszkaniem, gotów- inte;;es~'4Płifty Urędownik. Po- ;ti~~I~ Ti~~f:1kdios~ł~~~ypo~~1!! 
e arcmkowsklego 15. żone {lrzy ulicy Grunwaldzkiej mle~mka. reclarza) łub wydzler- ką, pozna pannę w celu matJ:7- zna z Dąbrowskiego 89, telefon 46.74. 
_ zil 45 t:l46 .przy Junikowie. terytorjum ma- żawl gospodllrstwo 5()-100. Ofer- monJa!nym. Oferty Orędowruk. dg 3159/60 

D k 
:Lątku Plewiska do sprzedania. - ty Orędowmk, Poznań zd 45447 Poznań zd 46612 Panna 

ome Parcele sprzedaje: Biuro Parce- '17' 1 v l I . ' • 
D~rterowy . dochód .I.31X'.- ma- alcyjne, Ludwik Gniewosz. Po- a8Wa er Aawa er at 40. I!0szukule celerp.. otenku FrYZjernia 
IJWI1Y bez pot.latku. f'ena 14.000.- znań. ul. 3 Maja nr. ~~ Działki rzemieślnik. lat 80. stalej pa1l.- łat' 24, !Izatyn. średniego WI!Ir08h1 ~zęmieśłn!k~ p"tist\io~eJ ' Jltbsa- .na II obslug, mieszkanie. pewna 
Dlizr Str:zeleckiei flIPrZedRm. - wskaże na miejscu: Aazimierz stwowej posadzie. szuka tony do s'kład, fVlJu.ka żony Jroot6WkIl. Ofer- O~ert' pOOSiada ~Ikeszpll!!!~:.. .- ęEzys.tl'ncja. z PQ'Wod'u wy'jazdu 
..JiłI''', Poznań. Piekal"Y 26. Grausch. Junikowo, Osiedle. Dro· 26. Poważne oferty OrQdownik, ty z fotografią (J~ Po- e y, rę owm.. ,0...... Kup&ch. Poznań, Pocztowa 2' 

zd 45 806 . ga poznańska. P 8795·58212 Poznal'i zu 45608 znali Zld 45696 ' zd 45 635 mie.s,zk anie 4. zd 45 ul! 
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Kiosk K.rawlecld 
masywnie zbudowany. dobrze warsztat zaprowadzon1 
prosperujący zaraz sprzedam - wy. OfertT Orędownik, 
cena 2.000.- Oferty Oredownik zd 45 442 

N 20 786 Rzeźnictwo 
SkI e. zp składlml kolonjalnym, wie~ ko-a śćielna od zaraz do wy'najęcia. 

bRĘDOWNIK. ~ro(Ja, 'iJnYa: -, grnCJtTła 193~ 

Bezpłatnie 
dodajl! serwie PI'S1' 40 paczkaeh 
ltawY m~. PotrsebDi ac_ 
ci przedl1łta wiciele. R1łIewslri. -
Łórl:t, Tra.uJrutta. t. n 21 ()\16 

al"tykul6IV eJam-k ch mPf'>kich 2 Jan Jarys~ Pillka, pow. Czarn-

wystawy mles~k~n_e 8pmeda1l1 k~6;W~.~~~~~~~~~Z;d~40~-~9~38~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i Oferty O"'tr6w Wlko._ 6krytk~ 
!Doczt. 57 R n 21 564 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Ol ... 
Xolonjalkę 

butelkowa ,,"przeuaż wónek, tS 
UTowadzona z ol)wodu .<·oounków 
l'od.zinnych sorzerlam. Ze:łOtS1:enis 
.. Oredowl1 lk" Gniezn ... 723 .' PC l.NO.POLS.K'I~~ - ... S~b3"tial1a Bacha (plyty): 18.20 Chrześcijańska . . Zdolnego. . , PROPONUJEMY 

'- :'i.AMP WICZOM 00l!:3uank!l 60oleczna: 18.25 or· od~-
kic,<tra ha rmonist6w - plvtY: - wTPożyczalnia sukien !llubnych l człowieka d.o pro~adzenla . ,-""la-n 21 404 

Dom 
z ogrodem, dochód 2.600 sprze· 
dam. powodu wyjnzdu - cena 
25.000\- J. Rarajski. Jarocin -
Pilsuaskiego. n 21528 

Pianina 
Bettinlfa, nowe 00 l 000 złotycb 
Fortepl3ny 1skl'zydla) długości 
138 cm poleca l?abryka Fortepia· 
nów Le~zllO. N 18 673 

Gospodarstwo 
88 morgowe wraz składem 8100-
żywczym powiecie chodzieskim 
sprzedam za 10000. Zgłoszenia 
Siemion Chorlzież. Roczna. 

ng 21559 

Piekarnię 
sprzeda zaraz wlaściciel. Powód 
choroba. Warunki podług ugody. 
Józef Wittek. mistrz piekarski 
l'odzamcze - Kępno. zd 44 988 

środa. 9 I!Tudnia. 19.20 .. Co to ie~t mu'Zvka wSPó!- balowych Najnowsze fasony. - lu flprnedazy. m13sto. powiatowe 
U k t 6 na śNde: Łódt. Suwalska 7, przy Napi6r' (referencje) .• Zgłoszcnlu PrzemysI 

6:30 aud .. cie poranne: - 11.:10 czesna". twory °bn:to~y or \": 6 kowskiego Szvmańska. n 21110 Kawy, L6dz. Traugutta 9. 
audycia illa ~zkól: a) .. Jak !O wSJ>ółcze;;n,ch z o JaŚnien am' 17.05 '''iedeń. Muzyk1 w«o :- .• ng 21GO<> 
bywa w l!:l'udniu" _ oosradan~k Piotra Perkowsk;el!:o. czesna. 17.30 Budaoeszt. Mu~yka -=------
nrz:vrodn-icza. h) Muuka (olyty): Katowice _ 12.03 zeflpoly: 1'1'0' cYl?ańska. • . .. Ondulację Sprzedawców 
11.1i7 sYJ/.'nnl C<>.a~u: 12.40 d-zit'ł1n:1{ rv Key" i Sandlera (ph',t" z War· 18.00 J"enm!!rad_ .. ChI)PJn - trwala 5 z/ aparatami: elektrycz- domokrążnych P9sz,ukuje. (~am 
Dołudniowy: 12.50 .. Hil!'jena onr.:p- &zawy): 13.00 koncept życzeń (p/y. ooera Wellewltza. - Frankfurt. nym powietrzn:rm i parowym.' towar w komiS) z,:lpewnlOn.~ 
żv zimowej" - poe:arlanka 111.0'1 tv)' iil.iii frag;mentv z op ... Tra- Wesole popoludnie. Kolonla. M~- Łód2 Nawrot 54 a. Józef Pod- dobry, staly zarobek. Polski 
wiadomości '!'06podarcze: - 16.10 viata" _ G. Verdiego (plyty): - zvka romantycz,na Pa~i8 P. T, leśny'. n 21109 Prze'mysl, ł.,ódź. Traugutta. 
.. Zal!:adka hi,torvc7.na" (rJla 1l7.'~ 13.68 wiadomo,ści J/.'ipldowp: tiUli> '1'. Koncert ork l\{or.aehlum. M'j- ng _ 216~! 
ci starszych) (z Krakowa): 17.011 żvo'e kulturalne Sla6ka: 15.40 - 7.yka lek,ka. - 18.15 Bratislawa. J wid :-----
.. Nainows.za literatura woi<'lkowa" k'o~cert f;ymronicznv (plny): - Recital fort. AnllUa rNat. Prcsr c.) aSDO z Uczeń 
- odczyt: 17.111 koncprt orkle.strv 16.30 Ce-,ar Franck: Sonn''! Muzyka taneoona. 18.30 SŁras· 1 ~yy~f:'; kowal;;ki. 17-19 lat p9trzebny n-
kawalervio<:kiei . W. oro!!:ram:e D-rlur (olvty): W:vkonawcy: A~'lburl!, .Koncert radiof'r.k. - 18.4!i , - k raz. Józef Korcz. mistrz kowal-
mar&ze kawaler:VJskle, N~ wS'e' f.1·ed Cortot i Jacques Thlbauil: l(oloDJa. Muzyka w.l eczorna.. we W"Z~:t. ski. Maie~ność Szreniawa, ~'~eta 
oie ol'l?emówien_ie I?en Wil'n:a· 18.20 .. Kilkoro t, zw. t·rudnvch 19.00 Monachlum. Koncer' a : miłości. lo. Komorml". zd 45 534 
wy-Dlugo<.zewsklel!:o:. 17.50 ... Rl)~: dl1'.ieci" - rozwia'zanie konknrsu ,z wieczorny. '''rocław . .. 'l'roche hll- spadków. zako-
mowa z Adamem Mlek lewlczem dnia 18 listopaoa 1936 r. - Szk",· moru i tro"he mu,zy·ki". 19.20 .. d Pokojowa 
- w:vwiad fikc:vjny: 18.0~ posra· nei Porailni P.sv~holo!!iCZ'l1ei: Praaa. Weso'a aud m01:VCzn8- Nna~e~~:to. a~ skromna. uczciwa potrzebna na 
nanka aktualn " 18.10 wla~~o 18.35 melonie nastrojowe (plyty): 19.30 Wiedeń. ..PorY roku" Kraków, Wie- wieś. Oferty Majętność Konar· 
ści sporto,:e: .. 18.50 _:Mlorlzlez a 19.20. p;eśl1i :R9berta ąchuffianna orat. Haydna. n 2126:1 skie, poczta Książ. zd« 851 
,szkoły rolnlcze - W,"c. Gortat; Q_d~J)Jewa EIlZ'bletll; ;reflmce.w3 - 20.05 Pralla Koncert e:vmfo· ____________________________ _ 
!!of;-poc1arz z ŁeczyoJ;-'e2'n, (f,6·iz !!opran. AkomoaTIlllle Marla 81': D'B W]t _. 
naoaje auil, lokalne): 19.00 Grze- han.kowa: 19.40 .. Historia Zwiaą,- n.czny. H_ runo a er:ill tli 
ch:v r~zieciństwa" !ral!:m. oowief~i kn. S?iewaków !la ślask'J Op0,1- ~~:;~iJ!;~~c},{~jz~k~u~~~~:-wko~a 
B.ole<>lawa ;Prusa. 20_35 cbw,]a "k;m - odClzyt. 19.50 .. Za2'łeb,e. 2030 Anl!Ua (ReJ/.' Pro~r) Kl)n
U;ura St~d16\y: 20.45 dZlen,nlk Dabrow<kie ma I?łoo" c,,;t Chooinowski: 20.40 Rum-

60 w,pczorny. 20.1i5 po~aillłnk~ aktą- Kraków - 12 1)3 Robe!'t CMA' K t f D Schurich' 
pszenno żytniej bez inwentarzy, aln.ry: 21.~? .. Opowieść o Ch~~:. clesus.Rene Ben~detti (pł:vtv): - 20~~Cj{ról~~n;'ec - YGdllń8k. Ko": 
zabudowania masywne 10000,- n!~ _- ".e~zór .V. w ODrac \.b: 14.00 lokalne wiadomości sr06!)O' cprt Beethovenowski. _ Mona· 
wpłaty 7000,- Frankowski. Ża- Ił' I\. UkCf~t~CZo;1 e~. ~Yrl)l}~:~ii~' narcze: 14_05 konc~rt pOPIlI.3 rrv - cltium. 'Vesole melodje ... iede~ 
bikowo - Poznań .Poniatowskie- A~fe'i~ Se:I~~ka _ so:ran. :.... (1)!vtv); 15.110 _Oktet. Sq\lIre a. - skie. Hamburl!. Uhruione melod.;" 
gO 10. zd 45 559 Akom o prof. Urstein' 21.30 An (olv.!:vl. .15.5a s~,r~vn.ka <!2'ólna. -- O'lerolVe. Frankfnrt. Wesoly wle-

p to B' uomer' Kwintet na 2 16.0a wladom()SC! z dnia .... 16.30 czór 
Rzeznictwo <k~~vp'~c ::' al~6wki ,; wiolonczele' kOllcert forhPo;Anowv z orklP,stra 2100 Mediolan Fal&tRr'-

1171'n"~'''';a do 30 słóW dla poszu
posady w tej rubryce 
po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 

p!!lllym biegu, ,warszta~ mieszka· 22.10 .. ~I~. Filck ratuie s"'uacie': (olvty): 1112 R.y"'zarrl ~:ral!"& -= oner; Verdiesr,) ~ 21.1Ii An~lia 
n!e sprzedam. Zgloszeu)a :T. M:1r-'llekka auch-cia muzvc7.rl~ (.v.p (P!!t\~. 19.20 ~pmoo ik mcnuet_ (~at. Pl'ogr.l. Koncert ""mfnnlcz, 
klewlcz, Poznań, 'Vyblcklego 15J Lwowa): 22.40 do tańca urzvJ/."Y t.f!. B C''i;~m.le . .muzv Ił °Jf~ ny z Queen,-Hal1n. SŁrasborlt. 
m. 10. zd 45 63'1 wa mala orkiestra F_ R. ~I~~' ta \Pci~Jne:~~le~- wvk~~~on-'; Wsoółrzp"na muzyka forteoiaM' aj Sl-użba domowa 

• • r . - -'.- wa AnJtlja eRPl!:. Pr!l!!r.) M1J7.vkft 
Sprzedam Polakowi Czwartek. 10. I!rudnl8. k\\-a r!e:u ",m~czkOl'le!!oi v,"SoŁr'aOz- lekka i tnnerzna_ 21.20 RYl!a •• Mu· 

1130 aur]ycJ'e ooranne- 11 !lll - mpnto\\ :<;010\\ ,~h ,:,ol,st ",y,," rozrv\\'kowa 21.111) PaMS P Intell"gentna dom w Radomiu - Ogrodowa. 
16-tu lokatorów. BJici;s(/):!'.::h iJlfor-
macyj udzieli Wyd'zial Gospoda r· 
czy S. N .. Żeromskiego 46. Ra· 

'. . ' .. scpnkl z komer])' MolIer a IV wv- T' T Tr' • rI' 
Doranek muz~'cznv dla ml"rJzIl'z, konanin .zesoolu· ilr~1113tl'CU1e~0 • • I"oncer t ork naro I)!yP" f'zukn posady jako wyrcczycielka 
~zk61 powszech'nych z ore:a. oruol. Roz"lo~ni .krakow"ik-ei '(transmi' D_H. Jn.!!bplbrer\-t 21.30 Brahf'la· pani domu. Oferty Orędownik, -
PomorskIe Tow. Muz. (trans-. d- Lwowa<) ' wa. TrIO Dwol'zaka. 21.50 Boda· Poznań zd 46561 

2 elewki 
Iorzyjmie do kuchni gospodar
stwa domowego majetność Pa· 
miątkowo. Elewka placi 20 zlo
tych miesiecz.nie. otrzymuje wol
ne utrzymanie i mieszkanie. -
Zgłoszenia kuchmistrz Majetno~ć 
Pamiątkowp_ poczta P !lmiątkowo. 

zd 45562 

Ekspedjentka 
a wnie"ie Ildziah\ 3-5000,

posade. Pcnsja i uilział w 
ach. Oferty Kurier PoonaJ\
zdg 45 i2617 

miEója z "ali "Dworu Artnf:a") z la o. pc.szt. Sonnty n~ "krz. i fort. 
Torunia. Wylkonawcy: CpÓI; chlop- Łódź - 12.03 ze6poly Tvor:v 22.15 Praaa. Ml1zv.ka hnlp'o b) l " Pomocnik 
i!pw "'?lkoly .o0W6zechnel N~. '! .'" Kcys i Sandlpra (1)1,ty z W-WY): wn. 22.211 \\'il'cleń,- .. PC) wieoeri· nlll potrzebny zaraz z po. 

dom. n 21580 

Skład 
kolonjalny, drobiu. dziczyzny mie· 
sz,kaniem. ruchliwej u1icy powodu 

• I)ru~lIu .orkle<itra lurl~wa_ F ollt!J1 13.00 utwOTY "harak'pn"tvC7.nP - "iw" - wc<olo mp;odjp. - 22.30 -- . odpisem świadectw. 
Kr:vslewlcl?ow8 - śOle.w. Jrc.n9 (o/y ta za ph'ła): 14.57 ł""!l?kip KoeniJ!swtlst. Nocn~ mlJz~·rr.l,~ Mis1rz redownik. Poznań 

wyjazdu tanio ~przedam. Klu· 
pieć. Poznail, Chwaliszewo 10. 

Steranowa - a,komp3nJnmrnt: :- \\'indomCl'Ści sripldo\\'p: 15.40 m~ Kolonja. 'Ąfu,zvka lpkkll i' lan_ - o;elrnrski krytyczne oolożenie sn- zeJ 45835 
11.57 sy!!:nal czll,s\l: 1~.03 ze"on~ lodie "'iedpń",kie (Dłyty): 16.~cl Brati;;lawa. Wl'sl)la ~l1clvc.iR mt]· ml)rfzielna .. ila. ",zuka Oil"R,:I\- ----,--....::.:..:....;~:.:..:~----
Halmy Ailar.n6kleJ-Gr,?,'smnnow~' ~f!'rcPc1(';' Cn'o,.ir (plvt~ z W-WY) 7.VC7.na. UJ)tlk. l{on"ert nocnY chol' za utrzymanie MnIP'l', Inkasent 
12:40 dZlen,rl,lk poludniowy: 11l.00 18.20 rra!!mpnty z co. ..Halka" 2'2.40 Rz)·m. MI1",d,~ t.~nrczna, Gn'C"'-no_ R .. nek 6. n 21 4!J z 2'ot6wka tv,,,iac zloty ch POtTZ~" 

m. 2. zd 45 848 

w;adom06cl !!'06oodarcze: 16.20 - (:lIn :<): 1R.:l0 ~lllchow;"kn 0_ ~. ' ~ 
.. Chwil.ka oytali" - ol)'!onn,nka .. N:I'/i;emv noml)c: ,,-p,!;pl i rhlph" 23.00 MonachJ\lDI .• fl1z,'k~ rr,z Rymar ny. Ofertv Oreoownik. Poznań 
dla dzieci I;;tar-zych": 16.35 kon· 19.20 konrprt z 11,lz;~I('m Chl;".1 rvwkO.lVa;. KOf'n1!!l'<w F'rll"·,m;. _ Z . zd 45790 

Marmur 
biały _ kolorowy, nagrody sr.orto-
we z brązami ppleca .. Carrara". 
Przemysł Marmurowy, Poznań. 
PrzemysIowa 27. telefon 60·49 

cert orkie-<try ReorezenlllcYinoi Jllrallr!n (ph·ty): 1945 oOl!:ndankq <lo tanca - 2.~.10 AnJtlAa (~~'.'u(,7.crwy. pracowlt~ po!;!z!lkrlJe Kl"erownl"Czka 
K P pod dyr .lnro.<'awa lp· <oolpe'znn n t ... () rl)hootach knn3- Pro'!r.l. ]\[uz",k. lekk,,_ - 23.~1i prf1f'y zaklnd!lch taPlc('/,sk!ch bez 

zd 41253 sz~zn1",kieI?0 (e 'Katowi'c)' 17'00 I:Z3('y':"n-\\,orlo(\in!!o\\'\'ch w L". Anlllja (Rea. Proar.). MU'lyka ta- A):'I·o'.I zC1I1a. Z.,!I~"~ema Ag. ","p6InicZlka wkład ca 800 7,1 do 
N' '. . .' d" po' ń :,,' • "O 00 k np('znn. 11)\\,111";1. Oborl1lkl. Czaru - ~kll1rlu drobiu potrzebna. Oferty 

'n'o __ aarl~IYlkw'ala(zZele LS '''0',::.:)n'tm7.11( _ OZI": _. 1I1\1zy'a tanf'l'zna w n 21 .)1!'! Or~don'IIJ·k. Poznań z" '5 6n~ " " " ~~ " wy,konani'l I?Co<oolu Rvt.m-Ro .. ~" 24.00 Sztuhtarł. Kon('oJ'lt n 1).'- '--'-'-'-'-"-':.:-_______ --'-'---=-.;'-'-"- , » <I" J" 

koncert knmcraIPl:V. Wvkona\\'c\-: Itrnn'mi"ia z restauracii .. Hotelu n ... Radio Paris • .Muz,ka tancet- Gorzelnik 
Kto 

swoje zdrowie szanuje. ten u 
Kunerta bambosze kupuje. Spe-
cjalna fabryka domowych pali' 
tofli. wielki wyb6r. ceny fabrycz· 
ne poleca Poznal'iska Fabrykl1 
OIJUwia domowego R. Kunert i 
Ska. Woźna 12. P~ 859!J-44.17 

Kolonjalkę 
oobrze prosperującą. kl)ncesja 
butelkowa. towar podlug faktury 
mieszkanie komfortowe sprzi!oam 
SroezYliskL Dobieswzyzna pow_ 
Jarocin. ng 21 489 

Dom 
w dobrem położenIU (skłarl 2 I)~ 
na wystawo WP. wohe mie~zk,ln ~, 
na sprzedaż. Informacie: J F'o 
bi!!: ROl!:ozno Wlko. n2' 215i-

Ku. KUPNA I 
Gospodarstwo 

~o m6r~. J/.'Ieby śre-dniai 
wprost od wlaścicielR kupie. -
W])laty 9.000 zl. Z!!los.zen ia Agen· 
tora Oredowni,ka_ W,tkowo_ 

Ludwi'k Kurkiewicz - klarno' Pol",kiel!:o"), nR. inrlf'zollY z tllu~oeltnjlł prak-
Stani<law Tawroozewicz - r...-:z" C t k 10 ~ l' n0 l'7.warłelr: ~7.uk:J "('7.l)no\\,)' posady od 
"k.rl?ypce. ""Iaily"law \Yo~hn i;1'; zwar e. • "rUf DlB. p raz. Ofl'r1y Orl'rr"'wnik. Poznań 
II 2'ie ekrz\"oce Mierzy-la\\' Rln \Varl'<zawa - 12.iiO .. Od CZpg"l 17 nn '" I w K t r il 4- (10:\ 
le~ki - ali6wk3:Zofi~"i..i'1!1;;,k. zacz\'nar IV !!O!iOl)rlarstwip świ,,;,o t" n ~ro('at' ~f {)nkp'l kk~ z .l) .------
_ \\'iolonczela' 17,50 "K<in7.kn i o';('nlC)!1vm" - oo'!atJanka: 15.15" un°. 11 :an"lz •. 11,."V , ~- -. Robotnl"k , .. z b'l-lpłliw Piotra Cza iknw~kip 1715 RrałlRla\Va RpP.l~~1 fort. - • 
wiedza": .. O I>r:iażce Golrl"l'hm: 1- !!:o" (nl ... tv): 16.00 ekrzynka o!!,'il. 17.!l0 R!lilapeszł. 1fl17.\ b. o;all)n,'- ktury pra(',,\\'~1 kil,ka lat w f!l
ta" .. _\y,t(10 do nauki· I) ż,<,ill": l1a: tfUIi .. Ży(';p kulturalnn I'to!i- \::.~_ '''INle.li. R('(':tal Ś':'IPw~r7.'r hnoce J)I)SZIlKIJJe posady z .kaucJą 
1.800 oO.!!ndanka a!ktualna: 18.10 cv'" 2?00 mljW\,. ka taneczna (p!." 11,,0 Koenlas\V\lst. RecI1al "'J')' 3f1Ó.-. zł. _.\drl'E OrE}dowmk. Po· 
komun'bt SniC'!!oIVY (z Krnko· ," ~ I I I 4- 891 "'a): 18.12 wiallomośri so~rtnn": t,). (\nI'7" OW\'. ,_ . ~r ...:..:..,-'-.-'-_______ _ 
18.50 pogar!anka aktualna: 19.~0 Lwów - 12.50 .Od ClPZO za- 18.00 ~fl)n.a('h.l.lIm. _.fJ17.\' b , w:p- B urzędniczka 
orYl?inaln_v Tpatr Wyobraźni: - ('wnać IV !!:osooclal'Stwie świptO ('~orna. Krolewlee. T,o\l<,cr I)r· .. " . 
oremiera słuchowiska o.ry!!;nalnp- <calonem" - ro()aa la~.ka (z 'Var. k estrowy 18.15 AnI!IJ3. (~~t. przYJmie posade wyc,howav:czym. 
'!o P. t.: .. Trzecie i osta111'e ~za\V'r)' 1430 ko""ncert' źvczeli' _ Pro2'r.l. Mllzy'ka taneczna. 1820 }ektorkl. to\\'arzyszkl. znaJom<?ś~ 
nrzwl· .... 19.35 .. <'od'l·nl:," W ,,';u 15'30'1' "k' . cl -., b'" Kolonia Utwory Mozarta raucusk ewent1. za pok6J I 

~... -. _ W_OWI' -Je wla OTI)'OŚCI IPza '. - _ -.: e. ..Solidna". Biuro 
rlniu". Wykonawcy: Helena Zh,.- ce: 1 .... 3a ork.l,!'stra w.ol"kowa t:(r,~ 19.00 KpIoma. KC)ncert "',c- \Varszawa. Marszał-
lisil,a-RlJsl?kowska - '5opran .T~- (nlvty): 10.ao .. KaNk humoru: C7.01·nr. Lll)sk. Konrel·t u roczy" Y ng 21198 i 

coues Marmor - forteoian: 20.~0 lll.on Puc~ini: To.;;c~" (ol:vty): - 10.10 Bukareoy,ł. MUl1'.yka lekka_ 
.Pl'o!rram niepodleglości prz .. ,} 18.20 n1l1zvb lokka na ulv,tacb: 19.15 Berlin. Pi",,,ni .,iemieckie·. -

<tu latv" - odczyt (,ze LWl)wa): 18.35 .. "'01110.<:;(' i or!!aniz3('ia" (n~ 1926 Brałil'<lawa. PI'O!!rAm ro,· 
20.45 dziennik wiec7.orny· 20.55 - mnrl!:inp;;.ip XIX "'ieku" Ru,o"elal fy\ykowv 19.30 Budllllełl7' "'p
po!!arJn,nka aktnalna: 21.110 "VIn \\-Y!rl. Anr!rz('i Krllczkowf:ki: - nn< Z ~Iilo" - OPf'ra Hllh",~: 
auilycia z cyklu .Sylwetk· knl11- 23.00 m\lv.\·ka taneczna l1a plytach, '''iptleii. Koncert chforn. 19.:>5 -
n,lzvtorów n(ll~kich": - \\' itl)ld T • 1".0 K _.' R~'aa. Kl)ncert s\'mfon'('zn\'. 
i\fal:-ze,,-.ki" Slow~ w,,~pnłle orulI - ~.o .. "HCZO" al .. e 20.10 Kopellhlll!a. ..RP.flUie.m· 
w!,g-I~ Jer.z~ ·F'reihpiter. \\'yko- 'lIllrcb". DOI!. ro!.n.: 111.00 w.,z~'; nip.mipckie Brahm"a _ lJamhurl!. 

Wspólnik 
(czka) z lwt6wka 4()()t:.- do w506!
oraey biu.rowei 'Iotrzpoov. O(P"·v 
Knrier pnl?l1niii'ki zOt! 4~ 7S819 

Fryzjerka 
wodna. ż~laz,kowa. notrzebna za· 
raz lub 15 ~rlld:n.ia. utm:vmaruern 
oo~ać warunki. Gdvnia. (Yblu~p 
207. Maciejewski. n 21 ~.~~ 

;9. RO-7'PVWKA -. _« • 

Katalogi ilustrowane wysyla bez. 
r.latnie na Modele 1937 r. 
Hurtownia • Wytwórnia 

11 21572 

K12. DO WYNAJI;CIA • 

n~wcy: Orkil!t"tra P. R. n011 dYl'. ,k~esr~ po trochu (ol,ly): ,-:- l:!.,~o "A wiec7.0rem taiir-zvmy" J{ró
:\{ieczvs/awn Mie.rl?~ewE<kje!!o. - .. ZYCie kuJtnralnc Poor,za : 1~.4~ lewiec. "'eso!y wieczór. Frank, 
Hanna Dickstein for'pnia!1. fra!!mentv ooer (nlyty).:.:- lti.~.) fnrt. Koncert Orl,if'o!>trowv 20.15 

~~;~~rtB~~~~~y śP~~~~;~T~~O Tz ce~~n18.~~nd~e~~!~n\:t ;ir~~~ ~r~~~;~~' B~~i~;. NW~.JhzeRi:~1i;: I 

zarobi każdy. -
Cerkiewna Poznań, 

n 21261 raty. 

Radjoświat 
Fr. RaŁaiczaka 10. Na 

ng 20 666 
'Yi1na). .1IIuzyka operetkowa" nv('h..... !!r" zesoół Jn,trl1r.n.p~t~\\ (Rp!!' Pro~r l. J\-Illv.vka t~neczn._ 

.. B:s oorl dn. E. Szuman"kle_o. AnaHa. (~~t. Pro!?r). Konrl'r t 

" Katowice - 12.50.Nipznane orko 20.45 0..10. Koncert <iOPO!'lńw 
pokoje, ! pokoje. 1 pokój z ku· za by 1 ki 57.' nki IV woie\\'ócl7.1 w -p 20.50 PrllJ!3. Koncert 6Y 111 C,,-
ch niĄ 'lJ wygodami do wynajecia Środa. 9 arlHlllia_ kieleck:em" - pOl!:,,,lanka ' 13.00 ni('ZC!v. 
natychmiast. Łódź. Napiórkow- 'WarszawB _ 12.03 zp"nob-: kancerr ż\'czeń (pl:vty): HUIl kon· 21.00 Rzym. ..'Him<,lila" _ 
sokiego 79. tel. 189-27. Il21600. !v<>r:v KeY6 i Sa,ndlera (oln~'): _ rnl'r mU7.yki ools·kiei (')Ivl~'): - nera Ga,noiuo_ Raclil) Paris. 

RZeZPnl"ctwo 15.15 kwintet Stefan~ R;l~h()n~: 1:1.58 w:aoolno~ci !?ieldo\\'e: 15.3~ Reoital wiolonc,z. 21.15 Słral<horl!. 
15.55 skrzynka >technicl?na: 111.~1l _Z,cip knlturalne §Ia",kn": 15.40 KoncHt r07n'wko,,"y _ 21.30 Paris 

~~!!ym~m~i~i;ri z~~!~owdr::a w; ~~~k~del'Ka~=I~SLtU(J~~,~:): Fpm;'~~ ?~l~i~l~ ori~~3Jry ~:('it~yreJ~zer; r.~ XnJ;a ii~: n2i~~~1;~ar1io °pa 
najęcia. Zgłos7.cnia Orędownik. Dzierżanowskiel!:o: 20.00 ml1zvka Schmidta - (olyt,), Festival 'V .. bera. 21.55 Bnka-
Września. Rynek 6. n 21527 salonowa (olyty): 2300 ilo tańc1 Kraków _ 12.i'i0 audvcia dla r<'szt. Koncert nocny BUIlaTlefizł. .., li prz:v!!rywa mala <>rk. P. R rlzipci w iej",k:ch' 14.00 koncel'f Mnz,ka cvg~fi,"ka. 
~ S8 DZI~tA WY _ Lwów _ 12.03 melodie naro,lo. ",l11fcl1:czll\' i soli,ścj (Dh'ty): 15.30 22.111 Pral!a. ~1n.zYb lekk~. -
- - we - plyty: 14.30 koncert Ż)·- kOl1cel't orl!:anowo-fol'tep:anowy - Lukl<cmbllrl!_ Konrprt s\,Olf,)n. 

Piekarnię czeń: 15.30 lwowskip w'nnomoO<"i (nh-t,): 16.00 chwihka sooleczna: 22.20 Wiei/pl'. Re('ital skrr.ynct}-
kI d kl' I '1 m b:E'żace: 15.35 poie"li h:"zl):1!i·~~a 16.05 .. Co o na·· mó\:-i,~_ .. ". w ODr. wv. 22.110 Hamburl!. Koncert n 
~~kcie o ~I~;t~.Y·bl-;;kona:b;~:~ia plyty: 16.45 ;kr~nkn: 15.5:; In 11' d:. _ B,)I~-"Ia \\'n • Rkn ,·z)'II-.Iuezo: - n". Bl'rlin. ~rl17.\'k3 tanpcl?nn. -
sprzedam za 5.000 zł. Oferty Orę- z"ka baletowa - płyty: 16.aO z li,ia \V:~l101l!()s('I. z dn.ln_ .. 18.26 '''rorlaw. J{OI1C(>,·t no('nv Lipsl .. 
downik. Poznali zd 45003 wielkiei (!€.;radv - plyty: 18.20 IV rnmal'h ."l!lllla .s,or;)\\'uzrbw Knnrprt n 0('11\'. Koenil!swust. ;';;'===-=======-=---1 chór .Jn,I·31Hla IV swoim reoel.tna·I~7:czo: AI,('Ja hjoml.t.etu Pomoc\' .. Nom n mnzvcz<n" 22.40 Anl!Ha. 

95 rze (plvty): 18.40 sk~zYl1ka O!!:i:- Znno,,"eJ \V KI·n .,owle. (N~1. Pl'ozr l. 1\f11_zvk~ <5\-nkoo)· 
gościniec. kolonjalka. zabuilowa- na: 19.20 3t!~vc.ia mnz:v<;zno-slo.~- ł'"ócli _ 12.rlłl ork'e~lr3 salono. wa,113 22.45 Monaeldum . . Mu?;v 
nia l klasy. in\\'l'ntllrzami, lat 10 n3 O. t ... Jemoo dl-mlnnetto - I \\'3 (olyl)'\: la.OIl koncert życzeń: kn ,10 ,luC'hn"_ 
objęcie 7 000.- \<'rankowski. Ża- Toruń - 12.03 utwory Ałber:n' 14.57 l,il:d;i" \\'indomo-gci I?ieldo 23.110 ,~f\e!,il!.~wust. :'.rl1z:vka ll!lc-
bikowo-Poznań. Poniatowskiego Ketelebya (Dl" t y): 13.00 w"eYl:lt- we: 15.40 od·oowieeJcr.i na :;E<tv w k~. "1I·tlen. ~rnz\' ,,! tnnerznd. 

zrl 45654 -iego DO trochu płyty: 15.35 wia-~s!)rawach terhnicznvch: 16.55 o lt"I~1l!,"s7t: 1fuzvkll j3'tzowa. -
omosci spoleczne: 15.40 oiOE<en I; \\-,szy.stk:11I 110 tro>z,k u: 16.00 ffip ~~.h M cdl~lan. 11 l1"-\' k~ t;l nprZtJ:ł 

w wykOInaniu IJucynv Szczell'lIi· lorlie hi~zn;l(,skie - ph-I:V' 18.2') 23.25 An_!!l,lll. (R~!!. pJ'Ogr.l. 1fn 
,k:ei ('p łyt,): 16.00 .. Pozna.im \' I Mieczy.sla \\' Fog''! - śp:ewa (oly- Hkn t n no('m:l. 

Wydzierżawię 
48 pszennych bez inwentarzy 
150 z morgi. lat 8. J)'rankowskl. pisar.zy ')omor"k:ch: Ig-nacv f.y-I n): 18.31i oOl!'adanka I?oo'podar- 24.00 R3łlio Par;!! Mnnka t~ 

Humor zagraniczny 

- GapiewiC'L 
ulicy? 

Wymagający. 
dlaczego nie uklonileś mi się wczoraj na 

- Bardzo przepraszam, panie pSOl'ze, ale ja mam krótki 
wzrok i nie poznalem pana psora. 

Żabikowo - Pozna(I, Poniatow-
skiego 10. zu 45 655 

.koweki - poeta·pnt!'.iotn": 16.~0 cza O. t. .. Jak .zaoDatruje s'e neczna. Frllnkrurt. Koncer 
z utworów sk1'z:vpcowych Jana I L6dź W rvby". nocnY. bliżej. 

Hm, talk... Ale mogleś przecież podejść trochę 
(x) 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, śW. Marcin 70. 
14-76. 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07. 44·61, 35-24. 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE ~ DATĄ Telefony centrali: 40-72, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele. święta i p6źnym wieczorem: 35-21. 40-72 
I{todutor odPGwUedziallQ' Andrzej TreU. Il POfalam •. - Za wn1,t.kie wt.domoAci I artYKul7 s m. Lodld odpowia.da Leon Treli .. L6dj, PiotrltowHa tl. - Za. oglos*n!s ł reldsmy ()dpow!ada 
Antoni Leśmł!'lV'ieE z Poamania. J{ekopis6w niezam6wionTeb redakcja. n:e zwraca.. 

Przedpłata' miooięoznie (7 wydań tygoo.n:owo). ! odbiorem w agenturach 235 zł. Za od· O~łoszellia i reklamy' ~'ń .troni~ 8-łamoweJ. 15 groszY. na stron:e 4-1 a 1110wej prZ1 
, ______ ' noszenie do domu oopowie<lnia doplata. Na pocz,t~ch i \l listonoszów Illie;;:ęcz· • ICf co te

2 
~.tą redakcYJnego 30 ~r .. II~ ~te<)nie 4-teJ .'i') lfr .. nil 

- nie 2.34 zł, kwaJ'tałnie 7.-. Poczta przyjmuje zamów:er,;a tylkl) na II wydań od '00 ol • . . ~ rorue ',leJ 50 g~ .. na strome wia(\omo§c' lokalnycb 1I)() ir. 
:ygodniowo (bez pOtl1ied1Jiallkowego). - Pod opaską w _ '·>Iscł! 3.- zl miesiec.z,nie (fi wyda(1 aii ~lriam~~lro mUt'm&tr~. Ogloo:G6Iua IIKompli.kow8.lle 'ra.z z z8stne2t'niem miej~cd ~U% 
'ygoilniowo). - Zam6wiecnia pocztowe nale2Y us,kuteozniać do 25 kaźdego mie.sią.ca w UrzC:c18Ch ~ua~. Iliowo ~6~t~?:e~_a naj~~ l~ el6w, wtem 5 nagłówlwwych (drUkowa.nycb 
g,0c2ltowych, 11 liBwwych lub wprost w centrali OrędOWlIlitka. P()lffiań, iw. Maroin 70, P. K. O. a wnOk<l1!lcl. ~;~w. ;,:rii1 e

lt 
~ekze lilowo 10 gr08ZY. Za r6tnicę mledzy zes':lwe-m 

.00 149. Olr/osozenia IĄ Platne zg6rT. II .... u matlr7oowanl.. wydawructwo nie odpowia.da. 
Na.klad i czcionki: Dru.karnia Polska Spółia Akcyjne. POIZnatl. 8w. Ma.rcrin 70. 

,\ TaM wYPlił\6Y , lPOWodOWU\7t'h d. wY'-e. IIftMZk6d TlI zakładzie. trt.njk6w itp~ w;r.dlwnictwo() ni. odpowIada Ba oo.tll'czeru. pL,m «':..0:_:" ..6 _.- ~_ 
do!ta rC1.llnych numer6w lob OOsQ;!tt')() OIV a nil. .. otDOIJ4IIla ..... maJa J)l'awa doma .. " !tł. Id&-
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Sensacyjna powi ić współczesna - Napisał specjalnie dla .,Orędo"nika" Antoni ,Hram 
$3) 

Napięcie nerwów Stanisława wzro
sło jeszcze więcej, gdy w korytarzu 
dały się słyszeć stą.pania nadchodzą.
cego przodownika w towarzystwie o
wego zagadkowego świadlta. 

Burski niespokojne, zalękłe spoj
rzenie oparł na drzwiach i... omal 
nie krzyknę,ł z doznanego uczucia; 
Do gabinetu sędziego weszła ... Beata 
Krynicka. 

Na chwilę, na niewielki ułamek se
kundy dotknęli się spojrzeniami. Wy
starczalo to wszakże. aby Stanisław 
mógl stwierdzić, że twarz tej pięknej, 
roześmianej zawsze kobiety spowita 
jest trupią. bladościę., a z je.i ciemnych 
oczu wyziera tłumione cierpienie. 

- A więc to ona. to Beata ma rzu
cić mi w twarz to straszne w swej tre
ści sło',,'o: "Oskarżam!" - przemknę
ła mu przez głowę upiorna myśl i 
Burski zrozumiał wszystko. Zrozu
miał nietylko słowa rzuconej pogróź
ki w pamiętny dzień ostatecznej roz
mowy z Beatą. ale i ten cały ogrom u
podlenia, wyrosły na gruncie pożą.da
nia okrutnej zemsty. 

A jednak Stanisław nie mógł uwie
rzyć, aby Beata była do tego zdolną. 
Jego szlachetna natura wzdragała się 
na samą myśl, że te cudne, karmino
we usta mogę. się skalać Ohydą. po
twornego kłamstwa. Spoglę.dal więc 
teraz na nią. wzrokiem, który wyra
tał zdumienie i niedowierzanie zara
zem. 

Zimne, urzędowe słowa sędziego 
śledczego wytrę.ciły Stanisława z cha
osu rozbieżnych myśli. 

- Pani zna tego ,pana? - padło 
pytanie M.i.chniewicza. 

- Tak - odpowiedziała śmiało, z 
pewnością. siebie. - To jest inżynier 
Stanisław Burski. 

- Jak dawno go pani zna? 
- Od mi.esię.ca. Poznałam go w 

aomu nieboszczyka Stefana Grzywa
ka, gdzie pan Burski bywał dość czę
stym gościem. 

Burski nie był w stanie zrozumieć 
tego, wszystkiego, czego był w tej 
chwili świadldem. - Ta kobieta mu
siała oszaleć - myślał, nie potrafi~c 
sobie inaczej wytłumaczyć te.! potwOl'
no~ci, do jakiej przecież, w jego poję
ciu, nie mógł być zdolnym człowiek 
o zdrOWYCh zmysłach. Nie usiłował 
więc reagować na te okrutne oskarże
nia, a ,tylko ze zdumieniem spoglą.dał 
na Beatę, jakby czekaję.c, że może 
wreszcie obudzi się w niej przyćmio
na chęcią zemsty świadomość i odwo
la to wszystko, co wypowiedziała w 
chwili jakiegoś afektu. Nie przeczu
wał wszakże, że .lest to dopiero "nie
winny" wstęp do właściwych oskar
żeń. 

- Proszę się uspokoiĆ - zwrócił 
się sędzia Michnie\vicz do zapłakanej 
kObiety. Pani łzy nie zdołaję. 
wskrzesić biednego Grzywaka. Stało 
się, trudno. Pani natomiast. kierując 
się poczuciem prawdy i sumieniem. 
winna uczynić wszystko, aby zbrod
hiarz został wykryty i poniósł zasłu
żonę. karę. Zresztę. uczyniła to już 
pani w swoich poprzednich zezna
niach - położył dłoń na protokóle 
wstępnych zeznań I{rynickie.f. - Je
żeli w tej chwili żę.dam powtórzenia 
tego. co pani już powiedziała, to je
dynie w tym colu, aby skonfrontować 
panią z oskarżonym, 

- Czy pani ofiarowała panu Bur
skiemu Jaki prezent? - zapytał znów, 
odczekawszy, aż Beata uspokoi się na 
tyle, aby mogła odpowiadać. 

- Nigdy - odpowiedziała, odej
mując chusteczkę od oczu. 

- Nic podarowała mu pani nawet 
fotografii ? 

- Nic podobnego - obruszyła się 
tym razem szczerze. 

- A czy poznaje pani tę fotogra
f}ę'1 - zapytał Michniewicz. wyjmu
Jąc z teczki skórzanl;t ramkę. 

- Tak; tę fotografję ofiarowałam 
Stefanowi, wypisuj Gl c na odwrocie 
odpowiednią dedykację. Ramko kupił 
sam Stefan i stała zaWS7.e na biurku, 
w jego gabinecie. 
I l- Co pan nu to, panie iiI :'\'ulcl'l:e? 

- zwrócił się sędzia Śledczy do Bur- o ile nie zmienię swojego stosunku do 
skiego. niego i nie porzucę Grzywaka. Nie bez 

- Powtarzam jeszcze raz, że foto- znaczenia jest tutaj i ta moja fotogra.
grafję tę przyniósł mi jakiś posłaniec, f ja, którą. rzekomo miałam podarować 
który jednakże nie mówił, od kogo panu Burskiemu, a czemu zaprzeczam 
przychodzi, lecz ulotnił się natych- stanowczo. Najwięcej wszakże dowo
miast, nie czekaję.c nawet zapłaty dów zdobędzie pan sędzia po przesłu
za fatygę. Jest zatem rzecza. zrozumia- chanhl podanych przezemnie świad
łą., iż moglem jedynie przypuszczać. że ków. - Blada dota.d twarz Beaty Kry
prezent ten pochodzi od pani Krynic- nickiej rozgorzała rumieńcami. Zda
kiej. łała bowiem przezwyciężyć pierwotne 

- A jednak to jest wykluczone - zalęknienie, a chęć okrutnej zemsty 
zauważył Michniewicz. Pańskie opanowała ją niepodzielnie. zagłusza
przypuszczenia. że pani Krvnicka mo- ję.c wszelkie głosy własnego sumienia. 
gla odebrać tę fotograf.1ę od Grzywaka • \Vobec takiego stanu rzeczy Burski 
nie może się ostać wobec tego nieza- nie próbował narazi e udowadniać 
przeczonego faktu. że do ostatnich filwej niewinności. Nie rozporz~dzał 
chwil, poprzedzaję.cych owę. ponur~ zresztą żadnemi argumentami, które 
zbrodnię, fotograf ja ta znaidowała się byłyby w słanie naruszyć tego rodza
w pokoju Grzywaka. a ten od dwóch ju perfidne oska.rżenie. Nie znając ca
tygodni nie zaglę.dał do swojej wllU. łokształtu zebranego przez śledztwo 

- A czy znalezienie ieJ u mnie ma materjału dowodowego, czuł głęboki 
być dowodem mojego udziału w zbrod- żal do sędziego śledczego. którego po
ni? - odpowiedział pytaniem Buriiki. sądzał o stronnicze podchodzenie do 
coraz mniej już panuję.c nad sobą.. tak ważnego zagadnienia. mogą.cego 

- Oczywiście, że nie, musi pan jed- zaważ~rć na życiu niewinnego człowie
nak udowodnić, jaJca. drogę. dostała się ka. 'Wiedział wszakże. że ma jeszcze 
w pańskie posiadanie - brzmiała od- przed sobę. dużo czasu, ażeby w całej 
powiedź Michniewicza. rozciągłości wykazać bezpodstawność 

- Tę sprawę pozostawiam panom; krzywdzf}cych go oskarżeń i uzyskać 
nie leży to bowiem w sferze mych 0- pelnę. rehabilitację. Dlatego też nie 
bowiazków i zainteresowań - powie- w~pominał ni Jednem słowem o tem, 
dział inżynier z odcieniem zjadliwej gdzie leży przyczyna tych wszystkich 
ironji. - Nie mogę być ofiarę. blędów, potwornych kłamstw, jakie padły z 
popełnianych przez panów w czasie ust Beaty Krynickiej, Zresztę. i jego 
śledztwa! - zawołał zuchwale. pod- nerwy nie były już w stanie znosić 
noszą.c dumnie głowę. dłużej tej nadludzkiej udręki. Stanl-

- Zechce się pan uspokoiĆ - u- sław pragnął spokojU, aby wypocząć 
pomniał go sędzia śledczy, - Nietak- i skupić się. a później dopiero pOdjąć 
tern i zuchwałościa. nie zdoła pan w nieubłaganą walkę z podłościę. tej 
żadnym razie wykazać swej niewin- przewrotnej kobięty, a przez to rato
noŚci. Dawno jesteśmy w posiadaniu I wać nietylko swę. wolność, ale przede
dostatecznych dowodów pańskiej wi- wszystkiem sponiewieranę. godność 
ny, a wezwana tutaj pani Krynicka, uczciwego człowieka. nad którym za
jako Jeden ze świadków. miała tylko wisło na,istrasznieisze z oskarżeń. 
powtórzyć wobec pana cześć swoich Ale i sędiia śledczy uważał kon
zeznań, aby mieć pelna. gwarancję jej frontację za slwńczona., bowiem pole
prawdomówności. w co zresztą., wo- cH policjantowi odprowadzić Bur
bec całego szeregu innych. rzeczowych skiego z powrotem do aresztu. 
dowodów, nie wą.tpię już ani chwili. Lecz dziwne, że kiedy przygnębio-

- Kto według pani mógł być bez- ny, nadludzko wyczerpany inżynier 
pośrednim sprawcę. śmierci Stefana opuszczał gabinet sędziego śledczego 
Grzywaka? - zwrócił się sędzia do i mimowolnem. krótkiem spoJrzeniem 
Krynickiej. zatrzymał się na twarzy Beaty, do-

- Nikt inny. tylko pan inżynier strzegł w jej ciemnych oczach jakiś 
Stanislaw Burski - odpowiedziała z niewypowiedziany lęk, przerażenie i 
przekonaniem, pat.rzę.c śmiało w oczy rozpacz. Tern jednem. krótkiem. zalę
Burskiemu. kłem spojrzeniem powiedziała mu 

- Zechce pani jeszcze raz przed- tak wiele. że w głowie Stanisława po
stawić nam całokształt faktów, na wstał teraz zupełny chaos splątanych, 
których opiera;pani swe oskarżenie. rozstrzelonych mvśli. 

- Pan Burski uprzedzał mnie o - Oszalała - stwierdził, posuwa-
tern wyraźnie, zaznaczają.c. że może .iąc się w smętnej zadumie za prowa
to nast~pić już w najbliższych dniach, clzącym go przodownikiem. 

Straszna wiadomość 
Wiadomość o aresztowaniu Bur- szczerstwom, będącym obecnie je'dy

skiego spadła na Jadwigę Prócbnicką nym tematem rozmów żą.dnej sensacji 
tak nieoczekiwanie. że biedna dziew· gawiedzi. Napróżno jednak dzwoniła 
czyn a długo nie mQgła pogodzić się z do urzędu śledczego i do policji; zby
tą przerażającą. myśl~, sę.dzę.c, że je- wano ją. półsłówkami, zastawiając się 
d/nie uległa jakiejś mistyfikacji. Nie tajemnicQ. służbową, a nie miała na 
starała się więc z poczę.tku wnikać w tyle sił, aby udać się tam osobiście. 
przyczyny tego wypadku, a jedynie Jedno tylko zdawało się nie ulegać 
zrozumieć, czy to. o czem mówiono najmniejszej w~tpliwości, a mianowi
powszechnie od kilkunastu godzin, cie, że pogłoska o aresztowaniu Sta-
mogło się zdarzyć istotnie. cha jest prawdziwl,ł, 

Rzeczywistość była. jednakże nieu. W tego rodzaju stanie depresji du-
błagana w swem okrucieństwie. Na- chowej za:;!tał Jadwigę Wiktor Rutec
zwisko Stacha widniało na naczel- ki, który właśnie w tej samej sprawie
nych miejscach sensacyjnych dzienni- do nięj przybywał. 
ków i trudno było łudzić się dłużej. Na widok tego przedsiębiorczego 
że ta bolesna wiadomość lest tylko młodzieńc3, lttórego zdołała poznać 
zwykłą, złośliwą plotką. NiepewnoŚĆ jako człowieka, niezałamu,ią:cego rąk 
i obawy Jadwigi potęgował jeszcze ten w najwięk~zem nieszczęściu, jakaś no
fakt, że nie można było stwierdzić, na. wa otucha wstą,piła w udręczone serce 
jakiem tle nastę.piło aresztowanie biednej dziewczyny. Odgadywała, że 
Burskiego, bowiem szczegóły tej całej \Viktor, którego nie widziała z górę. od 
sprawy trzymane były przez władze tygodnia, przychodzi właśnie teraz, a
śledcze w ścisłej tajemnicy. Można się żeby ję. pocieszyć i szukać sposobu na 
więc było jedynie opierać n,a przypu- ratowanie Bur~kiego. A przedewszyst
szczeniach i domysłach prasy, z kt6- kiem spodziewała dowiedzieć się od 
rych wynikało, że młody inżynier jest niego istotnej prawdy. 
zamieszany w zbrodni, popełnIonej na Jednu.kżc już z pierwszego wcjrze-
osobie Stefana Grzv\Vaka. nia przekonała się z niepokojem, że 

A właśnie tego rodzaju pogłoski, Rutecki, tak zawsze pogodnie usposo~ 
nieprawdo podobne i fantastyczne w biony, dziś jest wyję.tkowo poważny, 
pojęciu Jadwigi. sączyły w jej gorą.ce choć sili się na wymuszony uśmiech. 
i kochaję.ce serce jad strasznej gory- Przywitali się jak dobrzy znajom! 
czy. Biedna dziewczynl1. odchodziła i usiedli w przytulnym saloniku, obok 
niemal od zmysłów, nie mogS)c dowie- okrągłego stolika. 
dzieć się pra\vdy o losie ukochanego ł ~ Pani już wie? - raczej stwier. 
przeciwstawić siQ tym pot\\'OI"Wtll 0- ~ dził. niż zapytał stuuent, ob.:H'l'wując 

wyraźny niepokój, Jaki czaił się W. 
chabrowych oczach Jadwigi. 

- Wiem tylko. że staJo 8i~ CM 
strasznego, czego nie mogę poją~ -
odparła. podnosz~c na niego zalękłe 
spojrzenie. - Co to .wszystko ma 
znaczyć? 

- Panno Jadziu, proszę się uspo
koić - j~ł perswadować Rutecki, za
niepokojony pow,ażnie o zdrowie 
Próchnickiej, która zdradzała obja.wy: 
depresji psychicznej. 

- Gdzie jest Stach'? .. Za co go &
resztowano? . . Proszę mi odpowie
dziećl - krzyknęła prawie, chwyta-
ją.c studenta za rękę· . 

_ Wstyd, panno Jadziu, .nie mÓC 
zapanować nad sobą.. Nic się jeszcze 
nie stało tak strasznego, aby mieć po
wód do rozpaczy. Pana Burskiego za
trzymano narazie w urzędzie śled
czym. Zaszło nieporozumienie, które 
się musi wyjaśnić i pan Stanisław 
odzyska wolność. Sprawimy mu owa
cyjne przyjęcie - uśmiechnę.ł się i 
próbował żartowac, aby rozerwa.ć 
przygnębion/ł kobietę. 

Jadwiga jednak wyczuwała, ze 
Wiktor udaje tylko wesołego, a to 
podwajało niepokó.i i rodziło trwowe 
przeczucia. Chciała za wszelką cenę 
dowiedzieć się prawdy, gdyż niepew
noŚĆ dręczyła ją. więcej, ni~ sama 
prawda, bodaj naiokrutniejsza. 

- Nie jestem dzieckiem, panie 
Wiktorze, - przemówiła poważnie ~ 
i wiem, że stara się pan tylko wmówić 
we mnie to wszystko, w co sam zresztą 
nie wierzy. Czuję, że ten okrutny cię
żar niepewności spadłby mi z serca, 
gdybym mogla chociaż przYlmszczać, 
jakie jest tło aresztowania, Stacha. 

- Zatrzymania - poprawił stu
dent. - Pomiędzy jednem & drugiem 
zachodzi duża różnica. 

- Ja tej różnicy nie widzę - odpo~ 
wiedziała. - Faktem jest, że Stacha 
pozbawiono wolności i znajduje się 
on pod zarzutem jakiegoś przestęp~ 
stwa. Nie chcę, nie mogę poprostu 
wierzyć w te potworne pogłoski. jakie 
snuję wokół na ten temat. a jednak ... 
- nie mogła dokończyć zdania i za
łkała spazmatycznym, nieutulonym 
szlochem. 

- W ten sposob nie doJdzIemy 'do 
niczego, panno Jadwigo - zżymał się 
Wiktor. - Nie wyobrażam 8Obie, jak 
pani zachowałaby się, gdyby wtem 
wszystkiem była choć czę.stka prawdy 
- próbował wszystkich sposobów, by
łeby tylko doprowadzić zrozpaczoną 
kobietę do stanu opanowania. 

- Jeżeli pani nie uspokoi się, to 
nic jej wzamian nie powiem - zagro
ził, sądząc, że może w ten sposób na
kłoni Jadwigę do mężnego znoszenia 
tego ciosu. 

- Nie powinien mi się pan dzłwić 
- poczęła się usprawiedliwiać, ociera-
jąc obficie płyn/łce łzy. 

- Rozumiem panię. dobrze, nie w'i
dzę jednak dotąd wyraźnych powo
dów do rozpaczy. Zaszło jedynie 'Wiel
kie, krzywdzące pana Stanisława nie
porozumienie. 

- Ale jakie? ... jakie?.. - nasla
wała, spoglądajęc na Ruteckiego za
łzawionemi oczyma. 

- Trudno mi na to oopowieazieć 
z całą pewnością, gdyż swoich są.dów 
nie zdołałem dotę.d skontrolować, ' ~d
nakże pokrywaję. się one w zupełno
ści z powszechnie snutemi na ten te
mat przypuszczeniami. 

- Co?! - przerwała Jadwiga. -
Więc i pan jest skłonny posą.dzać Sta
cha o współudział w zamordowaniu 
Grzywaka?! ... - Jej cudne, załzawio
ne oczy płonęły dziko, niesamowicie. 

- Nie panuje pani nad nerwami, 
panno Jadwigo, - zniecierpliwił się 
Wiktor - i nie pozwala mi przyjść po
prostu do słowa. Powinna pani, zna
jąc pana Stanisława, być tern J>ewniej
szę. jego niewinności, im potwomiojs7.c 
ciążą na nim oskarżenia. Drobne prze
kroczenia prawa zdarzają. się kaźde
mu. Jeżeli więc wykluczymy jakieś 
sprawy polityczne, do który eh, o ile 
wiem, nie mieszał się nigdy pant na ... 
rzeczony, to jasnem jest, ŻO 7.8.Szło tył. 
ko nieporozumienie. 

{Ciąg da h;zy nastIlPi.) 



l tajników szpiegowskich wielkiej wojny 

T aiemniczy sztabowiec na motocyklu 
urałował armię prze 

~. kapiI<l;D sztabu rooy}skieg.o podcza.1! l &Ięcia Piotra - Ferdynanda, dwa bataljo-
~oJny o~owla~a n~.t.. wydarzeme: . ny strzeleckie 13 dywizji piechoty zdobyły 
.. OpoWladame mmsJsze spotka SH~ z 0- Dub, zagra:ta:jąc w ten sposób odwodom 19 
s~ krytYlką, być m"że te nawet zostanie korpusu pod Komdrowem i Zubowi~a.mi. 
zdementQw.ane. Jes~ ono jednak pz:awdzi: Udane natarcie austrjaekie gotowało dla 
w~. Z~wdZH:czam Je s.alll:emu o~lc~rowl Rosjan katastrofę. Arcyksiążę, chcą~ za-
dZlałaJą,cemu pod nazwIskIem Bahkm. dać ostateczny cios armji gen. Plehwego 

Równiet koftka wysokich, ~~, d~lo- tel~ował wciąż ~o rezerwy. 
mowanych sztabowców z 5 armJI potwleI- .. .. . 

kUlminacyjny. = W dniu "tym, ten kto 
miał mocne nerwy, zadecydował o bitwie . 
Podczas walk o godz. 11 rano 

kapftu anstrjacklego sztabu genenl
uego zatrzymał się wraz ze swoim 

motocyklem 
na południu od Zamościa na drodze do La
buń. 

Kapifan oglądał front przez lorbetkę, • dziło mi wiarogodność nini~szego opowia. 31 SlerJlil!lla napu~cle oSIągnęło pllnkt 
dania. e!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!! 

Przedewszystkie nazwisko Batikin by~o 
~edynie środkiem dla pewnych celów. Było 
~no 

maską jednego z naj zdolniejszych 
tajnych agentów, 

który już w pierwszych dniach wojny od
dał naszemu dowództwu nieocenione usłu
gL W rzeczywistości, ten wykształcony w 
lkilku kierunkach i specjalnościach czło
wiek nazywał się zupelnie inaczej. 

Ponieważ on i jego rodzina mieszkają 
dotychczas w Leningradzie, uważam, że 
podawanie jego właŚCiwego nazwiska by
łoby całkiem niewskazana, rzeczą. 

. Batikin już od roku 1912 osiedlił się w 
Austrji. Dzięki stosunkom naszego ówcze
snego posła, był on jako 

rosyjski arystokrata wprowadzony 
w najbardziej ścisłe towarzystwo. 

})opomógł mu również w tem nasz attache 
wojskowy ptk. Swankiewicz, który zapo
znał go z licznymi wyższymi oficerami. 

Jego wielostronność, wyksztalcenie, 0-
g'lada towarzyska zapewniły mu sympatję 
'WSzystkich. Dodać należy, że mówił on po 
niemiecku jak rodowity wiedeńczyk. 

Na początku Wielkiej wojny Batikin 
ulotnił się z Wiednia bez śJadu. 

Od tej pory dokonał on nadzwyczajnych 
r?=eczy, o których nawet obecnie malo kto 
aest poinformowany. 

Od dnia 25 sierpnia 1914 r. nasza 5 ar
mja, walcza,ca pod roz.kazami generała 
PJehwego ścierała się między Bugiem a 
Wieprzem z 4 armją austrjacka, dowodzo
ną przez AUffenberga. Na stosunkowo sze

W miejscowości Pakefield na północnem wybrzeżu Anglji, podczas cię:tkiego sztormu 
wzburzone fale podmyły brzeg, wskutek czego trzy domy runęły do morza. Na zdję

ciu widzimy moment, gdy jeden z domów wali się w morze. 

n8lStępnle wyiłol)ywMY Z 'koszyka od m?t~:, 
cyklu sprzęt telefoniczny doła,czył do hnJl 
polowego telefonu. Po kilkunastu zdaniac~ 
eztabowiec odczepi! się, zabrał a.parat 1 
WIlkoczył na siodełko motocyklu, poczem 
mikł na horyzonCie. 

W wiosce Dub \lJSłyszano o 11 przed po~ 
Ndniem, po przez huki wystrzałów nas~ 
~"be słowa arC1kBięcia Piotra - Ferdy .. 
na.V1a. 

N'ieprzyjacielskie rezerwy bynajmniej 
me zbliża.ja, się. W kon~entrycznym mar .. 
nu śpiesza, na Dub. 

S'lyszą.c wzmagają,cą się ikanonadę, &:'4 
cyeiątę Piotr - Ferdynand stawał eię co
raz mniej pewny; telefoniczna wiadomość 
z Dub stwierdzająca, ze nieprzyjaci~la na 
tym odcinku wcale niema, pchnęła go do 
posunięcia grupy bronią~ej się od dwóch 
dni w Dubie na zachód od Cześnik. 

Dzięki temu większość sil rosyj.skicll 
gen. Plehwego 

mogła się wycofać na północ 
i przez to samo uniknąć otoczenia. 

Tajemniczy sztabowiec austrjacki na 
motocyklu był naszym oficerem wywia
dowczym .. Był to Batikin! 

Pod inn& maską. wypłynął on wśród 
wojsk austrjackich. zaopatrzony we 
w.szystkie papiery niezbędne dla jego roli. 
Nabyte w czasie pokoju wiadomości i u
miejętności wykorzystał dla naszego do
bra, działają.c na odcinlm armji Auffen
berga. On to 

dwoma krótkieml rozmowami teleło
niczneml nratował 5 armję, 

znikając następnie z pola .bitwy pod Koma.
rowem. 

Napewno wypłynął w najbliZszym cza
sie pod inną. maską, w miejscu, gdzie u
waza! się za pożytecznego. 

Nikt jednak przez długie lata, ani z Ro
sjan ani Austrjaków nie wiedział, jaki ta
jemny wpływ wywarł Batikin na pierwszl\ 
większą bitwę w roku 1914. 

rokim froncie 
rozwinęła się krwawa walka, 

w której brały udział całe dywizje. Szóste
go i Siódmego dnia walki (30 i 31 sierpnia 
1914 r.) omal nie udału się austrjackiemu 
dowództwu zapomoca, środkowego ma
newru w pierścieniu otaczajqcym nasze 
wojska przerwać frontu. W okolicach Za
mościa walczył II korpus austrjacki slda
dają.cy się z 3 dYWizyj piechoty pod do
wództwem austrjackiego arcyks. gen. Pio
tra - Ferdynanda, przebija się w energicz
nej ofenSYWie o 20 km. na wschód, od Za
mościa. Zewnętrzne sl{rzydło grupy arcy

eryka roz aje darmo • • 
IRllę 
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Tancerka Ruth St. D jest 
chyba jedyna, kobieta" na świecie, która nie 
zapiera się, ze ma 50 lat. A przyznać trzeba 
bemtrolllIlie, że wyg.ląda na 28 lat. Sekret 
młodQści piękne, Ru~h pozym.!L w tajempiey. 

700 miljonów ha jest do uprawy - Farmerzy amerykańsey nie chcą pójść na piaski 
Ostatnie zestawienia departamentu rol

nictwa Stanów Zjednoczonych podajq, ze 
w stanach Alahama, Michi.gan Louisiana, 
Missisipi, Oklahama, Newada i częściowo 
w Kalifornji, jest do skolonizowania 100 
miljonów ha ziemi. W&pomniane stany, 
wskutel{ ostatnich katastrof żywiołowych, 

zamienione zostały prawie zupełnie 

zajmować może jP.C:: .lie l<obieta. Zadaniem 
jej jc..'it "fałszowanip." podpisu prezydenta 
na aktach nie pOSiadających podstawowej 
wagi pańo;twowej . Do tych należą równiez 
dokumenty, dotyczące przydziału ziemi. 

Od 100 lat podpis prezydenta na tych 
aktach kładzie kobieta. 

w pustynie. I 

Dziś robi to pani Dietz, wprawnem pió
rem podpisująca każdy mniej ważny akt 
nazwiskiem Frank'lin D. Roosevelt, prezy
dent Stanów Zjednoczonych. AmerYlka jelit 
jedynym krajem na świeci, który wprowa
dził oficjalnie urząd "fałszerza" podpisÓW 
prezydenta. 

~T~~~~ą~~~fY~:ń~~y~~ 0::r:~1r~~~sk~= Sml·erc' J·ednego Z braCie sJe'amsklech 
wemi, które zasypują. pola uprawne, ni-

szcząc dobytek rolnika, wyemigrowali na Lekar~e dokO'l'liali operacJoi ro~d.zielenia ~arlego od ~""'''eg" 
północ, ku granicom Alaski, gdzie rząd a- .~ ~ -
merykański prowadzi liczne stacje rolnicze W Nowym Jorku w jednej z lecznic 
doświadczalne. To też nikt nie kwapi się l d· ł 
z nabywaniem nierentujących się zupełnie rozgrywa się obecnie epi og trage Ji s yn

nych braci sjamskich Godino. Od dwu 
gruntów w pasach pustynnych wymienio- tygodni w klinice leczył się na ciężkie za-
nych powyżej stanów, gdzie palenie płuc Lucio Godino. Związany 

trzeba pracy całych pokOleń, njerozerwalnip. przez naturę, drugi z braci 
by g.lebę wyjałowiona, rabunkowa, gospo- Sjmplicio lezał z nim cały ten czas i jako~ 
darką rolna, ostatnich dziesięcioleci i kata- szczęśliwie unikną.ł sam choroby. Mał
strofaJIlli żywiołowemi z powrotem użyźnić. żonki obydwóch braci odwiedzały ich eta
Ostatnio rza,d Stanów ZjednoczonYCh, chc~ leo Lucio wracał powoli do zdrowia, gdy 
zachęcić farmerów oraz bezrobotnych do na~le pewnego wieczoru bez zadnej przy
osiedlania się na roli i zaludnienia kwit- czyny nastąpiło raptowne pof\"ol"Szeni8. 
na,cy.ch dawniej, a dziś pustynnych, 0- Nieszczęśliwy stracił przytomność. Sim-
kręgów, rolnych postanowił plicio zacza,ł wołać o pomoc. Nim jednak 

każdemu zgłaszającemu się dawa~ nadbiegły pielęgniarki i lekarze Lucio 
ziemię darmo. zmarł. 

Zwołane natychmiast konsyljum le
Akcja ta jednak dała zbyt nikłe rezultaty. karskie zdecydowało dokonanie ryzyko w-
Nikt nie chce pójść na piaski, na ciętką nej operacji celem rozdzielenia Simplicia 
pracę, nie dająca, bezwzględnej pewności od trupa drugiego. Naiznakomit~i chi
jutra. rurdzy zgłosili swoją pomoc. Przygot:>-

Historja nadawania ziemi w Ameryce wania do operacji trwały prze'8zło godzi
nie jest nowa. Trwa ona od 150 lat. W 0- nę. Właściwa operacja 'Polegała przede
statnich latach jednak przyjęła ona refor- wszystkim na oddzieleniu trupa od tywe
my planowej akcji, nadan~ jej pr~ez pr~- go, co trwało 45 minut i było sztucznym 
zydenta Rooseve1t!l. Z .8!kC;Ja, tą wląte SIę zrekonstruowaniem zoperowanych części 
dla prezydenta dosć uClążhwy martwych będących w ścisłem poła,czeni:) 

obowiązek podpisywania każdego I u obu braci. 
aktu nadllwanla ziemI. Bracia Godino byli zrośnięci bokiem 

Przed 100 laty ustanowiono w Białym do- mieli wspólny układ krwionośny, niekt6-
mu specjalnie dla tych celów urząd, który re mięśnie oraz zależne funkcje niektó-

75 lat telefonu 
w instytucie fizykalnym we Frankfur

cie nad Menem w dniu 26 paźdZiernika 
1861 roku demonstrow:>J swój rowy wyna
lazek Filip Reiss, nazywaja,c go .,telefo
nem". Minęło od tego czasu 75 lat. Pracę 
Reissa przyjęto z duzem zastrzeżeniem . a 
brak. zdrowia wynalazcy i gotówki. jak 
również zainteresowania ze strony prak
tycznej, wynalazek ten sprowatlmły do ekc5-
perymentu fizykalnego, o którym wspo
minano tylko w podręcznikach nauki fizy
ki. Dopiero, gdy podobna praca Grahama 
Bena. malazł& w Ameryce zabteresowanie 
praz pomoc finansowa,. telefon zdobył dość 

sZ:Y'bko calą kulę memską. Reiss umarł w 
r. 1874. W muzeum pocztowem w Berl~nie 
można jeszcze dzisiaj oglądać wszystkie 
O'raz pierwsz& linję telefonii:zną, '·rucho
mionl\ również w dniu 26 pUdz: 'rnika, 
lecz w roku 1877, długości ' khlometra. po 
sługując się aparatami Bella. 

Złośliwa przyjaciółka 

. Alch, Zosiu, gdybym wiedziała, czy 
Stefan będzie mnie tak samo kochał, gdy 
się zestarzejęl 

- J~ 1Iędsi. ~~ 
n~ . 

rych organów wewnętrznych ja.k n. p. 
przewód 'Pokarmowy. 

Operacja udała się. czy jednak Sim'Pli
cio będzie żył, czy organizm jego wy, 
·trzyma ten szok. narazie niewiadomo. 
Gdyby wyżył, na co lekarze mają &łab!\ 
T.adzieję, było·by to wielkim tryumfem 
dla medycyny. Dotychczas nie zdarzył 
się fakt rozdzielenia braci sjamskich w 
tak późnym wieku, a operacje powzięte 
w dzieciństwie nawrół kończą się śmiet; 
cia,. 

Bracia GocIino nie sa, jedynym przy, 
kładem tragicznego kaprysu natury:...;;, 
dwóch istnień zrośniętych z sobą. Nie. 
dawno sensację wzbudziło malZeństwo 
jednej z sióstr sjamskich - Hilton. W 
tej chwili oprócz braci Godino. w Amery.:e 
żyją jeszcze dwa takie fenomeny. 

W ,konkursie łu
skania kukur}'dzy 
mistrzostwo Ame
rylki zdobył Polak 




